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O r k z n  n a u  > ( u r y f y b a
W s z y s t k i e  d z i e n n ik i  w a r s z a w s k ie  

r o z p i s u ją  się, a  r a c z e j  la m e n tu ją ,  na  

tem a t  w y p a d k ó w  b r a z y l i j s k i c h .  N i e  

c h o d z i  o  in t e g r a l i s t ó w .  N a d  k o lo n ią  

p o ls k ą  w  K u r y t y b i e  p r z e s z e d ł  o rk a n .  

Z a m k n ię t o  p o ls k ie  s z k o ły  i  s t o w a r z y  

szen ia .  A r e s z t o w a n o  dz ia lacZJ  Z a s łu ­

żo n e j  i d o s k o n a le  p r o s p e r u ją c e j  o r g a  

n i z a c j i  p o l s k i e j  m ło d z i e ż y  w  B r a z y ­

lii p. t. „ J u n a k “  k a z a n o  z m ie n ić  s ta ­

tu i p o d  g r o z ą  b a g n e tó w

P o s t ę p o w a n ie  k a c y k ó w  z K u r y t y -  

h y  (s ą d z im y ,  że  o s ła b io n y  n ie d a w n ą  

r e w o lu c j ą  r zą d  c e n t r a ln y  n ie  b a rd z o  

j e s z c z e  p a n u je  nad  p r o w in c ja m i )  jes t  

t> m  b a r d z i e j  k a r ę  g o d n e ,  ż e  e m ig r a ­

c ja  p o ls k a  w  p r z e c iw ie ń s t w ie  do n ia ­

ni e c k ,e j ,  m e  b ra ła  u d z ia łu  w  t zw .  ru 

chu In t e g r a l i s t ó w .  K o l o n i e  p o l s k i e  

w  s m e r y c e  P o łu d n i o w e j  s ta ra n n ie  

W y s tr z e g a ją  się u d z ia łu  w  m i e j s c o ­

w y c h  n i e b a c h  p o l i t y c z n y c h .  N ie  d a ­

je  to z y s k ó w  p o l i l y c z n \ c h ,  a w ię c  n ie 

p o w in n o  d a w a ć  ; strat.

P o m i m o  ca łe j  w i e lk i e j  s y m p a t i i  

d la B ra z y l i i ,  z łą c z o n e j  z P o ls k ą  od  

czasów ' A r c i s z e w s k ie g o  w ę z ła m i  s za ­

cu nku  i p r z y ia ź n i ,  n ie  m o ż e m y  nie 

c zu ć  ża lu  d o  w ła d z  b r a z y l i j s k i c h ,  że 

k to  ,n n v  r o b i ł  z a m a ch ,  a k o m u  in n e ­

m u  s ię dos ta ło .  P o z a  t y m  w y p a d k i  

W' K u r y t y b ie  ra z  j e s z c z e  d o w o d z ą  k o ­

n ie c zn o śc i  p o s ia d a n ia  v , ła sn e j  f l o t y  

w o j e n n e j  M o ż e  g d y b y  na w y s o k o ś c i  

p o r tu  Santos  u k a z a ły  się k r ą / o w n ik i  

p o ls k ie  i n ie m ie c k ie ,  m e t o d y  p o s lę p o  

w n n .a  ze  sp o k o jn ą ,  p r a c o w i t ą  i t w ó r ­

czą lu d n o ś c ią  e m ig r a n c k ą  K u r v t v b y  

b y ł y b y  inne.

O b e c n o ś ć  e m i g r a c j i  p o ls k ie j  na 

k a ż d y m  k o n ty n e n c ie  i n ie m a l  w  każ? 

d y m  k ra ju  zm u sza  nas d o  p o s ia d a n ia  

e s k a d ry  z ł o ż o n e j  p r z y n a jm n ie j  z 

k r ą ż o w n ik ó w ,  e s k a d r y  z d o ln e j  d o  p o  

d r ó ż v  t ra n s o ce a n ic zn e j ,  eskadry - j e ­

d y n e j  o p i ł ‘ k i r e a ln e j  w  c h w i l i ,  k ied y  

się w y c z e r p u ją  z b i o r y  d y p l o m a t y c z  

n e j  b a w e łn y .

J e d n a k że  s łu szność  k a że  w id z  eć 

b ł ę d y  i p o  n a sze j  s t ron ie  ra ch u n ku .  

(M o  z a m k n ię t o  w  K u r y l y b i e  lo k a l  

L i g i  M o r s k ię j  .i K o lo n ia ln e j .  P o  co  

len  l o k a l  t a m  is tn ia ł?  S ł o w o  „ k o l o ­

n ia ln y "  t r a k t o w a n e  jes t  w  ca łe j  A m e ­

r y c e  P o łu d n io w e j  —  j a k o  w y r a z  ob ra  

Kfawy. C zy  tak t ru d n o  b y ł o  s tw o r z y ć  

po  p ro s tu  L i g ę  M o r s k ą ?

G orący  t e m p e r a m e n t  B r a z y l i j c z y -  

kóyy w y m a g a  tak tu  i f i n e z j i  w  po- 

s fępoyyan iu . P o z a  ty m  n a le ż y  s zu kać  

w  o g ó l e  noyyych d ró g  w  naszej eałej  

polityce em igracy jne j .  -*’*

P isa łem  już  n ie jednokrotn ie ,  że 

piękne  yyeiiny sp raw o zd a ń  z p rac  na  

terenaen zagran icznych  powinny się 

raz nareszcie skuńczyć. C ó ż b y ś m y  

p a w ie d z i e l i  o  s z tab ie  g e n e r a ln y m ,  k tó  

r y  b y  w s z y s tk ie  syyoje s e k r e ty  strate-  

g  czne  k a z a ł  o z d o b n ie  yyydru'koyvać 

na p i ę k n y m  yyelin ie i r o z e s ła ć  d o  

yyszys tk ich  a tta ch es  p a ń s lw  o b c y c h ?

A  j e d n a k  tak  się yyłaśnie r o b i  w  

n a sze j  p ra c y  e m ig r a c y jn o  - m n ie j s z o ­

ś c io w e j .  Co p r a w d a  d z ie j e  się to  tam , 

g d z ie  p a n u je  p o g o d a .  A l e  nayyet P I M  

n ie  b a r d z o  yvie, k i e d y  b ę d z ie  deszcz ,  

a k i e d y  p o g o d a !

A n i  e m ig r a c je ,  an i  m n ie js z o ś c i  n ie  

m a ją  n ic  d o  u k r y w a n ia .  T o  p rayyda. 

Ale  po  eo k łuć  yv oczy tzyv. „Postępem  

p r a c ? "  P o  co  r a d o w a ć  się i c ie s z y ć  

p u b l i c z n ie ?  Sp rayyozdań  ty ch  p u b l ic z  

ność  p o ls k a  m e  czy ta ,  a le  c z y t a j ą

skw-a p l iw i e  w-s z y s c y  ci, k t ó r z y  n a m  

ch cą  za s zk o d z ić .

N a s z a  p ra ca  e m ig r a c y jn o -m n io j -  

s z o ś c m w a  syyą m e to d ą  p o w in n a  r a ­

c z e j  p r z y p o m in a ć  r o k  1914 n iż  1938. 

T y m c z a s e m  d z ie je  się na odyyrót.  P o d  

czas  k i e d y  nasza  k o c h a n a  m ło d z ie ż  

k o n s p i r u j e  yv k ra ju ,  k o c h a n i  starsi 

p a n o w ie  d e k o n s p i r u ją  e m ig r a c ję ,  m y  

śląc, że  j ę z v k  p o ls k i  jes t  tak sa m o  n ie  

zn an y  na śyy iee ie  j a k  za  czasóyy ,ch 

yyc.zesncj m ło d ośc i . ,

T y m c z a s e m  j ę z y k  p o l s k 1 sta je  się 

p o w a l i  j e d n y m  z ję zykó yy  ś w ia to -  

w v c h  B a r d z o  to r a d o s n y  f a k t  a le  n a ­

k ła d a  o b o yy ią zck  d y s k re c j i .

W y p a d k i  b r a z y l i j s k ie  n a rzu ca ją  

k o n ie c z n o ś ć  r a d y k a ln e j  z m ia n y  n a ­

s ze j  p o l i l y k i  e m ig r a c y jn e j .  M  ubec 

z a p o w ia d a ją c e g o  się na d łu g o  p a n o ­

w a n ia  p r ą d ó w  n a c jo n a l i s t y c z n y c h  na 

śyyieeie tzyy. d z ik a  e m ig r a c ja  poyy in ­

na b v c  zu p e łn ie  w s t r z y m a n a .  P o ls k i

ż y w i o ł  e t n o g r a l i c z n y  n ie  p o w in i e n  e- 

m ig r o w a c

S k o ń c z y ć  s ię  róyyn ież  m us, p o l i t y k a  

tzyy. „ u l r z y m y y y a n ia  m ło d z i e ż y  p o l ­

sk ie j  yv t e r e n ie " ,  d z iś  yv w ie lu  w y p a d ­

li ch  ró y y n o zn a c zn a  ze  sk a za n iem  je j  

na w y n a r o d o w ie n i e .  W p r o s t  p rzec iyy  

nie. P o t r z e b n y  je s t  d o p ł y w  p o ls k ie j  

m ło d z i e ż y  z k a p i la ł e m ,  p r z y  o b c y m  

o d p ły w ie .  P o m i j a j ą c  k o r z y s t n e  n a ra ­

s tan ie  tk a n e k  n a sz e j  k la s y  ś r e d n ie j  i 

r a t o w a n ie  n a ry b k u ,  j e ż e l i  c h o d z i  o  

m io d z i e ż  a m e ry k a ń s k ą ,  z a ch o d n ią ,  

c z y  b a ł ty ck ą ,  b ę d ą  n a m  b a r d z o  p o ­

tr zeb n e  j e j  k o n t a k t y  i z n a jo m o ś ć  k r a ­

ju u r o d z e n ia

W y p a d k i  b r a z y l i j s k i e  p o w in n y  r a ­

d y k a ln ie  w p ł y n ą ć  na zm ia n ę  o r i e n ta ­

c j i  n a s z e j  p o l i l y k i  m n ie js z o ś c io -  

c m ig r a c y jn e j .  N ie s te ty  t ru d n o  p r z y ­

pu szczać ,  a ż e b y  c ios, k t ó r y  spad ł  na 

k o lo n ię  p o ls k ą  w  B ia z y l i i  b y ł  c iosem  

os ta tn im  w  A m e r y c e .

K azim ie rz  Łęczycki.

Min. BecK w Szwecji
S T O K R O L M .  ( P a t )  W c z o r a j  o g. 

15 50 p rzy b y ł  do Stoklio lm u minister  
Jozef B eck  z m a łżonką ,  p ow itan y  na  
dw orcu przez m in istra s p r a w  zagr.  
Szw ec ji  Sand lera  z m a łżonką ,  sekre ­
tarza  genera lnego  szw edzk iego  M S Z  
B o liem ann a  z m a łżonką ,  w yższych  
urzędników  m in isterstwa o raz  przez  
cz łonków  poselstw-a polsk iego  z p os ­
łem  P o tw o ro w sk im  na  czele, przed  
stawieieli tow arzy stw a  po lsko -szw cdz  
kiego  oraz  ko lon ię  po lską .

F o  p ow itan iu  na d w o rc u  minister  
B eck  z m a łżo n k ą  od jecha li  do  zare ­
z e rw o w a n y c h  dla nich apartam en ­
tów.

S T O K H O L M .  (P a l . )  O f ic ja lny  p ro  
gram  pobytu  p. m in istra  sp r  zagr.  
B eck a  w  Stokholm ie  rozpocznie  się 
w  środę W  dniu  w czora jszym  p, m i­
nister B eck  odby ł  p rze jażdżkę  po  m ic  
śeię, w ieczó r  zaś spędził w  poselstw ie  
poiskim.

Makowski w  stolicy Argentyny
W A R S Z A W A .  ( P a t )  Po lsk ie  L in ie  

Lotnicze „ L o t “  o trzym ały  w iadom ość  
te legraficzną od m jr.  M ak o w sk iego

iż lą d o w a ł  on  w  dn. 23 b.n. o godz.  
14 w  B uen os  A ires. - 1

Ciężkie walki powstańców pod Baiaouer
S A R A G O S S A .  (Pat . )  K orespondent  

H a ł a s a  poda je ,  że u p rzyczó łku  m o ­
s tow ego  B a ła g u e r  w a lk i  t rw a ją  w  dal  
szym  ciągu. W o j s k a  rządow e ,  które  
w ciąż  p o d e jm u ją  natarc ia  pozosta\ i- 
ly  na p lacu  b o ju  3 tys. zabitych. O d ­
dzia ły  powstańcze  w z ię ły  do n iewoli  
400 jeńców .

Hodża nawiązuje stosunki
z  m m B e j & J L & ś i C k i B i t t t a  . n a a m o ^ o v w ą g s M t i

Rozmowa z Renieinem nie dała wynikówP R A C A , (Pał). D zienniki w czora jsze  
przynoszą  w iadom ości o w czo ra jsze j au­
d iencji H en le ina  u prem iera H o d ży. Dzień  
mki dopatru ją  się  w (akcie  aud iencji prze- 
w ó d cy  N iem ców  sud eck ich  u prem iera  
H o d ży  p ró b y system atycznej p racy prem ie  
ra nad rozw iązanien  zaą ad n leń  m niejszo*  
clo w ych . W czo ra jsze  dzienn ik i nie p rzyn o ­
szą żad nych  szcze g ó łó w  aud iencji.

S ło w acy  wiozą o ryg in a ł 
um owy pittsburskiei

K A T O W IC E  (Pał) W czo ra j irano prze  
je żd za ła  p rzez K ato w ice  w d ro d ze  do  
G d y n i w ycieczka  S ło w akó w , króra udaje  
się  na pow itanie S ło w akó w  ze Stanów  Z je  
dno czo nych  w io zących  o ryg inał umowy 
piffsburskiej. Na dw orcu w Katow icach  
pow itali w yc ieczk ę  p rzed staw icie le  to w a­
rzystwa p rzy jació ł s ło w aczyzny  oraz Io w a  
rzystw a Po lek . W y c ie c z c e  s ło w ack ie j w rę  
czo no  bukiet kw irtów . Po półgo dzinnym  
posto ju  uczestn icy  w ycieczk i o d jech a li w 
dalszą  d rogę

B E R L I N .  (Pa t . )  N i e m ie c k i e  B iu ro  
I n f o r m a c y jn e  d o n o s i  z P r a g i :  V  n ie ­
m ie c k i c h  su d eck ich  k o ła c h  p o l i t y c z ­
n y c h  p a n u je  p r z e k o n a n ie ,  ż e  w c z o ­
ra jsza  r o z m o w a  H e n le in a  z p r e m ie ­

r e m  H o d ż ą  m e  p r z y n io s ła  o c z e k iw a ­
n e g o  o d p rę ż en ia .  Z z a m ie s z k a ły c h  

j . r z e z  su d eck ich  N i e m c ó w  częśc i  k r a ­
ju , zw ła s z c za  caś z p o g ra n ic z a  d o n o ­
szą o  p o n o w n y c h  za jś c ia ch

f

B E R L I N .  (P a l . )  N i e m ie c k i e  k o ła  
p o l i t y c z n e  o d n o s zą  się d o  p i e rw s z e j  
r o z m o w y  m ię d z y  p r e m ie r e m  I l o d ż ą  
i H e n le in c m  z d u żą  re z e rw -ą, d o w o -  
dząc ,  że  w  c h w i l i  o b e c n e j  b ra k  j e s z ­
c ze  d a n y c h  do  z ła g o d z e n ia  n a p ię c ia  
w  s to su n k ach  m ię d z y  lu d n o ś c ią  n ie ­
m ie c k ą  a r z ą d e m  c ze s k im .  N a p ię c ie  
to t r w a ć  b ę d z ie  tak d łu go ,  d o p ó k i  r zą d  
c z e c h o s ło w a c k i  m e  p r z y w r ó c i  p e łn e g o  
p o r z ą d k u ,  s p o k o ju  i n o r m a ln y c h  w a -

Obywatelski czyn polskiego swrata prawniczego
Polski świat prawniczy z lo ży l  wczoraj 

wspaniały dar na rzecz wzmocn enia sil 
obronnych pańslwa w postaci ufu dowa- 
ma i przekazania armii 6 najnowszych 
dział przec 'wlotniczych. Działa te zoslaty 
zakupione ze  składek ca łego  sądownict­
wa polskiego, a wiec sądownictwa pow ­
szechnego, w o jskow ego ,  notariuszy, adwo

katury, straży Więziennej, pracowników 
sądowych, hipotecznych itd. W  uroczy­
stym akcie przekazania cennego  daru 
wziął udz.at Pan Marszałek Śmigły Rydz. 
Przybyli rówmez: minister spraw wojsko­
wych gen. Kasprzycki, przedstawiciele 
najwyższych insiancy, wymiaru spiawiedl 
wości z ministrem Grabowskim na cze le

Pan Marszałek Śmigły Rydz ze  specjalnej trybuny przyjmuje defi ladę ofiarowanych 
przez polskie p iawnicfwo 6 najnowszych zmotoryzowanych dział przeciwlotni­

czych.

r u n k ó w  ż y c ia  na s w y m  t e r y to r iu m .  
W a r u n k i e m  o d p r ę ż e n ia  s y tu ac j i ,  z d a ­
n ie m  k ó ł  n ie m ie ck ic h ,  jes t :

1) zwo ln ien ie  rezerw istów ;

2) odebran ie  b ron i  tzw. gw ard i i  

cyw ilne j ;

3) zniesienie ćenzury  i zakazu  

zgrom adzeń .

C z y n n ik i  tu te jsza  p o d k r e ś la ją  p r z y  
tam , że  s łużba  p o r z ą d k o w a ,  z o r g a n i ­
z o w a n a  p r z e z  N i e m c ó w  su d eck ich  za 
w ie d z ą  p r e m ie r a  H o d ż y ,  s p e łn 'a  n a ­
da l  w  p r z y k ła d n y  sp osób  sw e  z a d a ­
nia , g w a r a n tu ją c  u t r z y m a n ie  p o r z ą d ­
ku.

M ia r o d a jn e  c z y n n ik i  n ie m ie c k ie  

z n a c is k ie m  p o d k re ś la ją ,  że  żą d a ń  a 
N i e m c ó w  s u d eck ich  d o ty c h c z a s  n ie  

z o s ta ły  j e s z c z e  n ie  t y lk o  u w z g l ę d n ia  
ne, le c z  n a w e t  r o z p a t r y w a n e .  Jeśli 
r z ą d  b r y t y j s k i  o k a z y w a ł  tak  w i-ńk ie  
z a in t e r e s o w a n ie  tą  kw-est ią  w  o s t i l  
n ieb  dn ia ch ,  to  z d a n ie m  k ó ł  n ie n n e c  
k ich ,  w z ią ł  t y m  s a m y m  na s ieb ie  obd- 
w ią z e k ,  k t ó r e g o  w y p e łn i e ń .a  w y c z e ­
k u je  z a r ó w n o  n i e m c z y z n a  sudecka ,  
ja k  i c a ły  n a ró d  nśennie. łri

P R A G A , (Pat). Konferencja  H enielna  
z prem ierem  H o d żą, która o d b yła  się  w  
p o n ied z ia łek  w ieczó r, trw ała o ko ło  trzech  
godzin . H en le in  m iał o św iad czyć na wstę  
pie  rozm ow y, ze  p rzyzyw a  na zapro szen ie  
prem iera cze ch o sło w a ck ie g o  i że  k ła d z ie  
nacisk na to , aby w kom unikacie  o roz­
m ow ie b y ło  w yraźn ie  p o d kreślo ne , iż z 
in ic ja tyw ą tej rozm ow y w ystąp ił rząd  C z e ­
cho słow acji, a n ie on sam.

W  dalszym  c iąg u  rozm ow y H enle in  
m iał zażąd ać o aw etan ia  zarząd zeń  w o j­
skow ych, o św iad cza jąc , że  g d y b y  te żą ­
dania nie zo sta ło  sp e łn io n e  w ów czas b ę ­
d zie  zm uszony zrzec się  o d p o w ied zia ln o *  
cl za ko m plikacje , które  m ogą pow stać. 
Spraw a statutu dla m niejszości nie była  
na te) konferencji om aw iana.

O p erac je  w o jsk  rząd ow ych  roz ­
poczęły  się w  niedzielę o godz. 5 rano  
natarc iem  na Caran iasa . O k o ło  godz.  
9 pod jęty  został genera lny  atak na 
f ioc ie  30 kim . Na jc ięższe  w a lk i  toczy­
ły się w  Lerap ita .

W  niedziele i w  pon iedzia łek  w o j ­
ska rząd&we a ta k o w a ły  w zgó rze  36, 
gdzie straciły  12 czo łgów . W  pon ie­
dzia łek  rano  natarcie w zn o w io n o  z 
w iększą  jeszcze gw a łtow nośc ią .  L o t ­
nictwo rz ąd ow e  dokon a ło  14 n a lo łó w ,  
zrzuca jąc  500 ton b o m b  na w o jsk a  
powstańcze  w  RasCinoltc. Sam oloty  
m yśliw sk ie  powstańców - podczas wici  
kie j  b itw y  pow ietrzne j  strąciły nad  
B a ła g u e r  11 sam ototow  rząd ow ych  
O p e rac jam i k ieru je  obecnie gen. M os -  
cardo.

Pow stańcze  ko ła  w o jsk o w e  zado ­
wolone są z p rzeb iegu  o łe n sy w y  i s ą ­
dzą, że um oż liw i  ona zaaan ic  p o w a ż ­
nego  ciosu arm ii rządow e j,  o p o ru ją ­
cej znacznym i e fek tyw am i i m ate r ia ­
łem  w o je n n y m  przec iw k o  dobrze zor  
gan izow  an em u  opo row i  pow stanców .

Nawy acres 
p a ń s t w a  H t e w s f c i e g o

W A R S 7 A W A .  ( P A T ) .  P o s e ls tw o  l i ­
t ew sk ie  w W a r s z a w i e  p o d a je  do  w ia -  
dom osc i ,  że od  dn ia  25 m a ja  br., b iu ra  
p o se ls tw a  b ęd ą  c z y n n e  w  n o w y m  lo ­
kalu  prz\ ul. K o s z y k o w e j  NT 14.

N u m e r y  te le fo n ó w  p ose ls tw a :  a ) 
k a n ce la r ia  d y p lo m a t y c z n a  g o d z in y  
p r z y j ę ć  o d  11 do  13, t e le fo n  8-35-36, 
b) w y d z i a ł  k on su la rn y ,  g o d z in y  p r z y ­
ję ć  10— 13, t e le fo n  8-55-37.

Szef sztabu Rumur Ii 
przybędzie do Polski

W A R S Z A W A .  (P a t . )  W  p r z y s z ł y m  
t y g o d n iu  p r z y b y w a  d o  P o l s k i  z o f i ­
c ja ln ą  w i z y t ą  s z e f  r u m u ń s k ie g o  s z ta ­
bu  g e n e r a ln e g o  gen. S t e fa n  j o n e s c u .

B ę d z ie  on  g o ś c i e m  s ze fa  sztabu  
g ł ó w n e g o  gen . S t a c h ie w ic za .

Gen. J on escu  t o w a r z y s z y ć  b ę d z ie  
j e g o  za s tęp ca  gen . Sa n a tescu  o r a z  k i l  
ku  w y ż s z y c h  o f i c e r ó w .  '

P o b y t  w  P o l s c e  p o t r w a  o k o ło  t y ­
g o d n ia .  . _________

Szwecja n’e weźmie 
udz«>łu w Olimpiadzie

SZTO KHO LM  (Pat). Szwecia, pierw­
szy kraj, który oświadczył w  swoim cza­
sie, że igrzyska olimpijskie nie mogą mieć 
miejsca w kraiu, będącym w sianie wojny, 
— definitywnie postanowiła zrezygnować 
z udziału w igrzyskach olimpijskich w To ­
kio.

Czesi napad1' na posła itiemiecMego
B ER LIN , (Pat). N iem ieck ie  b iuro  infor­

m acyjne donosi z Pragi w p o n ie d z ia łe k  
rano napadnięto  i zn iew ażo n o  czynn ie  w  
Bruex su d ecko -n iem ieck ieg o  p o sła  E ich- 
h e lza , w  chw ili g dy  w pob liżu  ratusza po  
w ita ł p o d n iesien iem  ręki je d n e g o  ze  zna  
(ornych.

N apadu d okonano  w czasie , g d y  p re ­
zydent krajow y dr Sobotka o d b yw ał ko n ­

feren cję  z czło nk iem  su d eck ieg o  w yd zia łu  
kra jo w eg o  dr Fuesslem  w  spraw ie o sta t­
nich za jść  w Bruez i oKo licy.

W  m iejscu , g d z ie  n ap aa n ię ło  posła  
Echho iza , zg ro m adziły  się  tłum y ludności, 
które z trudem  zo sta ły  p rzez p o lic ję  ro z­
proszone. A reszto w ano  2 osoDy. P rzec iw ­
ko spraw com  napadu w szczęto  d o ch o d zę ,
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Serdeczna depesz’ pożegnalna 
patriarchy Mirona

W A R S Z A W A .  (P a t . )  W  c h w i l i  o- 
p u szc zen ia  g ra n ic  P o l s k i  J e g o  D o s t o j  
ność  p a t r ia r c n a  o r a z  p re ze s  R a d y  M i ­
n is t r ó w  R u m u n i i  M ir o n  p r z e s ła ł  p o d  
a d r e s e m  p an a  p r e m ie ra  S ła w o ja -  
S k ła d k o w s k i e m u  te le g r a m  treści n a ­
s t ę p u ją c e j :

O p u szc za ją c  g ościnną ziem ię  zap rzy­
jaźn io n e j i sprzym ierzo nej Po lski, p ragnę  
na ręce  Pana Prem iera z ło ży ć  dla Jego  
E k sce len c ji Pana P rezyd en ta  R. P ., d la  
Pana oraz dla C z ło n k ó w  Rządu  za p e w n ie ­
nia m oich uczuć żyw ej w d zięczn o śc i za  
tak p rzy jazn e  p rzy jęc ie , jak ie  zo stało  ml 
zg otow ane p o d cza s m ego zb yt k ió tk ieg o  
pobytu  w Pańskiej p ięk ne j o jczyźn ie . Je ­
stem  jed n o cześn ie  w yrazicie lem  uczuć  
g łęb o k ie g o  p rzyw iązan ia , jak ie  ca ły  naród  
rum uński żyw i w o b e c w ie lk ieg o  narodu poi 
sk ieg o , który  w ycho w any w k u k le  dla  
sw ej p e łn e j ch w ały  p rzeszło ści i dla b o ­
h aterów , k jó rzy w yszli w ciągu  w iekó w  z 
Jego ło na —  m usiał o d ro d zić  się  do no­
w eg o  życia dla w yp e łn ien ia  sw oich ch w a­
lebnych  p rzezn aczeń .

1— ) M IR O N  
Patriarcha I P rezes Rady M inistrów  

Rum unii.

W  o d p o w ie d z i  na tę  d ep es z ę  pan  
p r e m ie r  p r z e s ła ł  na r ę c e  J e g o  D o s t o j ­
n o ś c i  p a t r ia r c h y  M ir o n a  t e l e g r a m  
treśc i n a s t ęp u ją c e j :

G łę b o k o  o d czu łem  uprzejm ą d ep eszę , 
którą W asza  D ostojność zech c ia ł p rze ­
słać  w  chw ili o pu szczan ia  granic Polski 
oraz p rag nę G o  w im ieniu rządu p o lsk ie ­
g o  i w  swoim  w łasnym  zap ew n ić  o w ra że­
niu g łęb o k ie j i se rd eczn e j p rzyjaźn i i zro ­
zum ienia, jak  rów nież o n iezatartym  w spo  
m nleniu, jak ie  p o b y t W a sze j Dostojności 
u nas p o zo staw ił N aród polski w ierny  
swem u przyw iązan iu  w o b e c p e łn e g o  chw a  
ły narodu rum uńskiego uw aża p o b y ł fen 
za now y d o w ó d  ścisłe j w spo rpracy  p o ­
m iędzy dw om a państwam i.

(— ) S Ł A W O J  S K Ł A D K O W S K !
P rezes R ady M inistrów .

Premi&r M ioh 
powrócił do Rumunii

B U K A R E S Z T .  (Pa t . )  P r e m i e r  R u ­
m u n '  p a t r ia r c h a  M i r o n  p o w r ó c i ł  
w c z o r a j  d o  k ra ju  z o f i c j a l n e j  w i z y t y  
w  P o ls c e  i z a t r z y m a ł  się p r z e z  ca łv  
d/ ie ii  w c z o r a j s z y  w  C z e rn io w c a c l i .  W  
ś ro d ę  r a n o  p a r ia r c h a  p r z y b y ł  d o  B u ­
karesz tu .  •

Wizyta Polaków prawosławnych 
if petrfarchy Mirona

W A R S Z A W A .  (P a t . )  D n  23 m a ja  
1938 r. J e go  ś w ią t o b l iw o ś ć  P a t r ia r c h a  
M iro n ,  p r e m ie r  R u m u n i i ,  p r z y j ą ł  w  
K r a k o w i e  d e le g a c ję  P o l a k ó w  p r a w o ­
s ła w n y c h  z z i e m i  g r o d z i e ń s k ie j ,  z ł o ­
żon ą  z: ks. d z ie k a n a  A . K a l in o w ic z a ,  
ks p r e f e k ta  B o r y s i e w ic z a ,  ks. p r e f e k  
ta R  O le c h n o w ic z a ,  p. A  U n aczenko ,  
p re ze sa  s tow . P o l a k ó w  p r a w o s ł a w ­
n y c h  w  G rodn ie .

D e le g a c ja  p o w i t a ła  p a t r ia r c h ę  
s p e c ja ln y m  p r z e m ó w ie n ie m .

P o  p r z e m ó w ie n iu  zo s ta ł  w r ę c z o n y  
p a t r ia r s z e  a lb u m  ze  z d j ę c ia m i  p o ś u l ę  
c e n ią  k a m ie n ia  w ę g i e ln e g o  p o d  b u d o ­
w ę  c e r k w i  p r a w o s ł a w n e j  w  G rod n ie .

w  o d p o w ie d z i  p a t r ia r ch a  M iro n ,  
w y r a ż a j ą c  rad ość ,  że  m ia ł  o k a z j ę  p o ­
zn a n ia  p r a w o s la w n / e h  p o c h o d z e n ia  
p o l s k i e g o  ' p o d k r e ś l i ł  s w o j e  g łę b o k ie  
p r z e k o n a n ie ,  ż e  —  j a k k o lw i e k  dz iś  
j e s z c z e  m o ż e  l ic zba  P o l a k ó w  p r a w o ^

s ła w n y c h  n ie  jes t  z b y t  w ie lk a  —  n ie  
m n ie j  jedn ak ,  z g o d n ie  ze  s ło w a m i  
P is m a  Sw., z z ia rn a  t e g o  z r o d z i  się 
p lon ,  k t ó r y  w z m o c n i  k u l tu r ę  p o ls k ą  
w  k o ś c ie le  p r a w o s ł a w n y m  i u ła tw i  
w y k o n y w a n i e  p r z e z  w s z y s tk ic h  p ra ­
w o s ła w n y c h  P o l s k i  s w y c h  o b o w ią z ­
k ó w  w o b e c  p a ń s tw a  p o l s k i e g o  i dla 
j e g o  n a jw y ż s z e g o  dob ra .

b y c z ą c  p o m y ś ln e j  i o w o c n e j  p r a ­
cy, J e go  ś w ią t o b l iw o ś ć  u d z ie l i ł  s w e ­
g o  b łogos ła w  ień s tw a  o b e c n y m  o ra z  
w s z y s tk im  p r a w o s ła w n y m  P o la k o m .

N a  z a k o ń c ze n ie  p a t r ia r ch a  n p e łn o  
rn ocn ił  d e le g a c ję ,  b v  p r z e k a z a ła  j e g o  
s io w a  i b ł o g o s ł a w ie ń s tw o  w ie r n y m .

D z i ę k u ją c  zaś za  a lbum , p a t r ia r ­
cha  za z n a c zy ł ,  ż e  p r z e c h o w a  g o  w  
k a n c e la r i i  p a t r ia r ch a tu  w  B u k a re s z ­
c ie  w ś r ó d  n a jc e n n ie js z y c h  d a r ó w ,  j a ­
k o  s p e c ja ln ie  d la  n ie g o  m i łą  p a m ią t  
k e  d z is i e j s z e j  a u d ien c j i .

Gen. Kruszewski z rewizytą w Łotwie
R Y G A .  (P a t . )  W c z o r a j  p r z y b j ł  do  

R y g i  d o w ó d c a  K O P ‘u gen . K r u s z e w ­
ski w  t o w a r z y s t w ie  s ze fa  s z tabu  K O P  
p łk  W ę g r z y n a  o r a z  m j r  G a rb sk ie g o ,  
c e lem  o d d a n ia  w i z y t y ,  k t ó r ą  z ł o ż y ł  
w r o k u  ub. d o w ó d c a  ło tew -sk ie j  b r y ­
g a d y  g r a n ic z n e j  g en  B o ls tem

Gen. K ru s z e w s k i  p o w i t a n y  zo s ta ł  
n a  s tac j i  g r a n ic z n e j  Z e m g a le  p r z e z  
d o w ó d c ę  3 ł o t e w s k ie g o  b a ta l io n u  g r a ­
n ic z n e g o  w  R y d z e  zaś p r z e z  gen . Bol-

s ie lna ,  w y ż s z y c h  o f i c e r ó w  g r a n ic z n e j  
b r y g a d y  ł o t e w s k ie j  i c z ł o n k ó w  p o s e l ­
s tw a  p o l s k i e g o  o r a z  a t ta ch e  w o j s k o ­
w e g o  p o ls k ie g o  m jr .  B rzesk  w iń sk ie g o .  
W  c zas ie  p o b y tu  na Ł o t w i e  gen  K r u ­
s z e w s k i  z a p o zn a  s ię  z -o r g a n iza c ją  g ra  
n i c z n r j  b r y g a d y  ł o t e w s k ie j  o d w ie d z i  
j e j  g a r n i z o n y .  Ju tro  gen .  B o ls te in  p o ­
d e jm o w a ć  b ę d r i e  gen .  K ru s z e w s k ie g o  
ś n ia d a n ie m ,  w i e c z o r e m  zaś on iadcm .

Teraz już Żydzi napadają na Arabów
t t  P c f l e f t i y u i e

J E R O Z O L IM A , (Pat). D o szło  tułaj do  
ostrych slarć p om ięd zy Żydam i a A ra b a ­
mi W e w czesn ych  g o d zinach  rannych w 
różnych  dzie ln icach  m ias'a p o d p alo n o  kil 
kanaście  dom ów  arabskich  C zterech  A ra ­
b ó w  zo sta ło  tannych. A rab sk i om nibus zo  
star o srrzela ry  p rzez  n leu ję iy ch  spraw ców  
z dw uch stron Jed no cześn ie  W  cza sie  
le g o  napadu zran iono  d w ie  o so b y .

W  d z ie ln icy  żyd o w sk ie j A ra b o w ie  rzu 
efll b om bę, któ re j o dłam ki zran iły  rów ­
n ież dwie osoby P o m ięd zy  grupą robotni 
kó w  żyd o w skich  I A rabam i d o sz ło  do w al 
ki kam ieniam i, w  której zraniono 5 ro b o t­
n ików . Jak p rzyp uszcza ją  w czo ra jsze  za ­
m ieszki w yw o ła li Ż yd z i, m szcząc s ię  za  
zastrze len ie  w czo ra j w ieczo rem  w  Sałet 
Jednego  ze  sw ych  w sp ó łw yzn a w có w  ż a jś

cia w czo ra jsze  p o c ią g n ę ły  za so b ą 13 
ofiar.

L O N D Y N , (Pat). W ia d o m o ść  o w czora j 
szych  rozruchach w Jerozo lim ie  I o ko li­
cach u zuo ełn ić  n a leży  następu jącym i 
s z cze g ó ła m i: o g o d z. 6 rano 6 w łościan  
arabskich zd ąża ją cych  d o  Jerozo lim y do  
co d i lennej pr« cy, zostało  p o w ażn ie  ranlo  
nych, W  tym  samym czasie  pow stały rów ­
n ież d ro bne zaburzen ia  na p rzed m ieś­
c iach  Jerozo lim y oraz na d ro d ze  w io d ą ­
c e j o d  zach o d u  ku Jerozo lim ie. W reszc ie  
d w ie  b om by rzucone zo sta ły  p rzy bram ie  
D am asceńskie j O g ó łe m  plonem  akcji ter­
rorystycznej w dniu w czora jszym  b yt je ­
den  Ż y d  zab ity I *0  o só b  ran ionych , w 
tym 12 A rab ó w , 5 Ż y d ó w  I 1 rosyjska slo- 
s łia  m iło sierd zia .

'19 wsi zburzonych 18.699 «sób bez dachu
Sfeutki trzęstenFa zfemł w Turcji

S T A M C U Ł , (PAYJ. W  tych dn lacn  w  re­
jo n ie  K łrszehlru, który  w u b ieg łym  m ie­
siącu  m ocno u cierp ia ł o d  trzęsien ia ziem i, 
d a ły  się  o d czu ć  n c w e  o o d ziem n e  w strzą­
sy, p o w o d u jąc zn iszczen ie  liczn ych  d o ­
mów w trzech  w siach.

R ów nież I w  o ko licach  D iarbeklru  b y ­
ło  ostatnio az 27 w strząsó w  p o d ziem n ych . 
L iczb a  zn iszczo n ycł. dom ów  w ynosi 85. W  
obu w yp ad kach  n ie . zan o to w ano  ofiar w 
ludziach .

Z o sta ł cg ło szo n y  raport kom isji rzę­
d o w e j o zn iszczen iach , w yrząd zonych  w  
różnych  re jo nach  A nato lii p rzez trzęsien ia  
ziem i, p o czyn a jąc  od dnia 19 kw ietn ia . 
Jak w yn ika z  te g o  raportu w  re jo n ie  Kir- 
szeh lru , Y o zg a t i Keskin  zn iszczo n e  zosta­
ły  ca łk o w ic ie  lub czę śc io w o  219 wsi (li­
czb a w si, zn tszczcn ycn  zu p ełn ie  w ynosi 
64), B ez dachu  nad  g ło w ą p o zo sta ło  
18 699 osób. L iczb a  zn iszczo n ych  ca łk o w i 
c le  d om ów  w ynosi 469.

Włochy pokonały Polskę 3 :2
M E D IO L A N , (Patj. W  m eczu  ten iso ­

wym o p u ch a1 Dat .sa W ło ch y  p o k o n ały  
P o lskę  w stosunku 3 :2 . H eb d a  p o k o n ał 
w e w to rek  zastęp u jącego  Stefanlego  Te- 
ro n iego  6 :3 , 3 :6 , 6 .1 , 6 :4 , zd o b yw ają c  dru

g l punkt d la  Polski W  ostatnim  spotkaniu  
d ecyd u jącym  o w ym hu c a łe g o  m eczu . Tło
czyńsk l p rzeg ra ł i  o  ’  1-6 6 :2 ,
2:6.

Włosi ze spokojem ndnoszą si'
€ # ©  & § H T € t W  c z e s k i c l f

R Z Y M .  (P a t . )  P r a s a  w ło s k a ,  k tó r a  
w c zo ra j ’ p o  p o łu d n iu  i dz iś  r a n o  w  
d o n ie s ie n ia c h  z L o n d y n u  w s p o m in a ła  
o a k c j i  p o j e d n a w c z e j  r z ą d u  w ło s k i e ­
g o  w  s p r a w ie  su d eck ie j ,  n a św ie t la  w  
d z is i e j s z y c h  w y d a n ia c h  p o p o łu d n io ­
w y c h  s y tu a c ję  o d m ie n n ie ,  k ła d ą c  g łó  
w n y  n ac isk  na o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  W ł o ­
c h y  z a p a t ru ją  się na p o ło ż e n ie  spo 
k o jn i e  i m e  sądzą ,  a b y  m u s ia ło  o n o  
d o p r o w a d z i ć  d o  k o n f l ik tu .

K o r e s p o n d e n t  l o n d y ń s k i  , , T r ib u n y “  
d on os i ,  ż e  w c z o r a j  n a d s zed ł  d o  L o n ­
d yn u  s z c z e g ó ł o w y  ra p o r t ,  d o t y c z ą c y

r o z m o w y ,  j a k ą  o d b y ł  w  ub. n ie d z ie l ę  
l o r d  F e r t h  z  m in .  C iano .  A m b a s a d o r  
a n g ie l s k i  s z c z e g ó ł o w o  p o in f o r m o w a ł  
m in .  C ia n o  o  c n a r a k te r z e  in t e r w e n c j i ,  
d o k o n a n e j  p r z e z  A n g l i ę  w  B e r l in ie  i  
P r a d z e .  P o n a d to  w t o k u  d ysk u s j i ,  
p r z e p r o w a d z o n e j  z m in .  C ian o ,  a m b a  
s a d o r  b r y t y j s k i  o t r z y m a ł  z a p e w n ie ­
n ie ,  ż e  W ł o c h y  m a ją  p o w o d y ,  a b y  
o c e n ia ć  s y tu a c ję  ze  s p o k o je m  i m n i e ­
m a ją ,  ż e  w y b u c h  d z ia ła ń  w o j e n n y c h  
jes t  n i e p r a w d o p o d o b n y .  S t a n o w is k o  
w lo c h  n a c e c h o w a n e  je s t  c z u jn o ś c ią  i
p o z o s ta ło  n ie zm ie n io n e .

Uroczysty pogrzeb dwóch zabitych Niemców
I V

P r a g a , (Pat). P o g rzeb  dw uch Niem  
ów , zab itych w u b ieg łą  so b o tę  w C h eb  
(Fger) na pogran iczu  czesko-n iem ieck im , 
b ę d zie  itllał m anifestacyjny charakter. 
P rzew id yw an e  jest przem ów ien ie  Henfei- 
na. Na trum nach zab itych  z ło żo n o  dw a

w ień ce , jed en  od rządu cze ch o s ło w a ck ie ­
go, drugi od  kanclerza H itlera W ie n ie c  
o d  kanclerza ma być n iesiony p o d cza s po  
grzebu  p rzez attache w o jsko w eg o  p o se l­
stwa n iem ieck ieg o  w Prad ze , który ma re 
p rezen to w a ć rząd R zeczy .

Przedstawiciele Słowacji w Polsce
W A R S Z A W A .  (Pa t . )  D e l e g a c ja  p a r ­

l a m e n ta r z y s t ó w  s ło w a c k ic h  z pp. w i ­
c e m a r s z a łk ie m  Sen a tu  d r  B u d a y ‘cm  
i p o s łe m  S id o r e m  na c z e le  z ło ż y ła  
w c z o r a j  w i z y t ę  p r e z y d e n t o w i  m ias ta  
st. W a r s z a w y  St. S t a r z y ń s k ie m u

N a s tę p n ie  g o ś c ie  s ł o w a c c y  w  t o ­
w a r z y s t w i e  g r u p y  p a r la m e n ta r z y s tó w 7 
p o ls k ic h  z w ie d z i l i  Ł a z i e n k i  i  n o w e  
d z ie ln ic e  m ias ta .  W  g o d z in a c h  p o p o ­
łu d n io w y c h  p re ze s  T o w a r z y s t w a  P r z y  
j a c ió ł  S ł o w a k ó w  s en a to r  F e l ik s

G w iż d ż  p o d e jm o w a ł  p a r la m e n ta r z y s ­
t ó w  s ło w a c k ic h  śn .a d a n iem ,  w  k t ó ­
r y m  r ó w n i e ż  u d z ia ł  w z ię l i  w i c e m a r  
s za lek  Senatu  B a ra ń sk i ,  w ic e m a r s z a ł  
k o w ie  S e jm u :  M ied z iń sk i ,  S ch ae tze l  
i K ie la k ,  s e n a to r o w ie :  L ip iń s k i ,  D ą b -  
k o w s k i ,  K le s z c z y ń s k i  i R ó g  o ra z  p o s ­
ł o w ie :  S o b c z y k ,  S ta rza k ,  W a l e w s k i ,
S z c z ep a ń sk i .

P o d s za s  śn ia d a n ia  w y g ł o s z o n o  sze- 
i c g  n a d z w y c z a j  s e rd e c zn y c h  p r z e m ó -
wuen.

Pomnik Risiuna Banóurskie^o w Wiln:e
W  dn. 29 bm . o d b ę d z ie  s ię  w  W i l ­

n ie  u r o c zy s to ś c i  ku czc i B isk u p a  d ra  
W ła d y s ła w a  B a n d u r s k ie g o .  1

O  go d z .  9 o d b ę d z ie  się n a b o ż e ń ­
s tw o  i o d s ło n ię c ie  p o m n ik a - n a g r o b k a  

b isk u p a  B a n d u r s k i e g o U ^  * )£• -
o g od z .  10.30 —  p o ś w ię c e n ie  k a ­

ru.enia w ę g i e ln e g o  s ta n icy  h a r c e r s k ie j  
im. B isk u p a  B a n d u r s k ie g o  na G ó r z e  
B o u f f a ł o w e j  p r z y  K a m ie n n e j ;

o  g o d z .  12.15 —  u ro c zy s ta  a k a d e ­
m ia  w  T e a t r z e  M ie j s k im  na P o h u la n ­
ce ,  na k t ó r ą  się z ło żą :

1) ś p i e w  h a r c e r z y ;
2) z a g a je n ie  p r z e w o d n ic z ą c e g o  K o

m ite tu  U w ie c z n ie n ia  P a m ię c i  B is k u ­
pa D ra  W ła d y s ła w a  B a n d u r s k ie g o  —  
p ro f .  d ra  A le k s a n d r a  J a n u s z k ie w ic z a ,

3) p r z e m ó w ie n i e  m jr .  d ra  W a c ł a ­
w a  L ip iń s k ie g o ,  d o c en ta  U. J K.* d y ­
r e k to ra  In s ty tu tu  J ó z e fa  P i ł s u d s k ie g o  
w W a r s z a w i e ;

4) w y ją t k i  z d z ie ł  B isk u p a  D ra  
W ł. B a n d u r s k ie g o  — _ o d c z y ta  p . L u -  
d o s ła w  K o z ł o w s k i ,  artysta  T e a t r u  
M ie js k ie g o ;

5) p r z e m ó w ie n ie  p r e z y d e n ta  m. 
W i ln a  d ra  W i k t o r a  M a le s z c w s k ie g o ;

6) ś p inw  h a rc e r z y .

T-wą Popierania budowy Szkół
otrzyma znowu drzewo z Lasów Państwowych

W A R S Z A W A ,  (Pat) Minister rolnictwa 
i reform rolnych przyjął w  dniu 21 bm. de­
legację  Towarzystwa Pocierania Budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych w  oso- 
oacf cz łonków prezydium zarządu g łó w ­
nego  towarzystwa, geit. K o łlą taj-S rzed -  
nlck!e go  ! sen.' Z . Beczkow .'cza

W o b e c  wyczerpenia w yznaczonego  na 
okres 3 la} kontyngentu drewna z lasów 
państwowych, w ydaw an ego  po cenie ul­
g o w e j  i nz wieloletn ie spłaty w  kwocie  9 
miln zł, de legac ja  zwróciła f ię  z prośbą

o przedłużenie  tej akcji.
Dotychczas budowa szkół w  oparciu c 

udzielone przez lasy państwowe ulgi d o ­
tyczyła g łów n ie  gmin wiejskich. Obecnie 
towarzystwo P. 3. P. S. P. zamierza d o  roz 
szerzenia tej akcji również na gminy m.ej- 
skie.
■ P. minister ustosunkował się przychyl­

nie d o  przedłożonych przez d e !e g a c :ę  po 
stulatów i zapow iedz ia ł wniesienie od p o ­
w iedn iego  wniosku na komitet ekonomicz 
ny ministrów.

Nlasto Lunfdna zdubyle przez Japończyków
T O K I O .  (Pat .)  W o j s k a  japońsk ie  

w k ro c zy ły  w c z o ra j  o godz. 8 rano  do  
m iasta  L u n fa u a ,  za jm u ją c  je  całl.o  
wicie o godz. 15. N a  wszystk ich b r a ­
m ach  miasta, j a k  zaznacza Agenc ja

Dom ei,  p o w ie w a ją  f lag i  japońsk ie .
W o j s k a  chińskie w y c o fu ją  sie «  

k ie ru nku  pó łnocno  w schodn im  i za- 
cJiodnim.

Liczni doradcy Chińczyków
TOKIO , (Pat). „Niszi-Niszi Szmnbun" 

pisze, iż liczba cudzoziemskich doradców  
w  Chinach przed dwom a laty wynosiła 
164, w  tym 8C N iemców, 36 Amerykanów, 
20  Anglików , 3 Francuzów, 2 W łochów, 
2 Lapończyków i 1 obywate l sowiecki. 
W ojskowych doradców  b y ło  76, w  tym 
59 N iemców, 15 Am erykanów i 2 Japoń­
czyków.

Po wycofań,u niemieckich doradców

arm ia  c h iń sk a  s trac i, zd a n ie m  d z ie n n ik a , 
o k o ło  2(J p ro c . sp ra w n o śc i.

W  ostatnich czasach —  p o d k re ś la  
dziennik —  liczba doradców  sowieckich 
wzrosła bardzo znacznie.

Dziennik p rz e p o w ia d a , że  j ;o  w y c o fa ­
niu n ie m ie c k ic h  d o ra d có w  w o js k o w e  sp ra  
w y  Chin łą c z n ie  z lotnictwem będą pro­
w a d z o n e  przez O D yw ate li so w ie c k ic h .

Zjazcf P ZOO w Udzie
W  l i d z i e  w  sa li  k o n f e r e n c y jn e j  

s ta ro s tw a  o d b y ł  s ię  w a ln y  z ja z d  d e l e ­
g a t ó w  f e d e r a c j i  P Z O O  w o j e w ó d z t w a  
n o w o g r ó d z k i e g o .  P o  z ło ż e n iu  s p ra w o  
zd a ń  i  d y s k u s j i  o b r a n o  n o w y  za r zą d ,  
k t ó r e g o  p r e z e s e m  zo s ta ł  p o s e ł  S a rn ec  
k i .

W a l n y  z j a z d  p o s t a n o w i ł  w y s ła ć  
d e p es ze  n a s t ę p u ją c e j  treśc i :

P A N  P R E Z Y D E N T  R. P.
W A R S Z A W A  —  B E L W E D E R

W o je w ó d zk i Z ja zd  F e d e ra c ji P .7 .O .O .  
N ow o g ró d ek  na Z jc ź d z ie  :v L id z ie  składa  
C l, Pan ie  P rezyd en cie , w yrazy czc i I h o ł­
du.
f a n  m a r s z a ł e k  Śm i g ł y  r y d z

W A R S Z A W A .
W a ln y  Z ja zd  Fed e ra c ji F .Z .O .O . w o je  

w ó d ztw e  n o w o g ró d zk ieg o , rep rezentu ją­
cy  ponad  13000 zo rg an izo w anych  cz ło n ­
ków , m eldu je  C l, Pan ie  M arszałku , sw oje  
p o słu szeń stw o , o d d a je  w szystkie  sw o je  
siły  d la o bronności I z jed n o czen ia  państ­
wa, w yraża jąc  n a jg .eb szą  cze ść  i ho łd .
G F N E R A Ł  G Ó R E C K I ,  P R E Z E S  F E D E R A C J I  

W A R S Z A W A .
/ W o jew ó d zk i Z jrz d  Fed e ra c ji P .Z .O .O .  

w o jew ó d ztw a n o w o g ró d zk ieg o  w  L id z ie  
m eldu je  C l, Pan ie  G e n e ra le , sw o je  o do a-  
nie w  pracy  dla w ie lko śc i I potęgi R. P.

Kronika telegraficzna
—  W ła d ze  G ib M lta ru  zew o l i ły  agen­

cji hiszpańskiej, i epezentującej Hiszpanię 
gen. Franco do  wywieszenia flagi frankis- 
towskiej na nowych budynkach agencji.  
Jak przypuszczają, ludność w stosunku d o  
te g o  fektu zachowa się obo jętr  ie i ż e  
z t e g o  pow odu  nie do jdź ,e  d o  zajść.

—  B uchalterk3 je d n e j ze  spółdzielni 
mieszkaniowych w  Moskwie zdebaudowa- 
ła 160 tys. rubli, za co  została skazana na 
karę śmierci przez rozstrzelanie, Hrezy- 
dium na jwyższego  sądu republiki rosyj­
skiej wyrok łen zamieniło jej na 10 lał w ię 
zienia.

—  Zem czu żyn a  fPevelm»n) iomi M o łn  
*owa, zairrui,ąca s ta n o w is k o  zastępcy ludo 
w e g o  k o m isa rza  pizemysłu s p o ż v w c z e g o , 
została w y su n ię ta  jako kandydatka nt, de 
putowaną do  Najwyższe, Rady Republiki 
Rosyjskiej w  -O siow sk im  okręgu w y o o r-  
c zy m .

—  Król I cesarz  W ło ch , bawiący ob ec  
nie w  Trypolisie, przyjął wczoraj p o  p o ­
łudniu liczne d e leq a c je  ludności zarówno 

włoskiej, lak i tubylczej, p o  czym zwie­
dził instytucje i gmachy wzniesione w  
ostatnich latach.

—  K a fdyna l P ace lll dokonał 24 bm 
otwarcia wystawy, obrazi jącej dziaianość 
Kościoła katolickiego w  dziedzin ie  filan­
tropi! Następnie uczestniczył on w otwar 
ciu wystawy św Stefana, będące j  przeqlą- 
den m alowideł i rzeźb z żyria patrona 
W ęg ie r .  Prasa węgierska poświęca całe 
szpalty w izycie reprezentanta Ojca Świę­
t e g o  w  związku z kongresem eucha-ysty- 
cznym, podkreślając rolę, jaką odegra ł  
katolicyzm w  historii ! cywilizacj W ęg ie r .

—  Pew nem u belg ijsk iem u h and<arzo- 
w! d iam entów  skradziono wczoraj diamen 
ty wartości 1 i pó ł  miliona franków, Kra­
dz ież  nastąpiła poaczas wypadku samo­
ch odow ego ,  w  którym handlarz ó w  stra­
cił przvtomność.

G i i ł f t a  w ? r s 7 ? i w * k z .

z dnia 24 majs 1938 r.
b r ig i b e lg i js k ie ....................  39.57
D o la iy  am erykańsk ie ..................... 530,00
D olary k a n a d y js k ie ..................... 525 i0

F loreny h o len d ersk ie .....................  293,99
Franki francuskie . . . . . .  14.84

Franki szwajcarskie . . . . . 121.40
Funty a n g i e l s k i e ...............  26,37

G uldeny gdańskie . . . . . .  100,25
K orony c z e s k ie ....................  12.00
K orony duńskie . . . . . . .  117,85
K orony n o rw e s k ie .........................  132,53
K oron y  szwedzk ie . . . . . .  136.' 4

L iry  w io s k i e .................  22. '0

Marki f iń s k ie ....................................
Marki n iem ieckie . . . . . .  2-13.07
Marki n iem ieckie srebrne . . . 110,00

T el A v i v ................................26>20

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :  

Pożyczka  wewnętrzna . . . ■ 65,uO
P ożyczk r inw estycyjna pierwsza 81,50
Pożyczka  inwestycyjna druga . 80.75

Pożyczka konwersyjna . . . .  70.2i
Pożyczka  konsolidacyjna , . . 67,75
8 proc. ziem  doi. l.npon. . . .  95 2£

Lieutiana rerolucjf w  Meksyku
M £ X IC O , (PA T). P rezyd en t C ard en as  

zw o ła ł n ad zw y cza jn e  p o sie d ze n ie  senatu . 
Na p o sied zen iu  tym p rezy d en t zażąda  zło  
żm a z urzędu  c a łe g o  rządu stanu San  
Luis Po to si, sk ła d a ją ce g o  s ię  ca łk o w ic ie  
ze  zw o len n ikó w  g en . C e d lllo . W  O ręd ziu  
do  senatu p rezy d en t C a rd en as  o św iad cza ,
l i  g en . C e d illo  p rzed  w ybuchem  p o w sta­
nia p ro w ad ził ak cję , zm ierza jącą  do o p a ­
now ania stanu w  ce la ch  o so b istych . W e d ­
ług  ostatr.ich w iado m o ści o fic ja lnych  w  
całym  słan ie  p an u je  o b e cn ie  spokó j

M E X IC O , (P A T). D onoszą z San Luls

P o to si, że  w  cza sie  starcia p o d  w sią La- 
bunlta , p o ło żo na  w p o łu d n io w o -w sch o d ­
niej czę śc i stanu San Luls, zo sta ł zab ity  
H ip p e lite  C e d illo , bratanek zb untow ane­
go  g en era ła  dono szą rów n ież, że  ced il-  
iiści p rzec ię li lin ię  ko le jo w ą z San Luls do  
Tam plco  p o d  G u a d a lcazar, m niej w ięce j 
o 100 km na pó łn o co -w sch ó d  o d  San  
Luis Dla o chrony linii ko leiow e) i w yp ar­
c ie  ce d illistó w  zo sta ły  w ysłan e  w ojska  
federa lne .

M E X IC O , (Pat), d o p ie ro  teraz d z ie n ­
nik .,La  P rensa" donosi, że  parlam ent sta

nu San Luis Po to si p o w zią ł w  dniu 15 m a­
ja  u chw ałę  stw ierd zającą , że  p o lityka  rzą­
du p rezydenta  C a rd e i.a sa  |esf anłykom unl 
styczna i p roklam ow ał zn iesien ie  sw ych  
zo bo w iązań  w stosunku do rządu central- 
n sg o . Parlam ent uchw alił n astęp n ie  p rze ­
kazan ie  d ow ód ztw a arm ii stanu San Luiz  
gen . C e d illo  I u p ow ażn ił g o  czerp an ia  lun  
duszó w  z kas pu b liczn ych  na p ro w ad zen ie  
kam panii p rzec iw ko  prezyden to w i C ard e-  
nasow l Parlam ent stanu San Luis w y a a ł  
rów n ież ap e l d o  innych fed eracji d o  pow -
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ftio ) do nasm

W teorii podatki nie wzrcsł? wcale
w  praktyce aż o 421, niekiedy

N a  r ó ż n y c h  k o n fe r e n c ja c h  p r z y  
wielu o k a z ja c h  w  S e jm ie  i p o z a  S e j ­
m e m  p r z e d s ta w ic ie l e  R zą d u  w  s n o -  
*cb p r z e m ó w ie n ia c h  c zęs to  z a p e w n ia  

s p o łe c z e ń s tw o  o ty m ,  że  p o m im o  
w ie lk i c h  p o t r z e b  f in a n s o w y c h  S k a r ­
bu  p o d a tk i  n ie  w z ra s ta ją ,  ż e  p o lep s zc  
nic się zd o ln o ś c i  p ła tn ic z e j  o b y w a te l i  
fJaje r ę k o jm ię  n o r m a ln y c h  w p ł y w ó w  
p o d a tk o w y c h .  S t a n o w is k o  je s t  jasne, 
siu szne i g o d n e  u zn an ia .

Ż e  w  p ra k t y c e  j e d n a k  b y w a  zt ipe ł  
nu in a cz e j ,  d o w o d z ą  p r z y k ła d y  cał- 
k ' ‘m  k o n k r e tn e .  O c h o c ia ż b y  tak ie  
n a k a z y  p ła tn ic z e  o p i e w a ją c e  na n a ­
z w is k o  p. I .n b a n o w s k ie g o  B o le s ła w a ,  
m ie s zk a ń c a  m. \ i e m c n c z y n k a  w ł a ­

śc ic ie la  26,2 h e k t a r o w e g o  gosp od n rs t  
wa w  p o w .  w i i . - t ro ck im .

O to  z e s ta w ie n ie  p o d a t k ó w  b e z  dan i 
nyr m a j ą t k o w e j  i sk ła dek  o g n io w y c h  
w y m ie r z a n y c h  p r z e z  U r z ą d  S k a r b o ­
w y  w  W i l n i e  w  latach. 1936— 1938. 
( z ł o t y c h 1

W ys L?ególnienie 
podatków 1936 1937 1938

Podatek gru n tow y . . 38,40 39,30 49,80
50% dodatek samorząd. 19,20 19,65 24,90
Opłata drogow a . . . 11,52 19,65 24,90
P od o tek  gm inny w y ­

rów naw czy . . . . 34,28 40,48 48,30

Św iadczen ie w  naturze 
(szarwark) . . . . 33,42 39,30 46,82

Razem . . . 136,82 158,38 194,72

K ie d y  j e s z c z e  w  1936 r, sum a w v -  
m ie n io n y c h  p o d a tk ó w  w y n o s i ł a  136, 
82 zł, to  w  1937 r. w z r o s ł y  o  1 6 % ,  a 
w 1938 r  w z r o s ł y  w  d a ls z y m  cią u 
a- o  4 2 % ,  w y n o s z ą c  194,72 z ło ty ch .  
N ie  j e s t  to  p r z y p a d e k .

K a ż d e g o ,  k to  z e tk n ie  się z naka 
ż e m  p ła tn i c z y m  na 1938 r. u d e r z a ją  
d w i e  r z e c z y  w z r o s t  o p o d a t k o w a n ia  i 
p o d s ta w a  o p o d a tk o w a n ia .

W z r o s t  o p o d a tk o w a n ia  jes t  tak 
o c z y w is t y ,  ż e  k o m e n t a r z y  n ie  p o t r z e ­

b u je  1 aa c ze j  je s t  z p o d s ta w ą  o p o d a t  
k o w a n a ,  k tó r a  w  p ra k ty c e  skarbo -  
? ' e n ' e je s t  tak a  pros ta ,  j a k  p r z e w i ­
duje  d e k r e t  P r e z y d e n ta  R. P .  o p o d a t  

g r u n t o w y m .  W e d ł u g  tego d e k r e ­
tu p o d a te k  g r a n t o w y  w  p o w ie c i e  wi- 

l e ń s k o - t r o c k im  m a w y n o s i ć  od  g rn n  
tósy p o d  z a b u d o w a n ia m i ,  o r n y c h  i łąk  
p o  1 50 z ł  za 1 ha, od  g r u n tó w  in n y c h  
p o  30 g r o s z y  za  1 ha

W  p ra k t y c e  u r zęd u  s k a rb o w e g o ,  
j a k  w ! d z im v ,  p o d a te k  g r u n t o w y  zo 
sta ł p o d w y ż s z o n y ,  a  w r a z  z n im  z o ­
s ta ły  p o d w y ż s z o n e  w s z y s tk i e  p od a t -

Cicho sza

ChłODSkimi silami 
opski dom

W  miasteczku Trzc,ana pod Rzeszowem  

180 mtudych chłopców  za lo ż jto  cegieln ię 
spółdzielczą. Zam iast wałęsać się po ulicy, 

w zględn ie stać w kole jce przed P  P racy , 

chłopcy z ło ży ji po 100 złotych 10 zl m ie­

sięcznie i sami stw orzy li dla siebie war- 

sziat pracy.

Oto jest p rzyk ład  do n aś lad ow an i. 
Chłopski m urowany dom ek zamiast kurnej 

chałupy, m oże powstać w drodze spó łdziel­

czej. N ie  tylko przecież spółdzieln ie spo­

żyw ców , ale i spółdzieln ie p racy mogą pow  

.tawać w drodze spółdzielczej in ic ja tyw y sa­

m ej wsi.

I na terenie W ileń szczyzn y  jest k ilka .m 

prez podobnych. Potrzeba ich jednak wię- 

c tj. znacznie w ięcej. Dom włościański mo- 

ze powstać siłam i samych włościan, Nasze 

Oszm iany, W o łożyn y , Brasław ie, L id y  nie 

pow inny być gorsze od Rzeszowa.

I jeszcze jeden  pom ysł podny adnotacji. 

V  jednym  z miast Ziem  Wach. powstała spoi 

dr elnia budowlana jednocząca in żyn ierów  
techn ików  i rzem ieślników , a w ęe trzy  róż­

ne warstw y społeczne, stroniące dotych­
czas raczej od współpracy. Bardzo ciekawa 
pióba.

Jak się tedy okazu je spółdzielczość przy- 
b tra na sile. I to nie tytko spożywcza, nie 

i wytw órcza . N. N. N.

Cl)

Wszędzie 1 zawsze przvdn się 
książka z

Ribiioteki Nowość!
W iln o . ul. Jagiellońska 10. T el. 13 70. 

O S TA TN IE  NO W O ŚCI —  klasyczni 
litera I li ra szkolna —  naukowa. 

Czynna od 11 do 19 godz. 
Abonament miesięczny —  i al 50 gr. 

Kaucja 3 zl 
W ysyłka na prow incję.

k i  s a m o r z ą d o w e ,  k tó r e  są w y m ie r z a ­
ne w  o d p o w ie d n im  s tosun ku  d o  p o ­
d a tk u  g r u n to w e g o .  J a k że  to  sta ło  
się, że  w  r o k u  1938 n a s tą p d a  tak  w y ­
sok a  z w y ż k a  p o d a tk ó w ,  g d z ie  uzasad  
rdenie. I  tu ta j  w ła ś n ie  m a m y  d o  c z y ­
n ien ia  z n a s t ę p u ją c y m  k o m e n ta r z e m  
o d p o w ie d n i e g o  u rzęd u  s k a rb o w e g o .

W y m ia r  p o d a tk u  g r u n to w e g o  w  
1938 r. zo s ta ł  d o k o n a n y  p r z e z  u rząd  
s k a r b o w y  p r z y  w s p ó łu d z ia le  k o m is j '  
r e p a r t y c y  jn e j  w  p o w ie c ie  w e d łu g  tak 
z w a n y c h  r e j o n ó w  e k o n o m ic z n y c h  
C h oc ia ż ,  m o im  zd a n iem ,  j e d y n ie  u- 
r zą d  s k a r b o w y  jes t o d p o w ie d z i a ln y m  
w y k o n a w c ą  w y m ia r u  p o d a tk u ,  to jed 
n a kże  w s p ó łu d z ia ł  k o m is j i  r e p a r t y ­
c y jn e j  c z y l i  c z y n n ik a  sp o łe c z n e go  
jes t w s k a z a n y  j a k o  s p ra w ca  z w i ę k ­
s z o n e g o  o p o d a tk o w a n ia .  A r g u m e n t a ­
c ja  b a r d z o  u p ro s zc zo n a .

K o m is ja ,  n a w e t  g d y b y  sk łada ła  
się z o sób  o d p o w ie d n io  p r z y g o to w a -  
r v c h  w  s p ra w a c h  p o d a tk o w y c h ,  na 
j e d n y m  c z y  d w ó c h  p o s ied zen ia ch  pra  
l d v c z n i o  n ie  jes t  w  s tan ie  z a ją ć  inne 
s ta n o w is k o  a n iż e l i  tak ie ,  j a k i e  p r z y ­
g o t o w a l i  r e f e r e n c i  skarbow a w  w y n i ­
ku d łu g ie j  i m o z o ln e j  p ra cy .  P o n a d to

w  ło n ie  k o m is j i ,  j a k  z w y k le ,  n ie  ob e  
sz ło  się b e z  w a lk i  p r z e d s ta w ic ie l i  w ie  
k s z e j  i m n ie j s z e j  w łasn ośc i .  R e zu lta t  
tak ich  o b ra d  jes t  w id o c z n y .  P ła tn i c y  
zm u szen i  są d o  p ła cen ia  p o d a t k ó w  
p o n a d  siłę  i z tak  o w o c n y c h  p ra c  k o  
m is j i  n ie  z d a ją  sob ie  s p ra w y .

W n io s e k  o s ta te c z n y  jes t  tak i :  
w z ro s t  o p o d a tk o w a n ia  r o ln ic tw a  w  
p o w ie c ie  w i l c ń s k o - t r o c k im  n a stąp i ł  
w  w y ro k u  w a lk i  g r u p o w e j  c z y  p e rso  
nu In e j  (to  o b o ję tn e ) .  O d p o w ie d z ia ł  
n y m  za w z ro s t  o p o d a tk o w a n ia  r o ln ic  
Iw a ,  n ie z a le ż n ie  od  l a k ie j  c z y  in n e j  
p r z y c z y n y  b e z p o ś r e d n ie j ,  jes t  w ła ś c i ­
w y  u rząd  s k a rb o w y ,  k t ó r y  w  a tm o s fo  
rzt* w a lk i  p e r s o n a ln e j  k o m is j i  c z e rp a ł  
n a tch n ien ie  d o  r e p a r t y c j i  p oda tku .

K o n s e k w e n c ja  z tego  w in n y  w y  
c ią gn ą ć  z w ie r z c h n ie  w ła d ze  s k a rb o ­
we,  je ż e l i  w  p r z y s z ło ś c i  m e  za m ie r z a  
ją  s tu d io w a ć  s p r a w o z d a ń  o  w ie lk ic h  
za le g ło ś c ia c h  p o d a tk o w e  cli w  p o w i e ­

c ie  w i l c ń s k o - t r o c k im  i w y k ła d a ć  (bez 
p o w r o t n i e  k o s z t ó w  na e g z e k u c je  tych  
za leg łośc i .  B o w ie m  p ła tn o ść  p o d a t ­
k ó w  t y lk o  w tede  m o ż e  b y ć  d ob ra ,  k ie  
d y  są on e  r a c jo n a ln i e  r o z ł o ż o n e  na 
pła tn ik ó w .  O bserw a to r .

Patri^rc^a ? Rurrunii u P?na Prezydenta P. P.

Morr ent z audiencji u Pana Prezydenta Rzeczypospolite j prof. dr Ignacego  M o-  
ścick.ego, na Zan,ku Królewskim w  Warszaw ie, p rzyby łego  d o  Polski z wizytą 
patriarchy i premiera Rumunii Mirona G s t e a .  W  środku: minister spraw zagranicz­

nych Beck i towarzyszący patriarsze M ironowi metropolita Bukowiny Visarion.

1 0 0 0  z ł  m i e s i ę c z n i e  
dla teatru objazdow ego w  Wrfnie
l  rząd W o je w ó d z k i  p ow iad om ił  

M agistrat m . W i ln a ,  żc będzie udzie­
lał m iesięczną subw en c ję  w  w y sok o ­
ści 1000 złotych na zatrudnienie  bez ­
robotnych ak to rów . A ktorzy  ci w

pierwszym  rzędzie byliby zatrudnia­
ni w  teatrze objazdowym , o ile teatr 
taki zorganizuje w  W iln ie  n:nvv dy­
rektor p. Bujański.

Zatarg Magistratu 
z zakonem franciszkanów o plot
M iędzy  zakonem franciszkanów,, któ­

ry, jak w iadome ostatnio wygrał z gminę 
m W :lna proces o  tzw. Mury Franciszkań­
skie, wynikł zatarg na tle budow anego  w  
ogródku Franciszkańskim p otu. Płot ten 
wznosił zakon, chcęc odgrodz ić  ogródek

od ulicy, Pon iew ał wznoszony p lo t  wy­
glądał bardzo nieestetycznie Zarząd Miej 
ski zażądał od  zakonu znieś.enia oparka- 
nienia i w dniu wczorajszym przysłał straż 
ogniową, która rozebrała wznoszony ploł.

W PĘTLI
( I M  o u e l a )

P r z e z  n ie d o m k n ię t e  o k ie n n ic e  d o  
b a ru  „ P o d  d w u n a s tk ą 11 p o w o l i  ju ż  są­
c z y ł  się św it .  W e w n ą t r z  w  m a ły m  po  
k o ju  s ie d z ia ło  k i lk u  gośc i ,  k t ó r y m  w ca  
Ic n ie  ś p 'e s zn o  b y ło  d o  o d e jś c ia .  P r z y  
w y p r ó ż n io n e j  ! i t r ó w c e  i pa ru  n ied o p i  
t y ch  b u te lk a c h  p iw a  ż y w o  o  c z y m ś  
r o z m a w ia l i .  R a z  p o  ra z  r o z m o w ę  
p r z e r y w a ł  g ło ś n y  śm iech .

—  Ej, tv , ja k  c ieb ie  tam , M a r ia n ­

na, z a g r a j !
K o b ie ta  na o k o  lat o k o ło  t r z y d z i e ­

stu paru  o n ie c o  ju ż  p r z y g a s ł y c h  o- 
( z a c h  i z i e m is t e j  c e r z e  p o w o ln y m  ru ­
c h e m  za c zę ła  n a k rę c a ć  n ie  w ia d o m o  
ju ż  k t ó r y  raz  p a te fon .

—  N o ,  ż y w o !
Za  c h w i l ę  „ g a b in e t 11 z tap e tą  k o ­

loru  j a j e c z n i c y  i d ość  sk u te c zn ie  za- 
p h i i ą  p o d ło g ą  w y p e łn i ł  się c h r a p l i ­
w y m i  to n a m i  p io s e n k i :  „ M e  f i j o łk i
p a c h n ą  cu d n ie ,  p a c h n ą  ra n o  i w  p o ­
łu d n i e 11...

N’ a k r ó tk i  m o m e n t  s ie d z ą c y  p rzv  
•Jole u m i lk l i  D w ó c h  n e r w o w o  pa! łn 
p a p ie ro s y ,  fr/ec i o  b ia ły ch  praw a? , 
k ę d z i e r z a w y c h  w ło sa ch ,  b e z m y ś ln ie

p a t r z y ł  j a k  s in a w y  d y m  ty to n iu  m .e-  
sza ł się z ja s n y m  s m u g a m i  w k r a d a ­
j ą c e g o  się z z e w n ą t r z  św ia t ła .

—  K o n ia c z e k  —  r zu c i ł  ni s łąd 
ni z o w ą d  b londas.

O ty ły ,  c i ę ż k o  sa p ią c y  w ła ś c ic ie l  
b a ru  m ru g n ą ł  na M a r ia n n ę  T a  w lo t  
z r o z u m ia ła  o  co  ch odz i .

—  Już niosę.
Ń ą  s to le  p o ta w i ła  s ię n o w a  b rtcl 

ka w ó d k i ,  z a p r a w io n e j  j a k im ś  c z e r ­
w o n y m  s o f  iem . P r z y  n a le w a n iu  k ie l i  
s/k ó w  n a jh a r d z ie j  e n e r g i c z n y  z ca łe  
go  l o w a rz y s tw a  b lo n d y n  s z tu rch n ą ł  
l e k k o  M a r ia n n ę  w- ło k ie ć .  K ie l is z ek  
w y w r ó c i ł  się i m ę ln o c z e r w o n n  
« ie c z  pry.snęła na z a l łu s z e z o n y  obrus

—  T o b i e  t y lk o  s ło m ę  k r o w o m  po 
d a w a ć  —  w a rk n ę ła  g n ie w n ie  go^po  
d yn i  i z ł y m  o k ie m  s p o j r z a ła  na p o p ­
l a m io n y  stół.

—  K ie d y  ja  n ieu m y ś ln e ,  to pan 
Y p o l in a ry  innie...

—  C o  ty  tu j e s z c z e  b ę d z ie s z  ra 
gośc i .  A k to  w c z o r a j  s zk la n k i  p o t łu k ł ,  

a ?  N ie  b ó j  s ie  i tak  p o trą c ę .  I  za ten

N a j s t a r s z e  i  B t s a | f o a r < £ z i e £  p o c z y t n e  

. p i s m o  p o l s k i e  w  L i t w i e
T Y G O D M I K

C H A T A  R C t D Z I K N A
(16 rok wyaawrpctwa) ,

Mdres: K a u n a s .  O z e s k ie n e s  g -v e  12.

Najlepsze źródło intormacyj i miejsce dla ogłoszeń. 
Prenumerata — do końca roku 5 zł. z przesyłką pocztową. 

Numery okazowe' na ćądanie gratis.

t i / l  W I D O W N I
K S I Ą Ż K Ą  P U Ł K  M E D Z l S S E I E G O  

W  ostatnich dniach pojaw iła  się na pól­

kach księgarskich książka w icem arszałka 

M icdziuskiego p. t. „W czo ra j, dziś i ju tro11 

Jest io  zh iór artykułów , głównie łych, k tó­

re wydrukow ane zosła iy w „G azecie  P o l­

sk ie j ’1 w ciągu roku 1937 I 1938, a w ięc już 

po ogłoszeniu dek laracji pułk. Koca.

R O Z Ł A M  W  K L U B I E  D E M O K R A ­
T Y C Z N Y M

W  zw iązku z wystąpieniem  p. Zapasie- 

w icza z Klubu D em okratycznego, w  kolach

Uniwersyłet 
pod płvm n eliem

P la c  M a r s z a łk a  P i ł s u d s k ie g o  w 
W i l n i e  (d a w n ie j  p la c  Ł u k is k i )  za tn ie  
n i s ię  w  c zas ie  d z is i e j s z e g o  i ju t r z e j  
i z e g o  w ie c z o r u  t. j., 25 i 26 Inn. w  
w ie lk ą  sa lę  w y k ła d o w ą .

G d y  z m r o k  z a p a d n ie  zo s ta n ie  w y  
g ło s z o n y c h  k i lk a  o d c z y t ó w  na tem at:  
„ G r u ź l i c a  i w a lk a  z n ią 11 —  i lu ­
s t r o w a n y c h  p r z e z r o c z a m i .  O b r a z y  bę  
da  r zu c a n e  na ek ra n ,  z b u d o w a n y  
p r z e z  pu łk  s a p e ró w  Im p r e z a  ta ui a 
ła  b y ć  u r z ą d z o n a  w  p o c z ą tk a c h  m a  
ja ,  j e d n a k  ś w ia t ło  k s ię ż y c a  przesz !,  a 
d z a ło b y  w y ś w ie t l e n iu  p rz c z r o c z y .  —  
l i z e b a  b y ł o  p r z e c z e k a ć  pe łn ię .  D la  
u r o zm a ic e n ia  o b y d w u  w i e c z o r ó w  jed  
na z n a j lep s z y c h  o rk ie s t r  w o js k o -  
w y c h  w y s tą p ,  z k o n ce r te m .

K o m i t e t  z a p ra s za  w s z y s tk ic h  w  
W i ln i e ,  a z w ła s z c z a  r o d z i c ó w  d z ia t ­
w y  s z k o ln e j  na o d c zy t ,  na k t ó r y m  za 
z n a j o m im y  się z z a s a d n ic z y m i  r z e c zą  
m i o t a k ty c e  te g o  n a jw ię k s z e g o  n 'e  
p r z y ja c ie la ,  g r o ż ą c e g o  w s zy s tk h n  b e z  
w y ją tk u .  N ic  t y lk o  m ło d y m ,  a le  i sta 
cym  n ie  t y lk o  s z c zu p ły m ,  a le  i o t y ­
ł e m  n ie  t y lk o  s łabym  a le  i s i ln y m . 
W s z y s c y  p o w in n i  w y s łu c h a ć  nm zbęd  
r v c h  w ia d o m o ś c i  o  g ru ź l i c y ,  n a jw ię k  
s ze j  k lę sc e  n a sz y ch  c za s ó w ,  e p id e m i i  
z a b ie r a ją c e j  r o c z n ie  100.000 o f i a r  w  
n a s z y m  k ra ju  i p o r a ż a ją c e j  b l is k o  rui 
l ion . P o w in n i ś m y  zn ać  ch o ć  a b eca d ło  
z a b e z p ie c z e n ia  s ię n r z e d  g ru ź l icą ,  tak 
j a k  z n a m y  o b r o n ę  p r z e c iw g a z o w ą  na 
w y p a d e k  n a ja zd u  w r o g i c h  s a m o lo ­
tów .

G łos  z a b io rą  zn an i  le k a r z e  spec ja  
liści.  W y k ł a d y  o t w o r z y  p r z e m ó w i e ­
n ie  p o p u la r n e g o  ks. kap .  d r.  P i o t r a  
S lc d z ie w s k ie g o .  P o c z ą t e k  o god z .  19 
m in  30. W s t ę p  w o ln y .

E ł K 3 5 2

ob ru s  i za  n a cz y n ie .  A  nie, l o  w o n  w y  
rzucę .

M o ż e  p r z e d s ię b io r c z a  g o s p o d y n i  
n ic s k o ń c z y ła b y  tak  p r ę d k o  s w e j  p rz e  
m o w y ,  g d y b y  n ie  to, ż e  na n o w o  o ż y j  
w io n ę  t o w a r z y s t w o  z a p ros i ło  j ą  d o  
s ‘ o łu  „ n a  j e d n e g o " .  M a r .a n n a  o d e b o  
d/.ąc w id z ia ła ,  ja k  pan  A p o l in a r y  
p r z e c h y l i ł  się c a ły  w  s tron ę  w ła ś c ic ie l  
ki i w y m a c h u ją c  r ę k a m i  za c zą ł  do  
t i ie j  coś  t a j e m n ic z o  szep tać .  N a  p e w  

o  skarżv  się na m m c .  A lb o  i j e s z ­
c ze  coś  g o r s z e g o  —  tk n ę ło  ją z łe  p rz e  
t żuc ie .  Z a d o w o lo n a  j ed n a k ,  że  da li  
j e j  s p o k ó j ,  M a r ia n n a  p rzes z ła  za b u ­
fe t  i zm ę c z o n a  us iad ła  ńa n isk im  stoł 
kit. S p o d  d u ż e g o  stosu ta le r z y  s p r y t ­
n a  w y j ę ła  d w ie  n i e w i e l k e  k a r tk i  za 
p is a n eg o  pap ie ru .  C h c iw ie  p o b i e g ł y  
po  p o k r a c z n y c h  l i t e ra ch  j e j  oczy .

N a  u l ic y  rós ł d z ień .  N ie  w y c h o ­
dząc .  m o ż n a  b y ło  w ie d z ie ć ,  że  d o z o r ­
c y  s k o ń c zy l i  ju ż  z a m ia ta ć  b ru k .  IFsta- 
bi c h a r a k te r y s t y c z n e  d u d n ie n ie  w o ­
zó w ,  d o s ta r c z a ją c y c h  ra n o  p i e c z y w o .  
K la s k a ły  d o r o ż k  i c i ę ż k o  s z ły  fu r y  
z ceg łą .  P r z e d  ja s n o ś c ią  d n ia  c o r a z  
t ru d n ie j  l>vło się b ro n ić .  S z c z e ln ie  
zsun ięte  f i r a n k i  n a b r a ły  na g le  jasno 
ż o ł l e g o  k o lo ru .  B u te lk i  na b u fe c ie  za 
c z e ly  m ie n ić  się tak  j a k b y  t łu k ły  
się w  n ic li  s tada  drob inach  z ło c is ty ch  

r yb ek ,  C ie ż k ie  c i e m n e  d r z w i  p r z e is lo

in ioUzif/ .iiw jfh  m ów i się o  dalszej secesji 

grapy m łodych z tego klubu. Seccsjoniścl 

m ieliby —  zdaniem  tych kół —  przystąpić 

do PPS.

O B R A D Y  P O S Ł Ó W  I  S E N A T O R Ó W  
W  Ł U C K U

Ostatnio obradow ała w Łueku polska 

grupa parlam entarna posłów 1 senatorów z 
terenu W ołyn ia . Obradom przew odniczy ! s« 

iiator Janusz Jędrzejcw lez. Om awiane b y ły  

bieżące sprawy polityczne i gospodarcze .Za 

sfuguje na uwagę, że wszyscy posłow ie i se­

natorzy by] i na posiedzeniu obecni.

W O L D E M A R A S  R E D A K T O R E M  P I  

S M A  L I T E W  S K IE G O  W* C H IC A G O

, .YX AmżiusC donosi, że przebyw ający 

obecnie we F ran cji b. prem ier L itw y  W o l-  

drm aras zaproszony został na stanowiska 

n d a k to ra  pisma litewskiego, wychodzącego 

w Chicago.

B. P O S E Ł  R A R L I C K I  " R A C A  D O  
C Z Y N N E J  P R A C Y  W  P P S ?
B. posei I jeden z najw ybitn iejszych  

tłum aczy Polsk ie j Partii Socja listycznej jyo r 

beri Burlicki ma z powrotem  pow rócić  do 

czynnej pracy w PPS. Barlick i po zawieszę 

niti przez w iadzc adm inistracyjne „D zienn i 

kc Popularnego11, którego b y ł naczelnym  re 

doktorem , w yco fa ł się zupełnie z żyela poll 

tycznego, pokłócony z w iedzam i partii. Obce 

nic b. posei B arlick i uzgodni! sw oją lim ę 

polityczną z w ładzam i naczelnym i partii I 

ma pow rócić  do czynnej pracy politycznej 
tak w partii, jak  i w  K lasow ych Zw iązkach 

Zawodowveh.

B U D O W  A D C M U  C H Ł O P S K I E G O  
W T W  A R S Z A W I E

Na ostatnim  zjeźd zić  delegatów  Central­

nego Zw iązku M łodej ÓYsi (S iew ) uchwalo­

no rozpocząć budowę Domu Chłopskiego w 

W arszaw le.B udow a la trwać ma trzy lała. 

Ostatnio przystąpiono ju ż do przygotuwaó 

i p lanów oraz zb iórk i o fia r 1 składek na fen 

• ej. Z terenu cnlei Polsk i napływ ają naj­

drobniejsze, czajem  10-groszowe składki. W  
Domu Chłopskim  m aja znaleźć pom ieszczę 

nie organizacje, wszelk ie z ja zd y  i zgrom a­

dzenia. AV nim rów n ież m ieścić się ma przy 

szła Akadema Chłopska, teatr i muzeum 

chłopsk iej tw órczości artystycznej oraz 

Bank Chłopski, jako  główna instytucja f i ­

nansowa wsi.

»‘ ‘ . .k L .k k k k k k  k k k k i . k k k k i . k k L i________ ł l ______ Ł ,  ^

1 Teatr muzyczny „LUTNIA*
Dziś o godz. 8.15 wlecz.

występy Janiny KULCZ/CKiEJ

O R Ł O W
, r rm T n T T T

c z y ły  się w  sito, p r z e z  k tó r e  p r z e n i ­
k a ły  c o r a z  ś m ie le j  p r o m ie n ie .  R ó s ł  u- 
p a ln y  d z ień .  Jasn ość  d o n i ła  ju z  m r o k  
n a w e t  w  n a jc i e m n ie j s z y c h  k ą ta ch  ba  
f i l .

W  te j  c h w i l i  d o p ie r o  M a r ia n n a  po 
czu ła ,  że  je s t  du szno .  M a c h in a ln ie  o- 
l a r ła  r ę k ą  sp o c o n e  c zo ło ,  o d g a r n ę ła  
w ło s y  w  tył. C zy ta ła :

„ . . .Już m i j a  d ru g i  r o k ,  j a k  m y  
n ie  r a z e m .  T y  te ra z  w ie lk a  d a m a  m ia  
s tó w a  i m e  d la  c ieb ie  p r o s t y  c z ł o w ie k ,  
a u nas m e  m a  c o  jeść .  L u d z i e  się 
.•umają z e - m n ie ,  stara B l i z iń s k a  po- j  
w ia d a ,  że  t r z eb a  j e c h a ć  i p o d p i ln o -  
w a ć  j a k  ty  w  k a p e lu s zu  do  tea tru  eho  
dz isz .  Z e  w s z y s tk im  w s ty d  p o rzą d n e  
nu  i c z ł o w i e k o w i .  M a ło ,  ż e  g a r n k i  pu 

sto, a le  j e s z c z e  taka  h a ń b a  d la su m ie  
nia, b o  ty  i n ie  d la  p r a c y  tam  s ie­
d z isz ,  a to c o  p r z y s y ła s z ,  to  l e d w ie  
na s z k o lę  d la A n tos ia  w y s ta r c z a .  — •
I to m e  b a rd z o .

Ja w c ią ż  b e z ro b o tn y .  C h o d z ę  te­
raz. na w io s n ę  t r o c h ę  w  p o le ,  a le  cza  
s em  w  ty d z ie ń  i z ł o ł ó w k i  n.e  za rob ię .  
Jak  się z e z ło s z c z ę  —  to p o w ie m  m a 
tem u  ja k a  to z m a tk i  e l e g a n tk a 11...

I  tak  d a le j  i lak  da le j .  W y r a z y  
w b i j a ł y  się d o  oczu  M a r ia n n y ,  j a k  za 
td z e w ia ł e  ć w ie k i .  T o  list od  m ęża .  —  
S ied z i  o 50 k im . stąd z s y n k ie m  w  
m o s t e c z k u .  O ch , g d y b y  w ie d z ia ł  j a k
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Królowa przedmieścia '
wodewil w 3 aktach Konstantego STrumłowsfciego, w adaptacji muryczno-stenicznej 
Leona Schillera. Reżyseria L. Schilkeia, u. ład tańców T. Wysockiej, dekoracje 

K. I J. Golusów, kierownictwo muzyczne K. Skinaera

Potrzeba jest matką wynalazków

Pewien faimer ar.gielski, v. obaw ie  przed skuikami obecne j suszy, wpadł na nowy 
sposób zlewania sztucznym deszczem uprawnych pól przy pom ocy  specjalnej pryś. 

oicy i traktora pom pu jącego  w o d ę  d o  p rzew odów .

S e zo n  t e g o r o c z n y  z a k o ń c z o n y  z o ­
stał z d o s k o n a łą  k o n s e k w e n c ją .  Sta l 
o n  —  ja k  to s tw ie r d z a l i ś m y  w i e l o k r o ­
tnie —  pod  z n a k ie m  r z e t e ln e j  p r a c y  
a k t o r s k i e j  m ło d e g o  zespo łu ,  p r a c y  
w s p o m a g a n e j  w y s t ę p a m i  gośc i ,  g ł ó w  
n e  r e ż y s e r ó w ,  p r z j  w o ż ą c y c h  d o  W U  
na r z e c z y  g d z ie  in d z i e j  ju ż  g r u n t o w ­
n ie  o p r a c o w a n e .  W  ten s p o só b  n ie  się 
g a ją c  na o g ó ł  do  W ie lk ie g o  rep e r tu -  
a i  ii d a w a ła  p r z e c ie ż  P o h u la n k a  spo  
r e  s a ty s fa k c j i  a r t y s t y c z n e j  z n a w c o m ,  
a j e d n o c z e ś n ie  —  co  je s t  r z e c z ą  n ie z  
m ie r n ie  w a ż n ą  —  p r z y z w y c z a ja ła  
z n r w u  p u b l ic zn o ść  d o  ch o d zen ia .

T a k  się s ta ło  i z ,,K r ó l o w ą  p rz ed  
m ie ś c in " .  P u b l i c z n o ś ć  b a w i  się na n ie j  
tak, ja k  j e s z c z e  ni razu  w  t y m  s e zo ­
n ie ;  t ea tr  m a  z a p e w n io n e  p o w o d z e ­
n ie  na tak d łu go ,  że  p r z en ie s ie  z a p o w  
ne  ten w o d e w i l  d o  tea tru  le tn ie g o  w  
. .B e r n a r d y n c e " ;  a k t o r z y  m a ją  n ieb y  
w :  łą  s zk o łę  p r z e r z u c a ją c  się bezpo-  
śn  d n io  z a n ty k u  d o  d e k a d e n c k ie g o  
pas t iszu  i f o lk lo r u ;  z n a w c y  zaś... —  
z n a w c y  m a ją  o k a z j ę  p o d z iw i a ć  w j s o  
k i e j  m ia r y  ku n sz t  w ie lk i e g o  inscen i 
zm o r a ,  k t ó r y  p o t r a f i ł  o d e jś ć  od  „ N i e  
b o s k ie j " ,  c z y  „ D z i a d ó w "  d o  k ic zu  
m ło d o p o ls k i e g o  i z a p ło d n ić  g o  w łas  
r ą  in w e n c ją  tak in s c e n iza to r s k ą  jak  
i au to rsk ą ,  s p o r o  b o w i e m  p iosen ek ,  
a i n ie  m a ło  z a p e w n e  teks tu  p o c h o ­
dzi nd S ch i l le ra  *)

B a w ią c  się na „ K r ó l o w e j  p r z e d m ie  
ś c ia "  n i °  ł a t w o  do jść ,  c o  tu zo s ta ło  z 
R r u m ło w s k ie g o ,  a co  d o d a ł  S ch i l le r .  
N i e w ą t p l iw e  jes t  j e d n o ,  że w o d e w i l  
ten w  p i e r w o tn e j  s w e j  f o r m i e  m u s ia ł  
b y ć  m o c n o  n a iw n y ,  Pak w  c k l iw y m  
s e n ty m e n c ik u  d la  „ lu d u " ,  ja k  i w  nie 
z b y t  z a p e w n e  w y r a f i n o w a n y m  stosun 
ku  do  b o h e m y  a r t y s t y c z n e j  S ch i l l e r  
s tw o r z y ł  dys ta n s  m ię d z y  t y m i  r z e cza -  
m a w id z e m *  w s p ó łc z e s n y m .  Jego  
w k ła d  a u to r sk i  o r a z  in t e r p r e ta c ja  sce 
u c zn a  p o z w a la  nam  b a w ić  się d o w o -  
li. a je d n o c z e ś n ie  ch ro n i  od  n a rk o -  
m a ń s k u j  s oh d a rn o ś c i  z p r z e d s ta w lo -  
n v m  ś w 'a t k i e m ;  m ó w ią c  p a t e t y c z n ie  
—  p r z e z  f o r m ę  i a r t y z m  p ro w a d z i  
r o z b a w io n ą  w id o w n ię  d o  s w o is te g o  
k a lh a rs is .  -

C ó ż  to b o w i e m  je s t  len  ś w ia te k  k o  
(■liany, tak o b ż a ł o w y w a n y  p r z e z  f ł v h  
co  p a m ię t a ją  stare , d o b re ,  p a n ie  m ó j ,  
c z a s y ?  C z y ż  to n ie  ó w  K r a k ó w  z sa­
t y r  N o w a c z y ń s k i e g o ;  f l i r t y  z „ l u d e m "  
wr g o r s z y m  j e s z c z e  ga tu n ku  n iż  te. na 
k t ó r e  z w a r g a m i  śc ię t jm i i  i r o n ią  pa ­
t r z y ł  a u t o r  „ W e s e l a " ;  c z y ż  te p e l e r y ­
ny', a b sy n t  i m a k a b ra  w  ta n im  w y d a -  
o iu  to n ie  są zm o r y ,  o f i c ja ln ie ,  z ł o ż o ­
ne ju ż  d o  p a n o p t ic u m ,  a p r z e c ie ż  p o ­
ku tu ją ce  j e s z c z e  w  w ie lu  d u s z y c z ­
k a ch ,  z a p a t r z o n y c h  w c za s y  m ło d o ś ­
c i?  A  d o  te g o  j e s z c z e  h e jn a ł  k o c h a n y  

I k o c h a n a  W is e łk a  (m o d r a  o c z y w i ś ­
c ie )  i k o c h a n i  f l i s a c y  et c e te ra  b o m -
M ■■ ■ —  --- -

*) W span ia ły  arlysta, k tórego działalność 

śv ąga na teatr D o ls k i  zainteresowanie w ie l­

kich refo rm atorów  teatru rozsianych po ca 

lym  świecie n e m oże oczyw iście  lic zyć  na 

nznanie ludzi gustujących w  prow incjonat! ź 
mie. T o  rozum ie się samo przez się. A le  nie 

dobrze jest, jeśli dzienn ikarze stwarza ją fa f 
szyw e sugestie, lub in form u ją fa łszyw ie  —  
Sugestie z gruntu, 100 procentowo fałszywe 

zzerzy w  aluzjach da „a ry jsk cśc i“  ta saina 
reeenzentka, która rzeźbę Ateny w drzew ie 

—- praw dziw e dzieło sztuki, nazwala fab ry­

katem z papier - tnachć...

o n a  h a ru je ,  ż e b y  im  p o s ła ć  t y ch  pa 
rę  g ro s z y .  I  c z e g o  on c h c e ?  P r z e c i e ż  
t  n ik im  tu się n ie  z a d a je  —  r o z ż a l i ła  
się. N a r a z  t k l iw o ś ć  w y p e łn i ł a  j ą  c a ­
łą. T e  s ta ra n n ie  wy k a l i g r a f o w a n e  li 
l e r y  p isa ł  j e j  s y n ek :

„ K o c h a n a  M a m u s iu l  U c z ę  się u 
k o l e g i  i p is zę  d o  C ieb ie  ten  list, b o  u 
nas u o jc a  s iedz i  B liziń.ska i  c ią g le  ga  
’d a ją  i b ia d n ją .  D z i s ia j  pan  od  ra ch u n  
k ó w  b a r d z o  m n ie  c h w a l i ł  i p y ta ł ,  c z y  
b ę d ę  s:e d a l e ; d c z y ć  j a k  s k o ń c zę  s zk o  
łę  p o w s z e c h n ą .  J a b y m  b a r d z o  chc ia ł  
b y ć  ta k im ,  c o  r o b i  s z y b o w c e .  Z a c z ą ­
łem  k le ić  na w y s t a w ę  je d e n  m o d e l ,  
a le  b r a k u je  m i t r zc in ek  i ś m ig ła  —  
P r o s z ę  c ię  M a m u s iu  —  k u p  w  ty m  
w i e lk im  m a g a z y n ie ,  g d z ie  p ra cu je s z
i p r z y ś l i j  A g d y  p r z y j e d z i e s z "

W e s t c h n ie n ie  w y r w a ł o  się z p ie rs i  
M a r i a n n y  P o c h ło n ię t a  c z y ta n ie m  nie 
z a u w a ż y ła  jak g ośc ie ,  w y p i w s z y  je s z  
e ze  p a rę  b u te lek  „ S in a l c o " ,  opu śc i l i  
loka l .  Z  g ł ę b o k ie g o  z a m y ś le n ia  w ^ r -  
w a ł  ją  ostry', n ib y  nóż ,  k r z v k  g o sp o  
clvni.

—  C óż  to, c ie b ie  j e s z c z e  szu kać  
t r z eb a .  Śp isz  tu, c z y  c o?

M a r ia n n a  p o d e rw a ła  się s z y b k o  
ze s to łka  na n o g i  u s ib i in r  n ie p o s t r z e  
żon ie  w su n ą ć  pod  b b i z k ę  t r z y m a n e  w  
ręku  listy.

—  Ehe. w id z ę  k a r tk i  j a k ie ś  c h o

ba. K ic z ,  ta n ia  p o e z y jk a  za  „ c o  ł a s ­
k a "  a p r z e c ie ż  z d r a d l iw y  s e n ty m c n c ik  
p o d g r y z a  się j a k  c z e rw  i z a p a r s z y w ia  
r o z e z n a n ie  lu d zk ie .

N i c  d z iw n e g o ,  ż e  w  s w o im  czas ie ,  
k i e d y  b y ł y  je s z c z e  a k tu a ln e  z w a l c z a ­
no  te r z e c z y  z  p r a w d z iw ą  p a s ją  —  b y  
le w y r w a ć  lu d z i  z u s y p ia ją c e j  n a rk o  
zy ,  z m ia ł k i e j  s ie lan k i ,  z g łu p a w e j  ł e ­
zk i  nad  k u f l e m  p iw a  Czas  j e d n a k  ro  
bi s w o je  i p ro c es  a n t y k w i z a c j i  p o s u ­
w a  się n ie u c h ro n n ie  n a p r zó d .  Już 
ju ż  o b ją ł  te la ta , o c z y m  ś w ia d c z ą  po  
ja w ia j ą c e  się c o r a z  c z ę ś c ie j  w sp o in in  
ki i p a m ię tn ik i .  A  w ię c  i t ea t r  m usi 
zn a le ź ć  fo r m ę ,  w  k t ó r e j  d o b a  d z i s i e j ­
sza w y p o w i e  s w ó j  s tosunek  od  ta m ­
tej. Ż e  S ch i l le rów '!  w  „ K r ó l o w e j  p r z e ­
d m ie ś c i a "  to się u da ło  ś w ia d c z y  t r i ­
u m fa ln y  p o c h ó d  j e g o  in s c e n iz a c j i  
p r z e z  w s z y s tk ie  n ie m a l  w ię k s z e  sce ­
n y  p o lsk ie .

S e n ty m e n c ik  i s ta re  sm a cz k i  czas 
g o d z i  z i r o n ią  i sa tyrą ,  k tó ra  j e  sina 
ga la . W i  ;c o to  m a m y  na scen ie  l i r y k ę  
c z a rn e j  p e le r y n y ,  k a t a r y n k o w e g o  w a l  
e z y k a  i a n d ru s o w s k ic h  ś p ie w e k  —  
s k o n t r a p u n k to w a u ą  r e a l i z m e m  szcze  
g ó ł ó w  o b ie k t y w n y c h ,  a z te j  k o n f r o n  
ia c j l  w y n ik a  to w łaśn ie ,  o  c o  c h o d z i :  
dys tans ,  o  k t ó r y m  w y ż e j .

P o d z iw ia ć  n a le ż y  S ch i l le ra ,  jak  
g i ę t k o  i p o d c h w y t l iw i e  sp la ta  w  j e d n o  
ob a  w ą tk i ,  j a k  w  te j  b ą d z  co  b ą d ź  za 
b a w ię  m a g  “t e a t r a ln y  w  w ie lk im  s ty ­
lu ( z a t r ą c a ją c y m  aż  o  c e leb r ę  i d o k ­
t r y n ę )  d a je  n i e o c z e k iw a n y  upust m o ­
ż l iw o ś c io m  n iem a l  k u g la rs k im .  S ie ­
d z ie l i ś m y  na p ró b ie  g e n e ra ln e j  ca łą  
g ru p ą  —  m i ło ś n ic y  w i e lk i e g o  teatru , 
p r z y s ię g l i  obgadyw ac/ .e  t e a t ra ln y c h  
f o r m  p r o b l e m ó w  —  i o p r z e ć  się n ie  
m o g l i ś m y  u r o k o w i  c z ło w ie k a ,  k t ó r y  
w y c i s k a ł  c o  c h c ia ł  n iem a l  z a k t o ­
rów . z p r y m i t y w n y c h  w a r u n k ó w  oś- 
w i e t l e m o w y c h ,  b a l  n a w e t  z o p ie s z a ­
łe j  i d o  tak ,  :h d z iw ó w  n i e p r z y w y k ł e j  
o rk ie s t ry .  Z m in u ty  na m in u tę  p o w ­
s ta w a ł  na scen ie  i k r z e p ł  w  z d e c y d o  
w a n e ,  c zy s te  f o r m y  r y tm  m u z y c z n y  

st\l a r c y d o w c ip n y ,  p e łen  s m a c z k ó w  
c z e k a ją c y c h  na w r a ż l iw e g o  od b io rcę .

J e d n a k że  t ru d n o  tę „ K r ó l o w ę  p r z e ­
d m ie ś c ia "  c h w a l i ć  b e z  za s trze żeń .  Są 
n ie d o c ią g n ię c ia ,  k tó r e  u ra s ta ją  do 
b ł ę d ó w  i m o ż n a  b y  j e  p o d z ie l i ć  na 
d w i e  g ru p y .  J edna  to n ie d o p r a c o w a  
r.ia tekstu  W e ź m y  p ro lo g .  Prz .cc ież 
z teks tu  w y n ik a ,  że „ p o e t a "  Z y g m u n t ,  
ja k iś  u r z ę d n ic z e k  b a n k o w y ,  k t ó r y  za 
w :e ru s z y ł  Się w  b o h e m ę ,  to  poe ta  w  
c u d z y s ło w ie .  T y m c z a s e m  011 w ła śn ie  
w y c h o d z i  p r z e d  k u r ty n ę  i . „  s p r z e d a ­
je  za d o b r ą  m o n e tę ,  to  c o  za  c h w i lę  
m a  b y ć  p o d a n e  z m r u g n ię c ie m  oka.  
N i e  za ła tw  ił r ó w n ie ż  S ch i l le r  I I I  a k ­
ta. g d z ie  k ic z  „ W i s e ł k a — f l i s a c y "  aż 
sie p ro s i ł  o  n a le ż y tą  o d p r a w ę  —  c h o ć  
b y  j a k o  o d p o w ie d n ik  d o  „ u p o j n y c h "  

f l i s a k ó w  D ana . P r z e b i e r a n k a  Z y g ­
m u n ta  też  zo s ta ła  b e z  k a r y  in s c en iza  
c y jn e j ,  a to w s z y s tk o  r a z e m  —  d e z o ­
r ien tu je .  D r u g a  g ru p a  n ie d o c ią g n ię ć  
d e z o r i e n tu ją c y c h  to zb y t  w i e l e  w o l ­
ne j  r ęk i  p o z o s t a w io n e j  n i e k t ó r y m  ak 
to ro m ,  z w ła s z c z a  p. J a s iń s k ie j -D e tk o  
w s k ie j .  S c h i l l e r  lub i p u śc ić  a k t o r ó w  
na ich  w ła s n e  w y c z u c i e  , w  d r o b ia z ­
gach , a le  s tad  w ła ś n ie  p ły n ie ,  ż e  ci, 
k t ó r z y  n ie  z r o z u m ie ją  j e g o  in ten c j i ,  
w y w r a c a j ą  m u  p o te m  s ty l w id o w i s ­

ka, a w id o w n ia  zd e z o r ie n to w a n a

w asz .  R o m a n s e  z a p r o w a d z a s z .  A  cze  
g ó ż  to  d o  gośc i  taka  o b o ję tn a  A m n ie  
g o ł ą b k o  ta k ie j ,  c o  to  z  k l i e n t e m  w y  
p ić  n ie  c h ce  i j e s z c z e  s ta w ia  się, n ie  

p o tr z eb a .
M a r ia n a  by ła  p e w n a ,  ż e  to  w s zy s t  

k o  d o b r z e  s ię n ie  sk o ń c zy .  U s i ło w a ła  
je d n a k  s p o k o jn i e  z a p r z e c z a ć

—  A le ż  pan i g o s p o d y n i ,  m e  ża d n e  

ro m a n s e ,  t y lk o  l is t  o d  m ęża ,  n o w in y  
z d om u .

—  C h o d ź  tu b l i ż e j .  Ja c i  d o p ie r o  
n o w in ę  p o w e m .

P o d p a r ł s z y  się p o d  b o k i  z i r o n ic z  
n v m  u ś m ie c h em  na ustach , cedz i ła  
g o s p o d y n i  p r z e z  s p ró ch n ia łe  z ęb y  
w o ln o  s ł o w o  za s ło w e m .

—  O d  dz iś  ty  u m n ie  n ie  p r a c u ­
jesz.  S ły s z y s z?  N ie  p ra cu je s z .  Ciek,a 
w  a n o w in a .  J es zc ze  d z iś  w i e c z o rem  
pan A p o l i n a r y  p r z y p r o w a d z i  na tw o  
j e  m ie js c e  m ło d szą ,  co  to  n ie  b ę d z ie  
sk a rż y ć  się na b ó le  w  n o g a c h  i  do  
goś c i  n ie  b ę d z i e  taka  h o n o r o w a  \ 
tv  z a b ie r a j  s w o je  t ł o m o k i  1 m arsz .  
Ot co.

M a r ia n n ie  w y d a ło  się. że  g o s n r d y  
ni z k a ż d ą  s e k u n d ą  g ru b ie je ,  jest c o ­
raz  w ię k s za ,  źe  rośn ie ,  un os i  się w  
p o w ie t r z e .  O  już je s t  p o n a d  głow\ą. 

k na o k o ło  tak  b ia ło ,  tak  b ia ło .  K a p  
lom  s t ra s z l iw a  c ie m n o ś ć  i c l i łód .  —  
M a r ia n n a  u p a d ła  na p o d ło g ę .

c ić  ś w ia d o m o ś ć ,  że  s ty l  S c h i l l e r a  od  
„ s t y l u "  z ł e g o  k a b a r e tu  c z y  o p e r e t k i  
d z ie lą  ca łe  p r z ep a ś c ie  T o  są j e d n a k  
s p ra w y  lo k a ln e ,  tak  s a m o  j a k  w s z e l ­
k ie  n ie d o c ią g n ię c ia  te c h n ic z n e  w  n a ­
s z y m  u b o g im  tea trze .

N a  o g o l  j e d n a k  w y k o n a n i e  a k t o r ­
sk ie  s ta ło  na  z a d a w a la ją c y m  p o z i o ­
m ie .  Z e s p ó ł  o d c z u ł  in t e n c je  in s c e m z a  
tora, p o t r a f i ł  w n ik n ą ć  w  s m a cz k i  b o  
h e m y  i „ a n d r ó w "  k r a k o w s k ic h ,  p o d ­
d a ł  się o g a r n ia ją c e m u  w s z y s tk o  do  
n a jd r o b n ie j s z e g o  s z c ze gó łu  r y t m o w i  
m u z y c z n e m u ,  tań czy ł ,  m ó w i ł  i ś p ie ­
w a ł  je ś l i  n ie  w i r tu o z o w s k o ,  to j e d n a k  
z h u m o r e m  i w  stylu. O c z y w iś c i e  ta ­
cy, c g  b y  ch c ie l i  a r y j  w  t y m  w o d e w i ­
lu z r o b i o n y m  p a s t i s z o v '0 z a w ie d l i  się 
s ro d ze  i z w a l i l i  w in ę  na a k t o r ó w . .A -  
1;.* to  n ie  a k t o r z y  są w in n i ,  że  n ie  stru 
ga li  p r o w in c j o n a ln y c h  t e n o r ó w ,  t y l ­
k o  ci z w id o w n i ,  k t ó r z y  n ie  z o r i e n t o ­
w a l i  się w  j a k im  to m ia n o w ic i e  d z w o  
nią kośc ie le .  (N b .  —  p r z y  k a ż d e j  trud  
n ic j s z e j  s z tuce  w id a ć ,  że  w  W i ln i e  
an i  rusz  b e z  w y ja ś n ia ją c e g o  k o m e n ­
tarza. N ie s t e t y  „ F r o n t  T e a t r a l n y "  n ie  
w y w ią z u j e  się w  t y m  w z g l ę d z i e ,  a 
c :orp i  in s ty tu c ja  i c i e r p ią  w id zo w ie , ,  
k t ó r y c h  d o b ra  w o la  id z ie  na m a rn e  
w o b e c  z a le w u  in f o r m a c j i  n f e k o m p e  
len tn e j ) .  W ł a ś c iw i e  k a ż d y  z  so l is tó w  
m ia ł  c o  n a jm n ie j  j e d n ą  p io s e n k ę  o- 
k la s k iw a n a  zas łu żen ie  B a rd z o  d o b ­
r z e  w y p a d ł y  też tańce, z w ła s z c z a  p o i  
ka w  I  i tan ie c  b r z u c h a  z a k o ń c z o n y  
b r a w u r o w y m  k a n k a n e m  w  I I  akc ie .  
D e k o r a c i e  b a r d z o  w y r a f in o w a n e ,  w  
zu p e łn o śc i  d o t r z y m u ją  p o la  k o n c e p ­
cji in s c e n iza lo ra .  1

Józef M aśliński.

Pi?rwszv Tvdzieli TOM-11
Prezydium Rady Społeczne; Towarzy­

stwa Opieki nad Zdolna a Niezamożny 
M łod z ie żą  Szkolny „ T O M " ,  której zaaa- 
n:ern jest koordynacja społecznej akcji 5ty 
Dendialnej na teranie z !em północno 
wschodnich, na posadzeniu , p od  prze­
wodnictwem wiceprezesa Rady prób USB 
Si. Hillera, pow z ię to  uchwałę zorganizo­
wania I Tygodnia TOM-u w  dniach od  29 
maja d o  6 czerwca br.

Zadania Tygodn ia  TOM-u zostały uję­
te następująco

„jak najsze-sze rozpowszechnienie 
działalności TOM-u, za in teresow ane naj­
szerszych warsłw społeczeństwa za.gaanie 
niem kszfałconir zdolnych jednostek, z jsd 
nania dla pracy TOM-u możliwie najwięk 
szej liczpy osób, zaiferesowanych sprawę 
kształceniową zdolnej m łodzieży  oraz zdo  
byc ie  jak największych sum na Fundusz 
Stypendialny lO M - u "

W  wykoraniu t e ’ uchwały zostaną po­
wołane na teren.e miast powiatowych i w  
miejscowościach gminnych lokalne komi­
tety, które p-zepre-wadza akcję Tygodnia 
w  poszczególnycn powiatach i aminach.

N.

Pracow nicv hułv „N!em?na 

na FHN
Związek Z aw odow y  „Praca Polska", 

oddzia ł w Niemnio, urządził na terenie 
huf szklanych p Stolec „N iem en "  zbiórkę 
na FON w  wyniku kłórej zeoranc two łę  
zł 1039.82.

Pieniądze zwiyzek wpłacił d o  PKO, 
na kcnło Funduszu Obrony Narodowej

G d y  o b u d z i ła  się w  k ą c ie  na s w v m  
łó ż k u  —  b y ł o  p o łu d n ie .  N a  u l i c y  k r o  
k i  p r z e c h o d n ió w  h a m o w a ł  sk w a r .  M a  
r ia n n a  szła p o w o l i ,  l e d w o  się p o s u w a  
jąc . T y l k o  w  g ło w i c  m y ś l i  b ie g ły ,  ska 
k a ły  je d n a  p r z ed  d ru gą .  K a w a ł e c z e k  
się p r z e jd z i e  i  z a r a z  w r ó c i  d o  b a ru  
p o  r z e c z y .  A le  c o  p ó ź n ie j?  J ech ać  do  
m ęża  i d z ie c k a  n ie  m o g ła  Z  c z y m ?  1 
tak m im o ,  ż e  p r a c o w a ła  na n ich  —  
m e  d o ja d a l i .  A  g d y b y  n a w e t  z ja w i ła  
sio w m ia s te c zk u ,  b ę d ą  ją  w s z y s c y  w y  
ty k a ć  i p o k a z y w a ć  p a lc a m i :  „ T o  la, 
k tó r a " . . .  I , ź e  d z i e c k o  r zu c i ła ,  ż e  ją  
m ie r z i ł  c z a r n y  c h ich  r a z e m  z m ę ż e m ,  
że  p os z ła  na ł a t w y  za ro b ek .  N ie ,  n ie  
z r r e s ie  n ie s łu szn y ch  u p o k o r z e ń ,  n ie  
za s łu ży ła  na to. Z o s ta ć  l i i  w  d u ż y m  
m ie ś c ie ?  N a  b ru k u ?  T u  n ie  m a ż a d ­
n y ch  n a d z ie i ,  tam  n ie  m a  p o w r o tu .  
M a r ia n n a  czu ła ,  że  t ra f ia  w  jakąś  ok  
ru in ą  p ę t lę  k ló r a  zac isk a  się d o k o ła  
n ie j  i z k i ó r e j  n ie sp o só b  5’ ę w y d o ­
stać. D ła w i  za ga rd ło .

Jak  o g r o m n y  żu k  suną ł w v lu d n io  
ną  u l ic ą  s a m o c h ó d  —  h y d ra n t .  R o z  
g r z a n a  j e z d n ia  c h c iw ie  c h ło n ę ła  spa 
d a ją c e  na n ią  s trug i  w o d y .

—  P ić  d u ż o  pić. W  ustach  m i zu 
p e łn ie  wTysch ło .

P o  p o w r o c i e  ’d o  b a ru  M a r ia n n a  
t r a w io n a  p r a g n ie n ie m  i g o r ą c z k ą  irpi 
ła  s ię  p o  r a z  p i e r w s z y  o d  czasu  ja k

Komunikacja letnicza
Kto przewozi najwięcej 

pasażerów
Komunikacja lotnicza pasażerska i han 

d io w o  pocztowa kroczy od  1929 r. w  bu­

tach stumilowych. Cyfry mówią tu same 

za siebie.

W e d iu g  danych statystycznych liczba 

przełeciahych na całym świecie kilomet­

rów wynosiła w  1929 r. 85.9 miiiona km, 

zaś w  1936 roku —  ?45 rriln. km, czyli 

prawie 3 razy więcej. Pasażerów prze­

w iez iono w  1929 r. ^71 80C w  1936 r. —  

2 40G.00C. W  1929 roku przypadało 

przeciętn ie na każdego  pasażera 

377 km przelecianych, w 1937 r. —  575 

km W  1928 r. na każdy -emolof przypa­

dało  2.1 pasażera, w  1937 r. —  5.6 pasa­

żerów.

Jeśli chodzi o państwa przoduiące w 

rozwoju cywilnej komunikacji lotniczej, ło 

USA, Niemcy, Anglia, Francja i Holandia 

grupują 3/4 całej liczby pasażerów prze­

wiezionych na c j łym  świecie. W  stosunku 

d o  ogó lne j liczby pasażerów Stany Z jed ­

noczone p rzew ioz ły  (193e> r.) 4 o .5%  tej 

liczby, Niemcy —  11.3%, Anglia —  

10 8% ,  Francja —  3 .3% , Holandia —  

3 .2% , Italia —  1.1%, Szwajcaria —  1.6%, 

Belgia —  1.1, inne państwa —  19.1%.
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Królowa przedmieścia
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Puc cor.żką
W czorć , d o ro żk a  nr 130 na ulicy N ie­

mieckiej najechała na przechodzącego 
przez jezdnię  Stanisława Marhlaja, zam . 
przy ul. R ossa 33, który p a d a ją c  d o z n a ł 
tak ciężkich o D raże ń  c ia ia , ze  m usian o  g o  
przew ieźć d o  szp ita la  Sw. Jakuba,

P rz e c iw k o  d o ro ż k a rz o w 1 sp isan o  pro­
to k ó ł. ( c j .

zo s la ła  k e ln e rk ą .  P o k r y j o m u  u s ieb ie  
na łó żk u ,  p a k u ją c  p o z o rn ie  sw e  rzc  
c zy ,  w y p r ó ż n i ł a  p r a w ie  ca łą  b u te lk ę  
A lk o h o l  w c is n ą ł  j e j  d o  rąk  d ru g ą  ma 
łą f la s zk ę .  W  p o d w ó r z u ,  u k r y w s z y  
się w  s k ła d z ik u  d r z ew a ,  k i l k o m a  h m  
s tam i w y p i ła  M a r ia n n a  ż r ą c y  n łyn. 
P rzed  u tra tą  p r z y t o m n o ś c i  b ły s ­
nę ło  j e j  w  g ło w ie :  —  P o d o b n ą  os trą  
w o ń  m ia ł j  s ia n o k o sy ,  g d y  b y ła m  m a  
ła.

N a z a ju t r z  g a z e t y  w  r u b r y c e  d r o b ­
n y ch  w y p a d k ó w  p r z y n io s ł y  w ia d o ­
m ość :

„ D ra m a t  m iłosny  w  barze  p oć  12.
W c z o r a j  p o  p o łu d n iu  w  b a r z e  „ P o d  
d w u n a s t k ą "  z a ż y ła  w ię k s z ą  d a w k ę  e- 
s cn s j l  o c t o w e j  w  ce lu  s a m o b ó jc z y m  

t r z y d z ie s to k i lk u le tn ia  k e ln e rk a ,  od  
zn n c za ją ca  się n i e z w y k łą  u rodą .  P r z v  
b y ł y  na m ie js c e  w v p a d k u  l e k a r z  no  
g o t o w ia  r a tu n k o w e g o  s tw ie rdz '1  zgon . 
P o w o d e m  s a m o b ó js tw a  —  z a w ó d  m i ­
ł o s n y " .

Z g o ła  in n e g o  zd an ia  b y ł  pan  A p o ­
l in a ry ,  p r z e c z e s u ją c  w* lu s t r z e  mnic-j 
sir,ran n ie ,  n iż  z a z w y c z a j ,  sw e  k ęd/ ie  
r z a w c  b ia łe  w ło s y ,  a za  to  d łu g o  og lą  
d a w .  ■'■'"••'''-••yjąpy s in iak  na l e w y m  
p o h e z '  ••

A h c t f f i  -TNo.
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H ? d a  dis panów
Zm iany w  m odzie dam skiej przychodzą 

często nagle i n ieoczekiw anie, bez powodu 

i kon iecznej potrzeby, moda męska jest na­

tom iast konsekwentną i logiczną. Każda 

zmiana, k tóro zachodzi w dziedzin ie męs­

k iej m ody ma sw ój sens i sw oją  rację  bytu . 1 

W szystko co się stanie, staje się pow oli 

bezboleśnie M oda męska szaru je  konserwa­

tyzm starszych panów, a jednocześn.o nusta 

w ia ucha i patrzy na m tod-ież, obaw ia jąc 

się je j zbyt gorliw ego  reform atorsiwa.*

O jczyzną re form y w  m odzie m ęskiej jest 

Am eryka . Ale Europa retuszuje jaskraw ość 

Kolorów , które Am eryka uznała ju ż za rzecz 

p rzy ję tą  i n iepodjega jącą dyskusji. Jasna 

czekolada, jaskraw a zieleń, ostry fio ie t, ra ­

żący błękit —  to wszystko nie przem aw ia 

do nas. Anglia  pasjonu je się specja lnym  od 

cleniem błękitu, zwanym  błękitem  koroDa- 
ryjnym . .',B.eu coronation ‘ ‘ Jest to bardzo 

jasny g-anat, p rzy czym  m arynark. takie 

n (kon ieczn ie  wym aga ją  spodni tego same­

go koloru , mogą one być beigowe, szare tub 

k ałe. W  odcieniu „b leu  corona ‘..on“  w yko ­

nyw a się rów nież szaliki i krawaty. Pom im o, 

re odcień  ten p ięknie harm onizu je z czerw ie 

n ą, czerw ien i nosi się w  tym sezonie bardzo 

trato. N a jw y ż e j jakaś cieniutka niteczka na 

m ateriale garnituru, albu ja k u  delikatny rzu 

c:k na szaliku. Czerwone prążk  na jedwa­

biu krawata są tak nieznaczne, że ledw o je  

widać. Pon iew aż jednak  k o lo r b łękitny szyb 
k o  p łow ie je  latem, zastępuje się go k o lo ra ­

mi zie lonvm  i jasnobrązowym . ^ ic lony ko­

lor, jak  i w  m odzie dam skiej, dobrze test 

łączyć z brązowym .

Tak  jak  daw n iej dorabiało się do jednej 

m arynarki aw ie pary spodni, dziś szy je  się 

dc* jednej pary soodni dw ie m arynarki i to 

w  odm iennych kolorach. Jedną gładka, dwu 
izęd ow ą  i drugą w  kratkę —  sportową. K ra 

c.aste m arynarki można nosić jedyn ie do 

gładkich spodni, n igdy do deseniowych. Kra 

In m oże być szeroka i  wyraźna, a fasen  

sportow y  polega na tym, że p lecy z tviu  ma 
j’ą podw ójną fałdę patkę i nakładane kiesze 

n.e. N iek iedy karczek jest w yraźn ie  zazna­

czony 1 nawet czasem obszyty skórą lub od 

m iennym kolorem  dla podkreślenia ga. K to 

się boi, żeby go nie poszerzy ły  nakładane 

k eszenie, m oże zastosować ukośnie nacina­

ne kieszenie, wówczas zam iast paska z ty­

łu wciąga się gumę.

Kapelusz tegoroczny ma w iększe n iż do 

tąd rondo. Mckże się to komu w ydać d ziw ­

ne, ale do desen iowego płaszcza nosi się 

s ziyw ny melonik

Letn ie p łaszcze nosi się bez pasków . L o  

seń przeważa w prążki, podobnie jak  w  ma­
dzie dam skiej; naw et koszule są p rążkow a­

ne. Zauważyć należy, że Am orykan ie lansu 
ją  koszule niewpuszczane do spodni; jest to 

specja lny fason  k >szul na gumce Iud z jed 
wabiu o b e lg a ją c e g o  stan, podobn ie jak  *  
Damskich kasakach. Rękaw  krótk i, kołn ie­

rzyk  w ykładany, a w ięc tym  samym oswa- 

badzający szyję od sztywnych podobnych do 

ca tm ata  naszyjn ików , jak im i są kołm erzy- 

k męskie. Taka koszulka 1 jedw abnego try 

kotu, zepinana na b łyskaw iczny zamek, me 

-» ątp liw ie p rzy jm ie  się u nas. Cellne.

P 0 K 0 I F
TAMIE, CZYSTE I CICH E 
W HOTELU R O Y A L

W a re c a w r  Cnmkelna I I

Dla pp.czytelników , Kur|erfl WllAńsk,” 
•5% rabatu

p r z e z  w y c z y n y  jed n os tek  m o ż e  za f ra -
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Ze wskazań Marszalka
Piłsudskiego

Trzy lata t&utu zmarł Martza-łek jó z e f  
Pnsudski a jecmek pozostaf i je-st wśród 
nas. ży je  w  naszych sercach i wspomnie­
niach, ży je  nadal jako przewodnik moial- 
ny narodu.

Dia potw ierdzeń.a  mych słów zwrócę 
sie d o  dzie ł  Marszałka —  z nich płynie 
na,większa mądrość, najprostsza prawda, 
przemawiająca najskutecz-rei dc serc ludz­
kich. A  miłował prawdę Piłsudski nade- 
wszystko, sam przecież pow iedz ia ł :  „ P o w ­
tarzam zawsze i błagam- prawd/ pod  kor 
cem nie chować, b o  ona wyjdzie, skoro 
jedno kłamstwo drugiemu zaprzeczać musi. 
N ie  wiem, czy dz.eci nasze swoimi ocz 
karrv na nas patrząc, nie wyczuwają łej 
p ow odz i  kłamstwa, w  której rodzice żyją 
i czy nie trwożą się g łówki dziecinne, gdy  
widzą starych tak zakłamanych,..". Fałsz, 
kłamstwo i obłuda łączy s ę  w przekonaniu 
jc :efa Piłsudskiego z innymi przywarerr , 
które winne być ODce ludziom nonoru

9 sierpnia, na z jeżdz ie  L eg  o r is tów  w 
Warszawie, Marszałek p o w id z ia ł : „ G d y  
tchórzów pez  liku, g d y  zdrada łak łat­
wa, to p toszę państwa, łałszu musi być 
dużo. muszą być różne, rzeczy komuś skra­
dzione i musi być coś goz ieś  upiększone. 
Lecz wszystkiemu jest miara! Granica fał- 
*zu, fabrykowaneyo w  Po'sce jest niesły­
chana".

llez przecerp .a ł  ten wielki człowiek z 
pow oou  kłamstw i oszczerstw najróżniej­
szych, szerzonych w  kraje i poza j e y o  gra­
nicami, To feż  gdy  się zwrócono do  Mar­
szałka, bezpośredn io  p o  wyborze  obec­
n eg o  Prezydenta, by  pow iedz ia ł  coś o  
Ignacym Mościckim, Piłsudski odrzekł 
przedstaw ien iom  prasy: ..Sadzę także, iż 
mam prawo mówić o  nim publicznie, aby 
osłomć ie g o  osobę  orzec! szarpaniem, 
plotkami i wymysłami, które, niestety, w  
Polsce częściej znajdą posłuch, niż *pokoj- 
na prawda". Marszalek Piłsudski patrzał 
-reraz z troską w  przyszłość Polski I jedną 
z największych obaw  co d o  Jego narodu, 
była obawa o to, czy rodacy Jego  praco­
wać potrafią. To też w  dzietacn Marszał 
ka sbo ‘ ykamy moc odpow iedn ich wskazań 
I przes'róg. M ów irc  o  żywiołach w  przy- 
rod i.e ,  P :łsudski pow iada. „ A  jedn ak jest 
żywioł nie boski, lecz ludzki i m oże  d la te ­
go  cz łow iek tai mało g o  szanuje. Zywio- 
em tym jest praca, praca ludzkich móz- 

gow , prsca ludzkich serc i praca ludzkich 
mięsni Dzieje ludzkie w  całych tysiącach, 
wszystko to, co nazywamy kulturą, są właś­
nie przetworem te g c  ludzkiego żywiołu 
człow-ecze j pracy. A  człowiek zanrast być 
dumnym z opanowania *ego, co m oże  
opanować, chce k-\ ć dumnym z opanowa­
nia ż v w :ołu nie ego , ż/wiołu boskie­
go, Specjaln:e £V i.-wtek nie chce szano­
wać największej p s  ągi sw o jego  żywiołu: 
pracy zb iotowej,  chociaż to właśnie naj­
większe cuda tworzy..." . Chciałby wielki 
nasz W ó d z  w .dzieć wokó ł  siebie tyłko łu­
dź. pracy i czynu, „Jedynie czyn ma zna­
czenie. Najlepsze chęci pozostają bez  
skutku, o ile nie pociągają za sobą na­
stęp *w praktycznych".

W  przemówieniu na ob.edzi©  w  Poz­
nani j , zwracając się d o  Wielkopolan, 
Marszałek rzek* „ G d y  myślę o zadaniach 
stojących przed Polską, chciałbym wr.ieść 
od  Was d o  Polsk! całą waszą nam.ęność 
pracy, która by polskę przeniknęła, dcć na 
mięiność zorganizowania pracy sumiennej, 
umiejętność pracy u czc iw e j '. I o  tym Mar­
szalek pomyślał,, by nam wskazać, jak pra­
cować należy, b y  owocnym był nasz trud 

i wysiłek.
Zwracając się do  pos łów  na otwarcie 

Seimu 27 marca 1928 r. Piłsudski p o w ie ­
dz,ał - „W reszc ie  zvczę  Panom w  Waszej 
pracy owocności, kłórą esiągnąć można, 
jak w każdej zresztą ludzkiej działalności, 
tylko wtedv, g d y  wys:lki swoje  i uwagę 
kieru,e s ę na rzeczy istotne".

Na otwarciu Sejmu w 22 r zwrócił  się 
Marszałek do  pos łów  tymi stówy: „...życzę 
Wam, aby kazay z Panów u kresu swojej 
być może dług aj, działalności doczekał 
-ię najwyższe! dla każdego  pachwaty, ze 
był właściwym człowiek iem na właściwym 
miejscu Przestrzegał Piłsudski przed za­
O M B O O B B

H a llo l H a llo ! Nadzwyczajna okazia l P rzv  
, m inam v że ty lko do 30 m aja w ScbronI 
sku Kuratoryjnym nad Naroczeni przebywa 

Liceum Gospodarcze ZPOK, prowadząc tam 

w zorow ą  kuchmę i pensjonat, jako  dw uty­

godn iow ą praktykę dla swych św ieżo zdo- 
hylyeh  um iejętności.

Szczęśliwców , k tórzy w tym  czasie p rzy ­

jadą do Schroniska, czeka serdeczne p rzy ję -  

d t  i sm akołyki n ieop isanej doskonałości.

Dziewczęta-uczenice z całą m łodzieńczą 

żarliw ością beda się starały przekonać gości, 

że to, czego się uczyły unueją dobrze.

Piękne je z io ro  —  dobra kuchnia —  im łe 

uśmiechy, ożyw czy  zapach w iatru , co sreb­

rem  m arszczy szeroko rozlaną wodę —  czy 

to nie dosyć, żeby poczuć smak radości?

kreślaniem w swej zemierzonej pracy zbyt 
rozległych horyzontów, które prowadzi do 
niesum,enności i zaniedbania obow iązków , 
„7 go d n ie  z moim pojęc iem o pracy ludz­
kiej „wszystko" łączy się zawsze znak'em 
równania ze  słowem „n ic " .

Szybkość decyzji, zdecydow anie  w po 
stępowaniu i branie ca łkow ite  od pow  e- 
dzia liośc i za każdy swój czyn znamiono­
wało  w ie lk iego  naszego W odza .  „Bytem  
człowiekiem, który fizycznie choruje, gdy  
decvzji powziąć nie może, kłóry spiesz­
nie wszystko na bok odrzuca, by mieć 
przed sobą najprostrza roztrzygn ecie 
„tak", lub „n ie "  i kłóry wtedy gdy  „tak"', 
lub „n ie11 pow ied z ieć  soo .e  nie m oże  wy 
biera trzecie rozstrzygnięcie: „ o d ło ż y ć " .  
A le  raz powzię*a decyzja musi być  wy­
konana.. N iestety l Brak tej odpow iedz ia l­
ności c i/now  i s łow widzi Piłsudski woko­
ło siebie, to też z żalem powiada: „U  nas 
ludzie nie są przyzwyczajeni d o  ponosze­
nia konsekwencji swych czynów i : łów " .

Inną niemniej gorącą troską Marszał 
ka był drak orientacji społeczeństwa w 
sprawach wojskov.ych, brak współdziełan.a 
społeczeństwa z wojskiem w czasie wojny 
i pokoju. A  przec:eż „trzeba myśleć o wo j­
nie i w  czasie pokoju trzeba stworzyć 
silną postawę moralną społeczeństwa, któ­
re będz ie  mocnym oparć em dlc wojska na 
wypadek wojny. To też Marszałek nas 
ostrzegał „Dla orhiony gtanic państwa 
społeczeństwo winno dać przede  wstysf- 
k im to, co w  języku wojennym nazywa się 
„m orale " .  Naród, który owej „m ora le "  nie 
mi dość mocno wyrobionej, ma w  każdej 
wojnie z góry  olbrzymie szanse pizegia- 
nej", a daie, ,,za najw’ększą rzecz uwa­
żam, ź e o y  wszelkimi sposobami w spo łe­
czeństwie wyrobić odporność na panikę 
i n .eu iega-ie  plotkom, Jedną z najważniej 
szych rzeczy dla wojny jesf stan moralny 
spo łeczeńs łw j".

Na wsoółpracy ca łego  społeczeństwa 
z wojskiem Marszałkowi zawsze barazo 
zależało. To łeż pow iedzia ł o sobie: „C o  
d o  mnie, jako Prezes Rady Minis‘ rów s H e  
pracuje rad  tym, aby wzajemny szasunek 
m iedzy sianem wojsxov,ym a cywilnym ist­
niał jako zasa-dn pracy polskiej". „ . . .W ojs­
ko jest dla nas czymś obcym, czymś nie­
znanym, jak g dy b y  niepotrzebnym. W o js ­
ko iesł fo jak g d y b y  n.epotrzebna prawd? 
życiowa. Grzech ten jeszcze d ługo  ciążyć 
będz ie  na Polsce. Tym większe są zasług' 
i usiłowania tych, klórzy wojsko kochują, 
aby tę  mvśl p og od z ić  z codziennym i y- 
ciem".

Każde z ło  w  Polsce Józef? Piłsudskie­
g o  boli;  występuje On p^zec wko niemu ze 
swą szczerością i oezkomprumirowością,., 
„ W  odrodzonym państwie n!e  nastąpiło 
odrodzen ie  duszy narodu" D c v ,'e d z 'a ł  26 
maja 1926 r. d o  przedsławic.iell stronnictw 
sejn.owych, rzucając z całą bezw zg lędn o­
ścią następujące słowa: „W y d a łem  wojnę 
szujom, łajdakom, mordercom i z łod z ie ­
jom i w  walce *ej nre u legnę",  a dalej 
„moim programem jest zmniejszenie łaj­
dactw i utorowanie d ro g : uczciwości", W  
wywiadzie  n a *emat „ O  wyniku przesi­
lona r ządow ego  w  dniu 10 maja 26 r."

Marszałek oznajmił: „ I  stoję do  walki, tak 
jak i poprzedn o, z g łównym złem pań 
stwa: panowaniem rozw yd rzonych partii
i sfronniclw rad  Polską zapominaniem 
o impondsrabif ach, a pamiętaniem łylko
0 groszu i korzyści", N ie  b y ło  niemaJ dzie  
dżiny z y c a  i myśli, w  którą nie wniknął 
by Piłsudski, Przemyślał Gn całe dz e je  
Polski, zg łęb ia ł  zagadnienia wychowania 
d z 'e c  i m łodzieży, pragnął dla sw o jego  
narodu jak najwięcej wesela i radości ży­
cia. Mówiąc o  cudz;e Zmartwychwstania 
Folski, Marszałek pow iaca  „Zawsze  mi 
się zdaje, że  od-odze-nie, piękno i pieśń 
nie z naszych niewolniczych pierś' się wyr 
w ie —  że  piersi dziecinne i głosiki d z ie ­
c ięce lę pieśń, gdy  dorosną, wyśpiewają, 
że  one zobaczą Połskę Odrodzoną, pełną 
śmiechu i szczęśc ia, g d y  my. niestety soot 
kaliśmy Polskę z kwasem śledzienników
1 burczeń-em iudzi o chorych żołądkach". 
A  zastanawiając się nad isiotą szczęścia, 
wielki Marszałek uwiecznił na płycie gra­
m ofonowej te słowa: „Żyw io łem  szczęścia 
jest śmiech... N ech się śmieją polskie dz ie  
c, śmiechem odrodzenia, gd y  wy f e g o  
me umiecie". Taki Dążyć musimy ku te­
mu, aby łak, jak .asm to Marszałek za le ­
cił, wnieść jak najwięcej raaości w  życie 
nasze, dziatwy —  te j przyszłości narodu. 
Niestety warunki życia są wciąż jeszcze 
osrdziej c iężkie i w ie le  dzieci w Polsce 
jest g łodnych i b ez  dachu r.ao g łową. A le  
nie traćmy nadziei, nie usuwajmy się od 
pracy, któ-a o w cce  wydać musi, g d y  hę- 
az .e  taką, jak On t e g o  wymaga: uczc!wą 
i rzefelną. Pamięlajmy o  tym, że  On to 
powiedzia ł:  „nasza wewnętrzna równo­
waga op  era się nie na naszym położeniu 
ekonomicznym i materialnym, które jest 
opłakane, ale raczej na tym czymś nieuch 
wyfnym, czym są r.adzieja i wiara. Nie na. 
leży  dopuścić, a żeoy  zwątpienie m og ło  
się zakraść d o  duszy narodu, g o y ż  d op ro ­
wadziłoby  łc  d o  katastrofy"... „Naszą naj 
większą siłą jest nasza wiara —  strzeżcie 
jej, wzmacniajcie ją".

Jeżeli dziś, w trzy lata p o  śmierci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, zwracamy 
się ku niemu, lako ku neiwlększenu W y -  
cnowawcy Narodu, j »ż e l i  rozpatrujemy 
myśli i wskazania, które Gn nam pozosta­
wił, to czynimy to nie dlatego, by  jedy­
nie podz iw  wzbudzić dła Jegc w ie lk iego 
serca i umysłu... N ie !  przyświeca nam 
głębsza myśl: uczczeń.a w  jedynie właści 
wy i słuszny spusófc pmięci naszego W o ­
dza... W yb iegn ijm y  wspólnie myślą ku Te­
mu, k*óry był i jest przewodnikiem nasze­
g o  Narodu, ażeby  Mu z g łęb i  naszych mi­
łujących serc z io żyć  wierną przyr ięgę 
trwałej, owocnej pracy dla Polski.., Niech 
każdy z r.as b ę d z !o właściwym człow ie­
kiem na właściwym miejscu, odpow iedn io  
służąc swą pracą pomocą społeczeńst­
wu. Pamięla jmy o, tym, co  powiedzia ł do 
nos wszystkich Marszałek Piłsudski na zje.. 
■idzie Legionistów w Kanszu:

„ Idźc ie  swoją drogą, służąc jedynie 
Polsce, miłując tytko Folskę i nienawidząc 
łych, co  służą o b c y m ' .

Stefania Jarosińska
Członkln Rodziny W ojskowej.

Czwartek dyskusyjny Z .  P .  0 .  F .
Zeszły czwartek dyskusyjny zaszczycała 

obecnością sw oją  p. Anna Paradowska-Sze- 

lągowska, k tóra przedstaw iła liczn ie zebra­
nym cz łon k in om  aktualne zagadnien ia ru­

chu kobiecego. Głośne nazw isko i głęboka 

znajom ość sprawy kob iece j w  zakresie n? ę- 

dzynarodow ym  ściągnęły duże audytorium  

da lokalu  przy Jagiellońskiej 3. Odczytu w y 
słuchano z niesłabnącym  zainteresowaniem . 

N ie sposób pow tarzać go tutaj w  całości —  
można ty lko zlekka dotknąć poszczególnych 
kwestii.

O m aw ia jąc aktualne zagadnien ia ruchu 
kob iectgo p. Szelągowska wysunęła przede 

wszystkim  sprawę pokoju, k tó ry  jest głę­

boką troską kobiet całego świata Po  wojn ie 

św iatow ej zdaw ało sie. że pokó j został za ­

pew niony przez pow ołan ie do życia L ig i 

N arodów  i Trybunału  w Hadze. Nadzieje  te 

zaw iod ły; nie udało się zorgan izow ać beząiie 

czeństwa solidarnością narodów. Jednak ko 

b ece organ zacje m iędzynarodow e zabiega­

ją  nadał o zabezpieczenie pokoju  świata i 

to różnym i drogam i. Prelegen lka dała prze 

giąd działalności różnych organ izacji dla po 
Roju św.ata, wysuwając ideę rozbro jen ia  e- 

kcnom icznego, do k tórego w c liw iji obecnej 

p rzyw iązu je  się najw iększą wagę, Z kole i 

prelegentka poruszyła spraw ę zawsze aktu 

alną równych praw  k ob ie ty  Sprawa ta w e­

szła na forum  L ig i Narodów , która p ow o ­

łała specja lny kom itet prawm azy, złożony 

z 4 kobiet i 3 mężczyzn, by  przeprow adzić  

ścisłe badania nad statutem prawnym  k o ­
biety. Obok tego B iuro M iędz. P ra cy  ro z­

waża i ustala ekonom iczne położen ie kn- 

b ety. C iągle jeszcze aktualne są trudności 

czyn ione kob ietom  zam ężnym  w p raw ie do

pracy zarobkowej. N ie  wszystkim  jedr.ak ko 

bietom , bo gdy kob eta zostaje ministrem, 

n :kogo me obchodzi sprawa je j małżeństwa, 
—  jeśli jest gw iazdą film ow ą, to im  częściej 

wychodzi za mąż tym lepiej, ale gdy nau­

czyć.elka lub urzędniczka zamierza, wyjść 
za mąż, wtedy wszyscy w trącają  się do je j 

małżeństwa. Prelegentka przedstaw iła sytu 
ację kob iety  zarobkującej i je j  m ożliwości 

w  poszczególnych państwach. Organizacje 
m ędzynarodow e opracow ują sposopy polep 

szenia dolf kob iety p rac tją ce j. M iędz. Fede­

racja Kob iet pracujących zaw odow o w idzi 

sposób w tym, by kob iety  za jm ow a ły  sta­

nowiska k ierownicze i w  ten sposób zysk i­

wały w p ływ  na w ielk i proces przebudowy 

sjicłecznej, jak i ma m ejsce obecnie, a tym- 
ciasem  ugruntow abyły kobietom  lepsze po­
łożen ie w  przyszłym  ustroju.

M iędz Otwartych D rzw i zw alcza  ustawo 

dawstwo ochronne pracy kobiet i w idzi w 

nim źród ło n iejednakow ych a tak krzyw dzą 

cych kob iety warunków płac. D ale j p re le ­

gentka om ów iła najb liższe kongres— m ię­
dzynarodowe kobiece i ith  zadania

Po ożyw ionej dyskusji jaką odczyt w y­

w ia ł ,  om awiano jeszcze kongres pracy spo 
łeczno-obyw atelskicj w  Polsce, jak i m ieć bę 

dzie m iejsce w W arszaw ie  od 25— 30 czerw  

ca rb pod przew  Marsz. P iłsudskiej. K on ­

gres ten przedstaw i ca ły  dorobek kob iety 

polsk iej w  przeróżnych dziedzinach je j dzia 

łalpości.

dopierajcie pierwszą w 3 (raju S p ó ‘-  
dzielnię Przeciwgruźliczą w  powiecie 

wileńsko-trockim

Odżywianie — ter sp^wa 
wicjtfej wagi

W  trudnym okresie budowania naszego 

Taństwa, każdy św iadom y obyw ate j z du­

żym  niepoko jtm  w idzi, że z najw iększym  ka 

pitałem każdego społeczeństwa ze zdrow iem  

puŁlicznym  dzie je  się ile . W ys ia rc zy  popi 

trzeć na maszerujące szeregi m łodych męż 

czyzn, wcielonych dopiero co w  szeregi ar­

mii, gw a ian lk i spokoju i całości granic na 

szej R zeczypospolitej —  by zauwazyć, że 

m łodzi ci ludzie wyszli z  jakichś p rzed irw  

n e złych warunków. W yg iąda ją  na źle  iy  

wiernych, daleko odb iegają od ideału zd ro­

wia i fz y c z iic g o  rozw oju . Taka sama uwa­

ga przychodzi na myśl kiedy się w idzi ciąg

są do tej odoow ied ziam ej p racy p n y g o lo w a  

d c . Brak im  teoretycznych w iadom ości o war 

tości i czynnikach odżyw czych  naszych pro 

duktów. Stąd wyn ika z ły  -wygląd i b iak  sił 

u m łodych iudzi i dzieci, dopóki są w  zasię 

gu nieum iejętnie prowadzonych  gospodarstw  
rodzinnych. Ten  sum etemezit, p row adzony 

przez instytucje św iadom e swych celów  i 
ua iejętnie gospodaru jące m in im alnym i na­

wet budżetam i, |ak w ojsko —  dożyw ian ie  

4przez szkoły czy instytucje społeczne, natych 

m iast a czasem nawet trwale popraw ia  sw ój 
stan fizyczny.

W ydaw a łoby  się fik c ją  n ie do osiągr ę-

rące  ulicam i miasta długie szeregi m iodzie j ria  w yżyw ien ie  i w ygospodarow an ie ze

zy szkolnej ze szkól powszechnych i śred 

i 'ch. Szukamy źródeł tego zła —  oczyw i- 

śc e jest ich kilka. Trudne warunki ekono­

miczne w .eiu rodzin, ciasnota m ieszkania 

w a, braki w przestrzeganiu elementarnych 

zasad higieny, oto czyniki składające się na 

smutny obraz, jak im  jest dla m yślącego czło 

w ieka przyszłość Narodu. Czy jednak sytu­

acja ta jest beznadziejna? N ie l z całą p ew ­

nością nie. M łaazież poboi owa wychodzi z 

wojsko w  nełni sił fizycznych  i um ysłowych 

Dziec w  w ieku szkolnym  w ciągu siedmiu 

łat pobytu w  szkoje  powszechnej nabierają 

rumieńców, p rzyb yw a ją  na wadze i są ma­

teriałem  na pełnow artościowych  obywatel;,

' będą nimi, jeśli zn ow y warunki dom ow e 

i r e  zniszczą tego, co się udało zrobić. Błąd 

tkwi ar jednynf. G ospoda^tw o dom ow e nie 

stoi na wysokości zadania. Podstawą zd ro ­

wia i praw id łow ego rozw oju  fizycznego jest 

rac tonalne żyw ien ie i hygieniczne warunki 

żvc,a. O oostawie fizyc zn e j naszych obywąte 

li nie m ożem y przestać msśleć z całą pow a­

gą, gd , ż inaczej skazujem y całe społeczeń­

stwo na charłactwo, którego skutki godzą 

w interesy państwa i społeczeństwa

Trudność’ w  rozw iązaniu tego c iężkie­

go problem u są bardzo duże. Mamy do czy 

n enia z ograniczonym i budżetami spotyka 

n:y się często z warunkami, w  k tć rrch  ty l­
ko ktoś z dużą in icjatywą, dobrą \vj'ą i u- 

n.iejętnością może zaradzić złemu. N ' .stety. 
klerow-niczki gospodarstw  rodzinnych nic

śmiesznie m ałych sum, jak ie  się na te c e ­

le w  instytucjach rządow ych  1 społecznych 

przeznacza. F ik c ja  ta jednak staje się czym ś 

rea lnym  w  życiu codziennym , jeśli opreem y 

gospodarstwo dom owe nie o in tu icję, a o 

w dom ości zdobyte w  L iceum  Gospodar­

czym . Jeść i óać jeść to nie sztuka, sztuką 

, um iejętnością staje się dop iero racjona l­

ny jadlopis, zastosowany do w ieku oseby 

żyw ionej, p ory  roku i m ożjiwoścr finarso- 
wych. Liceum Gospodarstwa I-omowego 

Zw iązsu  Praey O bywatelsk iej Kobiet w  W il 

nic uwzględnia sytuację m aterialną d zis ie j­

szego społeczeństwa i nczy teoretyczn ie t 

praktyczn ie rozw .ązyw ać to palące zagadnie 

nie społeczne w  ram ach rrszelkich m ożliw o  

śri finansowych. Gdyby m ożna w yob ra z ić ’ 

sobie idealnie zm ontowane społeczeństwo, to 
należałoby przede w szystk im  w idzieć tnstru 
ktorki, absolw-entki Liceum  Gospodarczego, 

śpieszące ze sku teezrą pom ocą wszędzie 

tam, gdzie zaw odzi instynkt kobiecy, gdzie  

zaczyna kolidow ać intere* jednostki z  In­

teresem Państwa. H . J.

W ydaje smaczna I tanie obiady dla tych, 
którzy nie prowadzą kuchni w domu, a 

spragnieni są zdrowego jadła.
Proszę przyjść 1 spróbować, smakosze I 

sniakoszki, do stolowni przy Jagiellońskiej 
3/5— 3.

Tysfac dzieci z Polesie w Warszawki

u W Ł . .. WSM
Onegcla-j przybyła d o  Warszawy wycieczka łysi^ca dzieci szkobiych z Polesia, zor­
ganizowana przez inspektoiat Szkolny w Pińsku przy pom ocy Koła Polesia T o ­
warzystwa Rozwoju Z.em Wschod-uch. Dzieci poleskie zabawią w  V ,arszawie 
czfery dni. Dzieci przybyły  d o  gmachu PKO. g d z ie  zosłaly pow tane przez uczesł 
ników II wa lnego  zjazdu I o w .  Rozwoju 2iem Wschorfi.ich, który w  tym czasie 
obradował pod  prz iwodr.iciwein preze-se Rady G łów ne j Towarzystwa, marszałka 
Senatu Prysrora. Na zdjęciu —  pan marszałek Prystor w  gronie dziatwy polskiej.

P o r z ą tfe o k i witefiskis
P lace m am y rozryte, dzik ie poia zamiast I 

irtw n ik ów , tumamy kurzu w-ygryzają oczy, 

parkany i p loty  k iw a ją  się za podmuchem 

w atau... cóż? Oto regionalizm ... na pewno 
w żadnym mieście polskim  takich ogrodzeń 

n it ma w  środku miasta jak  w  naszej k o ­

chanej eks-stolicy. A le należy pow itać z ra 
d-iścią inow-ację adm inistracyjną; „S trychy 

u taczy  sie Pani itko kazał1 uprzątywać, ot 

co zm yślili, gdzież m y podzieniem  się z gra 

ta ir i, toż tam tyle kużdego czego jest. co mo 

że p rzvgodzić  się w gospodarstw-ie". Cuda!

I. iotnie, od rana chrobocze i łom ocze ktoś 

nad głową, aż tynk się sypie w sufitu, sprzą 

tają?...
Jakiś dziw ny jask in iow y instynkt zmusza 

ludzi o p ierw otnej kulturze, a raczej braku 

tejże, grom adzić gra ty ! Po jęc ie  ludzkie prze 
chodzi co taka skrzętna gospodyni jest zdol 
na przecliowyvsać na wszelki przypadek. 

Nie tylko flaszki bez korków  jiudelka. bla 
szar.e, drewniane, tekturowe, resztki włosia, 

szmaty, pakuły, ale potłuczone garnki, ka 
wałki zardzew ia łe j blachy, połam ane do ni 

czego stare meble ramy, jakąś m iazgę, któ 

ra pow inna być od dawna na śmietniku, a 
gi imadzi się w szafach lub na strychu, za 

grażając pożarem  i zb ierając kurz, którego 

i tok dość w  każdym  domu. A le  na nic bę 

dzie to rozumne rozporządzen ie, jeśli nie 

będzie surowego nakazu niezaśm iecania stry 

chów  nadal, kontrola, na jm niej co roku, i 

la r y  za niespełnianie poleceń u trzym yw a­

nia strwchów w  czystości i ładzie.

Dobrze bv było p rzy te j sposobności bv 

idące na lustrację w ładze, spo jrza ły  też na 

ściany i okna na schodach i okreś liły  na 

oko, iie  też k ilo  pa jęczyn  i kurzu wisi, 

gozie  pająk  zechciał? Bo tych w ątp liw ych  

regionalnych ozdób  schodów i sufitów , nie 

ruszają w iln ian ie rok okrągły... ba, nawet 
i. w ie le  dłużej, a dziwni ludzie p rzybyw szy 

z innych porządków , nie mogą przekonać 
panów dozorców , że jednak pajęczyrfy są 

T-j to, by je  zm iatać. Ci, ży ją  terav w  bło 
g 't j  nadziei, że się to wreszcie „usiabilizu 

J-"-
Neo-W lłn.dnln.

PRZEMYSŁOWIEC
V  T I  Xj  i  r  r  HURTOW NIK f s . l  r l L G  , D E T A,.ISTi*

zyska sobie najlepszą klijentelą 
ogłaszając sie w  najpopulamiej- 

• i tm  p i s m t e  c o d z i e n n e m  
na Z iem iach  Półn ,-Wschodnich

KURJER WILEŃSKI
W ILN O  ul, Bisk. Bandurskicgo żel. 99



6 „KURIER" (4460).

T a £ s @ i a  l o t e r i i !
15 dzteń ciągnienia 4-ej klasy 41 Loterii Pańslwowaj

i i li ciągnienie /
G l ć w n e  w y g r a n a

S ta ła  d zienn a w yg ra n a  6,000 
Zi. padła na nr. 33385

50.000 z ł.: 111004 683 4
25.000 z ł : 122321
15.000 z i.: 126221
10.000 z ł.: 17604 132567 23926 

38349 66848 149612 121342
5.000 zł.: 13233 37913 30202 

63259 97062 Iu83a3
2.000 zł. 58779 71308 73 L05

73253 76104 77987 86604 93150
94342 138332 140951 144172
148309 150517 151762 159656

1 000 z ł : 4147 78*9 3734 10953 
19667 19920 23016 22783 25758 
28607 29931 31770 32499 37045
35844 38152 58323 58458 64771
68846 70800 75741 80559 101006 
104851 104895 129023 137973

.142774 141035 149634 152541
153418 155986

Wygrane po 250 z?.
125 87 2e8 98 499 657 74 793 

1044 1013 79 394 509 27 53 55 70U 
16 37 856 2180 224 46 96 418 99 
80 565 764 885 915 32 3080 519 94 
731 60 805 38 76 954 93 3020 294 
355 76 91 532 600 93 721 836 65 
5077 114 233 323 54 570 76 771 
998 7052 70 2o6 71 475 90 939 
8011 179 312 63 534 762 9119 48 
33 263 307 543 714 63 963 10041 
124 84 223 470 554 72 54 758 872 
93 703 37 65 11061 151 615 28 738 
46 93 521 12115 66 293 336 633 
705 834 907 16 13097 144 357 59 
'444 573 64 776 51 891 920 14061 
225 411 223 57 682 700 69 951 57 
15047 565 92 612 712 72 16023 36 
■36 193 505 922 76 17016 251 614 
7 u l 931 59 1S0b9 146 216 498 596 
09 782 843 920 19157 65 441 511 
56 61 74 846 55 790.

• 20069 204 23 443 566 69 701 92 
858 66 969 21074 166 219 363 503 
850 94 22004 38 56 92 225 344 90 
450 17 517 45 '608  989 23075 257 
302 27 453 84 504 93 672 779 920 
70 24148 79 89 344 77 441 79 828
56 993 25010 266 354 97 470 91 
830 906 54 26091 103 92 202 77 
S a l 441 65 701 24 93 881 27024 
127 64 262 370 87 98 482 542 46
57 685 705 863 70 28008 57 199 21 
'53 329.39 97 582 664 57 772 849 
84 922 84 29166 76 68 260 69 435 
687 709 17 29 52 92 838 919 26 86 
30609 713 31180 363 382 672 852 
70 32180 423 43 723 42 33005 10 
*48 119 339 55 437 45 667 817 29 
34011 15 175 97 278 312 434 55 
527 90 730 806 995 35129 375 521 
>706 816 45 36056 92 117 29 41 73 
867 482 83 539 664 707 808 911 
37211 301 20 54 424 517 20 47.

38136 98 211 28 56 456 96 566 
B2o 39241 486 94 7 610 708 40 804 
5 71 913 59 82 40040 66 141 276 90 
351 417 37 600 84 998 89 11021' 31
83 123 11 238 9 358 513 688 861 990 
42197 272 323 87 519 837 4302 539
84 207 455 78 579 629 67 895 917 67

44H1 70 6 219 401 18 572 618 796 
933 7 45032 200 352 690 5 749 839 
78 929 44051 8 227 59 326 81 422 
664 734 u03 53 69 85 47009 21 3^
i09 91 360 455  83 6O4 723 843 52
941 48072 83 5 328 652 5 712 800 
36 4 9 "i6  141 64 352 478 60G 35 722 
851 72 952 3 86  92

50u73 149 z00 27 351 78 504 6 l9
7?3 «35  88 917 51210 68 609 914 50
52096 168 225 96 355 6 593 716 803 
25 48 946 41  53083 40/ 883 900 53 
54u22 7 193 268 3b4 444 68  552 798 
827 33 9 999 5504U 105 *9 56 296
313 458 632 750 68 807 46 929 56C31 
231 45 307567 687 7U8 35 87 829
631 w ) 57613 225 325 94 87 r34 63
72(j £u3 58 72 58027 140 289 95 639
47 869 74 985 59087 156 96 341 406 
5 l  545 751

60J39 389 448 83 516 71 712 57
60 91 812 985 61098 101 263 596 620 
62ul5 101 31 91 247 471 770 98 846 
6.14 84 97 b3060 79 716 92 64010 229 
391 689 7u3 983 65473 585 950
66186 9 364 9 80 52 5 50 79 90 606
7 S 73 975 67195 276 3OS 50 529 787 
976 68014 25 75 94 216 63 75 502 33 
25 61 603 91 834 73 948 75 69275 
373 393 91H 70ol7  27 52  285 389 
96 438 68 £42 S5 781 825 53 71117 
30 48 O0 289 320 41 555 7 l9  60 8 i7
24 98z 72031 247 343 75 425 518 61J
787 887 984

73009 53 74 113 294 358 95 432
95 f l S  30 51 622 74019 27 39 186 339 
6 a 503 615 759 81 840 9/6 71606 29
61 283 176 527 37 659 67 7 l0  312 ?4
92 965 76088 224 37 95 98 353 447
793 97 801 968 77086 102 309 21 561
83 600 21 44 73 708 928 52 5 78047 
66 67 198 271 548 53 ?9 619 737 70 
98 877 86 9j 4 94 79111 217 38 5u 594 
626 893 9u 908 80158 441 50 5 038 
709 19 345 77 911 84 86 81054 7C 
174 319 52 400 542 688 719 41 818
008 34 99 82032 12£ 51 306 28 50 64
75 683 782 817 907 10 83 I 6 6  87
270 411 27 79 51/ 29 88 775 888 94n 
84096 135 228 398 613 852 85 938 53 
85116 4o 234 7fi4 65 86001 76 88 138 
277 455 509 605 780 Su4 6 '  75 950 58 
87341 97 313 584 681 770 73 885
88089 112 219 33 83 132 4u9 3 1  36 
55o 372 792 860 928 89250 „31 4y7 
75 535 640 733 88 845 9uuS3 137 69 
'7  260 67 314 37 815 57 91002 1 3 
2 .3  331 12 99 576 638 798 92U49 155 
66 454 577 508 65 98 757 808 93U74 
77 132 99 242 81 ;il2  53 510 23 31 32 
663 777 85 86/ 77 94017 71 183 252 
103 £9 31 50 99 572 692 868 95104 
230 73 79 444 741 861 66 977 96155 
92 228 301 486 57“  818 C3 937 l i  78 
97074 82 261 36 72 77 352 419 84 93 
698 771 851 98014 43 124 382 440 6'/ 
63 519 609 840 91 63 914 60 99185 
2 13 427 65 523 605 30 715 808 11 45 
923 100424 647 59 730 829 37 101130 
89" 283 4n7> 570 699 876 922 102153 
489 511 634 865 924 103115 43 227 
58 360 406 8 553 9 89 643 852 60 
104045 129 414 583 630 853
"  105159 87 245 375 503 43 641 64
96 816 33 919 106055 6/ 110 39 313 
39 521 916 52 107405 85 92 658 837 
909 108315 425 90 610 904 109200 
350 499 710 19 814 59 110121 249
410 608 795 832 111013 92 201 339
518 20 627 72 777 842 112071 133
229 327 44 72 534 624 749 820 62
70 95 902 3 1130e8 192 434 502 9 
16 75 73 774 805 947 65 114075 153 
209 88 483 653 59 96 735 37 93 904 
58 115163 88 400 81 782 859 944 
73 116034 183 207 47C 589 99 638 
90 767 71 833 57 81 903 43 46
117090 191 383 93 491 603 54 118136

202 22 61 344 88 90 523 80 753 832 
922 119040 107 560 768 823 343 57 
120216 317 21 44 75 672 99 754 79 
942 121014 30 131 278 92 326 480 
663 679 78b 898 963 122016 32 302 
2a 435 43 79 662 727 831 951 123024 
73 156 72 203 4 45 393 400 610 66 
93 876 124031 202 80 327 49 542 660 
795 125142 481 88 97 516 57 609 23 
930 49 126076 217 391 478 84 587 
U07 834 74 998 127014 81 127 38 97 
2OS 37 542 635 870 94 9 iS  91 96 
128462 691 814 51 129027 67 140 78 
221 355 922 99 130183 87 220 96 347 
7 ) 97 109 610 y48 1310d9 ey 96 224 
498 565 74 621 923 99 132039 230 
380 133101 25 380 y l  417 78 826 901 
33 134127 70 389 47 5 579 616 93

135055 93 239 48 318 26 49 443 
517 45 83 ( i i i  734 £72 5 136005 82 
119 71 81 4 211 550 G23 96 841
137011 157 69 85 251 570 C-3 7u3
76 £7 930 7 89 94 138297 306 420 
69 513 625 726 40 ?£9 139000 5? 
42 98 97 14" r 0 5 2S7 500 11 '632 
4 85 97 5 140053 144 213 5 38 808 
20 443 573 665 719 2t; C ' 99 L
141413 35 18 626 7 0734 43 828
930 142002 20 09 280 393 4/3 525 
65 602 7 /7 890 9 ,7  88 143063 152 
85 90 ćs3C 80 528 612 3 21 144239 
52 82 370 482 597 7xa 27 522 
143u33 173 91 za8 349 402 527 30 
611 29 715 £54 140212 31 305 453 
>01 20 99 701 44 55 98 830 80 913 

23 1 4 ) 231 55 303 450 88 651 722  
63 P43 148022 98 107 302 728 
1 19278 51 393 451 508 43 671 722 
63 827 179 150085 208 83 439 523 
648 80/ 41 55 972 82 151031 1V
307 828

152056 107 47 362 468 72 87^
931 153026 392 4u2 26 66 "02 691 
731 867 914 154064 124 281434 541 
93 619 99 155199 226 33 79 34« 81 
759 863 9C4 156051 7 133 354 506 
81 619 845 8 935 15703 151 32:5 
89 406 "  653 5 819 73 928 1580-14 
130 47 317 464 /5 5.14 67 159076 
104 264 j !  9 20 73 613 792 815 27 
972 79

lii ciągnienie
G ł ć w n e  w y g r a n e

Stała dzienna w ygrana 20 tys. zł. 

padła na ar.: 95703;

j j  tys. na nr.: 26189; 140179;

10 tys. na nr.: 20336 82374;

5 tysięcy —  15035 22358 66601 
128469;

2 tys. zł. —  2880 5526 85/8 11653 

39041 51644 6186Ó 73165 8U 53

107948 111640 124576 13646ą 136061 

137316 146388 147350 157043;

1 tysiąc zł. 3947 14968 1586618324 

19397 23922 24705 24717 26593 32976 

33248 33719 42989 43189 55470 67964 

81021 91131 93927 95343 95571 97727 

99382 100003 10;994 106337 107407 

143891 153852 154613 156170

Wygrane po 250 zł. 1
58 72 351 62 424 558 678 799 890 

959 1301 2556 70 609 3124 327 472 
718 27 37 u3 966 4017 139 257 456 
673 752 5127 766 806 51 6103 22 848 
7019 39 6u 148 227 571 8000 229 88 
402 625 962 053 143 fe42 10437 598 
806 923 11050 221 815 u2 y08 08
12015 177 85 257 687 802 13283 342 
428 516 656 706 958 14610 784 912 
15481 717 815 16246 76 17089 273 318 
503 605 915 74 18130 45? 631 19112 
508 '20121 562 794 977  21357 426 32 
574 79 67) 767 898 22127 374 503 80 
23107 68 686 827 ?42l3 689 25057 
353 56 755 26064 418 27059 163 92
308 414 358 782 28441 520 733 39

29476 81 85 764 989 30173 721 45
8-5*0 51276 ,36 58 962 32348 507 8C9 
967 97 33036 40 491 799 34030 3o4 
426 758 90 872 92 956 35193 334 524 
812 36104 459 794 932 37141 223 326 
600 722 851 38034 129 3 1C 92 828 77 
39109 45 74 311 499 788 894 40071 
75 631 833 43 49 41161 91 449 636 
947 42215 55 614 34 74 780 909 22 
4 ’ 108 80 87 44564 715 45904 46i54 
231 93 357 82 972 47077 395 48215 
629 796 897 49123 57 236 99 *96 
50211 51050 173 345 447 628 831 993 
52787 968 53145 96 276 42i £4u09 35 
465 792 889 920 55060 328 633 32 
56063 268 329 570 621 67 733 86 811 
911 44 57097 735 613 983 58085 1*6 
x,«5 59265 69 995 6008 8186 88 256
I 1 602 720 859 968 61203 57 fc33 
u 50 265 631 63193 217 35? 519 711 
3’ 3 79 919 33 64108 390 422 55 722 
837 987 65907 66722 67303 509 673 
942 58029 66 243 340 436 896 98 
69045 2u2 403 590 629 70224 575
71°93 526 752 821 41 7246^ 867 73047
I I  250 310 479  505-761 68 74033 68 
274 530 710 56 803 7508’ 90 320 75 
569 655 857 77 975 76527 77 90
735 7035 314 405 11 78006 147 494 
532 79102 207 89 453 637 939' 80071 
169 304 650 «04 4/ 81437 796 S2’ 22 
517 28 999 83082 415 56 97 860 70 
959 75 842ao 045 o3 750 916 42 68 
85269 71 500 86047 329 498 545 £63 
87013 251 68 513 37 900 38085 j l l  
208 337 57u 87 801 990 89164 76 20? 
79 436 307 8 752 9u07-l 240 10 686 
759 91)57 256 92198 333 450 718 28 
969 93‘ 19 288 414 733 79 82 868 925 
94174 85 95 434 61 513  92 978 n50ż3 
122 502 756 96l84 454 584 635 7
792 93 926 9715/ 229 305 30 658 63 
339 98256 99061 68 298 367 787
100080 177 249 323 512 37 101786
707 808 102289 90 320 426 559 6P3 
103050 91 172 363 470 501 865 76 
958 71 14011 665 732 105358 i i i  75 
603 lo6u24 167 249 566 8 I4 9/7
081^4 353 50z 992 109011 201 O 67fi
1)0186 518 1/1245 522 894 997 112614 
131 885 U 31yl 528 71' 980

114063 98 146 497 672 924 9 115073 
213 33 / 4/3 636 7b3 885 11603S 89 
394 514 727 117333 52 3 89 118087 
4. 7 567 70 664 9 l6  119036 260 051 
£39 916

12C.S3 585 978 121166 486 700 74 
829 122095 281 431 123040 446 l 
124174 545 712 9 l7  38 125493 736 8 
126268 486 544 127634 895 128036 
330 597 973 129477 97 502 644 70 749 
895 920 36 130089 554 70 131653 729 
8u2 132059 225 45 607 49 82/ 133109 
49 389 750 890 903 88 134121 311 
24 5 405 13 42 74 64 135940 136002 
139 209 54’  695 739 870 94y 13700G
1 79 8 8 296 9 547 760 138084 385 5 /3
13064 746

140029 89 197 239 301 491 2 536
981 141428 793 910 31 14zl69 495
321 14? 386 580 7 144027 373 4-j6 
j. 45059 198 324 7 98 883 146022 262 
346 799 147133 506 49 762 93J 62 
148133 272 380 488 547 748 924 149 
14938. 114 543 50 150003 108 14
450 551 733 9 818 929 1510/7 175 
286 380 51R 359 980 1521)4 61 36? 
615 921 153080 365 589 359 x 5 4 '26 
83 857 937 54 155540 155086 135
157123 366 707 80 1 158025 283 306 
613 159o6o 52

IV ciągnienie 
Wygrane po 253 zł.

'  155 9 75 574 5 652 798 835 1407 
1648 1654 1381 2024 2174 2912 3213 
"1296 3734 3823 4431 2 4495 4932 4 979 
5045 5q73 5199 5250 5714 5825 5914 
5961 0196 5775 6812 7719 7908 8443 
8591 8769 9011 9536 101 ;3 54 300
511 680 862 961 11313 97 443 777 
992 12027 276 476 543 682 13549 73?

8’  14312 452 63 622 99 15159 623 770 
aO 817 38 54 16185 375 585 791 857 
17686 13020 577 512 19353 682 721 
971

20596 851 21233 415 533 230 H  64 
209 532 24o98 205 415 537 801 991 
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W i k o  i  Z i e m i a  W i i e M s
*

Ukazał się Już w  ob iegu  
księgarskim tom II ilustrowa- 
r e g o  wydawnictwa pt „W i ln o  
i Ziemia Wileńska".

W ydany  uprzednio tom I te 
g o  zarysu m onograficznego 
przyniósł historię Wilna i Zie­
mi Wileńskiej,  zobrazował wy 
siłek zbrojny o  wscnodt.ie po .  
łaeie państwa, scharakteryzo­
wał kraj i ludzi, j o g o  boyac ł .  
wa naturalne i etniczne.

Tom II poświęcony został 
zagadnieniom kulturalnym, na 
ukowym i literackim, przed­
stawiając d z ie je  od rod zo n ego  
uniwersytetu wileńskiego y li. 
feraturę w  W iln ie  i W ilno  w  li 

łeraturze, opisując insfyiucia 
naukowo-kulfuralne z Tow a­
rzystwem Przyjaciół Nauk na 
czele, dajac wreszcie historię 
teatru wileńskiego, muzyki 
i drukarstwa.

Wyczerpujący tekst mono. 
grafii wyposażony został w 
liczne ilustracje (157) i wydru­
kowany na papierze k_edo-  
wym,

P o ż a ?  l a s u  p a ń s t w o w e g o  

p o d  P c ł m n l ą

W  tesle państw ow ym  p od  
Połuknią w yb uch ł d uzy pożar, 
który ro zp rzestrzen ia ł się  zc  
znaczną szybko ścią .

Na m ie jsce  pożaru p rzyb yły  
n iezw ło czn ie  zm o bilizo w ane  
o ch o tn icze  straże pożarne  
oraz b ryg ad y  robotników , któ 
re p rzystąp iły  do akcji ratow­
n iczej.

W ieczo rem  udaro się  pożar 
z lo kalizo w ać.

Pastwą p łom ien i p ad ło  50 
ha lasu.

Jest to  najw iększy pożar la . 
su, jak> zanotow ano w ciągu  
ostatnich paru lat na terenie  
pow iatu w ileńsko-trock ieg o .

tc)
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l ORAZ RÓŻNE OBUWIE

8. e l e g a n c k i e ,  mocne i t an ie

£ TYLKO Z PRACOWNI

W.PUPIAŁŁO
Ostrobramska 25

IB

KRONIKA
Dziś: G riegorza , Urbana 

Juro: F ilipa i Nereusza W,

Wschód słońca —  g. 3. m. 01 

Zachód słońca —  g. 7 m. 30

Spostrzeżen ia Zakładu M etodo log i i  USB 

w Wilnie z dn, 24. V. 1938 r.

Csśrrenie 764
Temberitura średnia t  15 
Temperatura najwyższa -f- 19 
Temperatura najniższą -f-_ 2 
W ia tr :  połudn.-wsehodni 
Tendencja barom.: lekki spadek 
Uwaga: p ogodn  e

NOWOGRÓDZKA
—  W yk a z  now ych ab so lw en tó w  

państw . g lm nazjum  A d . M ick iew icza . W
o b ,  piątek zakończone zos'ały os*atnie 
egzaminy 8-kl. gimnazjum koedukac. im. 
Adam a Mickiewicza w N owogroaku. fcgza 
rr ny maturalne od b y ły  się pod  przew od­
nictwem dyr. Poźniaka Stanisława. Dopu­
szczono d o  ma*ury 33 uczniów (w  tym 
dwóch  eksłernistów), zda fo  32, a miano- 
w 'c :e : A b fa że j  Leon. Abramowiczówna 
L.»,a, Dąbrowski Fianciszek -Jerzy, De'atyc- 
ki Meszel, Dubielecki Ryszard-Bronisław, 
Duńcówna Fan a, Dziadul Kazimierz, D 'e. 
szuk-Ciszewska Hal:na, Goćkówna Irena, 
Hutor Joann, Jarmowska Sonia, Jawdyński 
Piotr, Kasaty Dymitr-Miecz\staw Kasz*a- 
nówna Zof.a, Kraj3wska Jadw.ga Ksienie- 
wicz Józef, K jrow.cka Irena. Lewin Aron, 
Mac ejewska Natalia, N ab og ie ż  W *odz i .  
mierz, Niekrasz lan-Kazim'erz, Ragula Bc 
rys Rodźko W sew o lod .  Rymaszewska Ja- 
n.na-Mar'a Scchówna Emilia-Stefan;a, Sa 
ż cz Josif, Siwochówna Irena, Slawecki 
Franciszek, Szmigin Paweł, Tup Kowna

Walentyna, eksierniści: Suchaiewówna
Maria i Janikowski Wacław.

—  W aln e  zeb ran ie  Kasy S le lczyk a .
W  niedzietę o d b y ło  się doroczne walne 

.zebran ie  Kasy Spółdzie lczej w N o w o g ió d  
ku. Jest ło  jedna z najpoważniejszych kas 
na ferenie powiatu now ogródzk iego .  
Przewodniczył zebraniu p. Marel, spra­
wozdan ie  z loży l prezes zarządu p. Siecz­
ko. Po omówieniu porządku dz iennego  
dokonano uzupełniających w yborów  do 
R sdy Nadzorczej, z której ustąpili pp. M a­
rel, M  chalski W ładys ław  i Sokół. W  wy­
niku g losowania wszyscy trzej wybrani zo 
sfali z powrotem . O becn ie  d o  Rady na­
leżą: pp, Biatkowski Marian, MaNwskl,
Marel, Michalski Wł., Owczynnikow, Sa- 
farewicz, Sokół, W e jtko  i Żmuro, W  skiad 
zarządu wchodzą: pp. Sieczko Piotr, Ko- 
złowski i P'orjński.

—  Z eb ra n ie  S lo w . W ła śc ic ie li N ieru­
chom ości. Po paroletniej bezczynności, 
wskutek zdekompletowania się zarządu, 
o dby to  się w  niedzie lę  pod  p rzew odr 'c ł-  
wem p. K Iwanowskiego walne zebranie 
Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomoś­
ci w  Nowogródku. Obecnych by ło  orze. 
szio 100 osób. Po wysłuchaniu sprawoz­
dania i udzielenia obsolutorium ustępują­
cemu zarządowi dokonano wyboru now e­
g o  zarzadu, w skład k tórego weszli: pp. 
Berkowski, udw Dworzecki, K. Iwanowski, 
dyr. K iwielowicz, dr Marmusztejn, W t  Mi 
chalski M. Mowszowicz,  Orłowski, O w  
czynników, Satarewicz, Zalewski i D. Zyl- 
berman

Jak wynika ze statutu Stowarzyszenia, 
organizac a fa po: lada w Nowogródku  
ogrom ne p reroga jyw y  1 duże po le  do  
wszechstronnej dziatalności, tak w o b ro ­
nie interesów swoich członków, jak i w

kierunku podniesienia estetyki, kultury 
i dorobku materia lnego miasta.

—  N A  D a R U A L O D O W Y . W ileńsko- 
N ow ogródzki Z ?rzą d  W o jew ó d zk i Pol- 
sklej M acierzy  Szko lne j p o d a je , że  w y . 
nlkl kw esty  u licznej na Dar N arodow y  
3 M aja , p rzep ro w ad zo ne j w  dniach 3 I 8 
m aja rb. d a ły  o gó łem  z ł 3 .26f.44 .

W lleń sk o -N o w cg ró d zk l Z arząd  W o je ­
w ód zk i Po lsk ie j M ac ie rzy  Szko lne j sk łada  
se rd eczn e  po azięK C w an le  w szystkim  któ ­
rzy się  p rzyczyn iły  do po w o dzen ia  zb ió r­
ki na Dar N arod o w i; 3 M aja.

—  K o ło  Po lskie j M acie rzy  Szkolne| w  
O stryn le  uzyskcto podczas zbiórki ,,Na  
Dar N arodow y  3 M aja" sume 52 zl,

LI 07 K A
—  P O Ż A R Y . Fo za ry  le in e  w pow . 

Idzkim  n ie  ustają. W  ciągu  je d n e g o  dnia  
zano to w ano  8 w yp ad kó w  pożaru  lasu w  
gm inie b ie lick ie j, (w ie jskie j, żyrm uńsklej, 
b ien lako ńsk ie j, bało hrud zk le j I lldzkle] 
W e  w szystkich niem al w yp ad kach  przy- 
Aj|e|jy. 3U|is | ezsns ejXq n jeyod  feuAza

—  R egu lacja  zau łkó w . Zarząd Miejski 
w  Lidzie przystąpi? d o  regulacji zaułiców 
w dzie lnicy rynkowej starego miasta. 
Wszystkie zaufki olrzymują nową na­
wierzchnię oraz chodniki, których do tąd  
w  o g ó le  nie było. N iezależnie od  tego  
rozpoczęto  zakładrnie nowych linii, d o ­
prowadzających prąd  elektryczny d o  po­
zostałej części dzielnicy Słobódki.

EARANOWICKA
—  W  Baranow iczach  pow staje nowa  

d zie ln ica . Teren „Kolonii Urzędniczych”  w 
Baranowiczach na przestrzeni oko ło  27 ha 
stanowi nowe miasto, które rozbudowy, 
wuje się w  szybkim tempie. Powstają tu­
taj i rosną, jak g rzyoy  p o  deszczu, liczne 
sch'udne domki urzędników państwowych 
wojskowych i osób prywatnych. N ie  d łu­
g o  cały jeren zostanie zabudowany O b ec  
nie jednak stanowi on własność skarbi

państwa. Teren jest na razie nieuporząd­
kowany, grunt poorany granatami i rowa­
mi z czasów wojny nadaje kolonii urzęd­
niczej charakter raczej dzikiej, pięknej 
dzielnicy, Dzierżz wcorn jednak placów, 
którzy wybudowali już tam swoje domy, 
przysługuje prawo wykupu działek. Zw. 
Dzierżawców Nieruchomości poczynił w  
tym kierunku odpow iedn ie  starania i jeśli 
la dzielnica przejdz ie  pod  op iekę  Zarzą­
du M ie jsk iego i uregulowana zostanie 
pod  w zg lędem  estetycznym —  będz ie  fo 
wówczas najpiękniejsza nowoczesna dziel 
oica Baranowicz.

Dotychczas znajdowała się przeważnie 
w  ręku dzierżawców  chrznścija-n, w  związ 
ku jednak z krążącymi pogłoskami o  wy­
kupie działek na „Kolonii Urzędnicze j" —  
szereg mie,scowych Ż y d ó w  ze  swymi ka­
pitałami chciało Dy się poKusić na z d o ­
bycie  nowych te renów  dla eksploatacji. 
Społeczeństwu chrześcijańskiemu zalezy 
na tym, żeby  utrzymać ciioci&ż nie duży 
zakątek w  mieście wolny od  ,,ghefta'' ży ­
dow sk iego  i stworzyć nową dzielnicę mia­
sta o  charakterze polskci-chrzfeściijań.skim. 
To też na walnym zebraniu Właścicieli  
Zw. Nieruchomości odbytym w  dniu 22 
ma,a br. w  lokalu Zw. Kupców Polskich 
przy ul. Staszyca 13, zapadła znamienna 
uchwała, przyjęta jednogłośn ie  przez 
wszystkich właścicieli i dz.erżawców nie­
ruchomości z „Kolonii Urzędniczej".

1) Że  nikt nie ma prawa odsprzedać 
lub o d s ią D :ć  na „Kolonii Urzędnicze j" 
swej dziatki Żydowi.

2) Ze  nikt z właścicieli dom ów  na Ko 
lon ‘ i Urzędnicze j" nie ma prawa i nie m o­
że przyjąć. Żyda r.a lokatora, lub sublo­
katora do  sw ego  domu.

3) Że  b ędz ie  d o  każdego  wyłamują­
c e g o  się z tych poslanow.eń "zastosowany 
bojkot towarzyski, Związek, jako taki bę 
d z ie  czynił sfa^ar.ia, żeby  ewentualni 
„przyjac ie le  Ż yd ów ' byli również usuwani 
z Kolonii Urzędnicie j

W . B

MOŁODECZAŃSKA
—  Lustracja w  Sm orgoniach . W  dniu 

21 bm. Powia iowa Komisja Sanitarna w  
Oszmianie dokonała s zczegó łow e j  lustra­
cji miasta i zakładów D-zemysłowych w  
Smorgoniach. Za nieprzestrzeganie czy­
stości i porządku komisja orzekła zamknię 
cie łaźni kahainej oraz rozlewni piwa Z e  
w zg lęd ó w  także higienicznych postano­
wiono odm ówić  zatwierdzenia urządzenia 
kilku piekarń i masarni. Za stan antysani- 
tarny, a w  szczególności za hiej>rzestrze- 
ganie czystości przy sprzedaży artykułów 
spożywczych, -porządzono kilkanaście 
profoKułów.

d zisn ieAs k a
—  T-w o O św iaty Z aw o d o w e j w G łę -  

bokiem  organizuje na obszarze pow'atu 
dziśnieńskiego kursy torfiarskie. W  czasie 
od  23 maja d o  21 czerwca zostaną prze­
p rowadzone w  14 miejscowościach po­
wiatu 2- i 5-tygcdriiowe kursy torfiarskie 
dla okolicznych mieszkańców. Z e  w zg lę ­
du na odczuwany z każdym roklo.n 
coraz większy brak drzewa opa łow ego ,  
p rzeprowadzen ie  tych kursów b e d d e  mia 
ło  don ios łe  znaczenie gospodarcze  dla 
ludności, albowiem przygotuje ją. do  w y ­
korzystania tańszego opalu to r fow ego .

—  Po sło dzen ie  Kom itetu W F  i P W . W
dniu 21 bm. w G lębok iem , pod  p rzew od­
nictwem starosty o d b y ło  się posiedzenie  
p o w ia to w ego  Komitetu i PW, na któ­
rym ,n. in. uchwalono preliminarz budże­
towy na rok 1938/39 w wysokości zt 
1o000, który przew iduje znaczne powiek 
szenie w yda lków  na wyszkolenie. Zamia­
nowano członków poakom ite tow  gmin­
nych na okres dwuletni oraz udzie lono 
wytycznych dla Dcdkom Petów  gminnych 
co do prac i realizacj. budżetów , w szcza 
góinosci zaś , o lo żon o  nacisk na w zm o­
żenia akcji wychowania f izycznego .
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K R G N I K A
WI L E ŃS K A

—  P rzew id yw an y p rzeo ieg  p a g o ry  
*  g PIM  a w dniu 1$ bm .:

o g o d a  o  zachmurzeniu zmiennym, 
przewużn 'e dużym, mfejscami przelotne 
deszcze i skłonność d o  burz.

Lekkie ocn*odzenie, postępujące od 
l<ichodu kraju

D Y Ż U R Y  A P T E K i
Dziś w  " o c y  dyżurują następujące 

apteki:

Chomiczewskiego (W . Pohuianke 25); 
'Yueiska (Wileńska 23); Turgiela (N iem iec

15); Sokołowsk iego  (Tyzenheuzowska 
1) i W ysock iego  (W ie lka 3).

Ponadto stale dyżurują następujące ap 
tek ; : Paka (Antokolska 42)- Szantyra (Le 
g io n ó w  10) i Za jączkowskiego (W  to ldo 
wa 22).

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny —  Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowe

o s o b i s t .
—  W y ja zd  do  B ud ap esztu  A rcy b isk u ­

pa Ja łb rzy ko w sk ieg o . W/jecnał d o  Bu­

dapesztu J- E. Arcybiskup Metropolita  wi­
leński Ks. Jałbrzykowski. J. E. Arcybiskup 
weźm ie udział w obr jdach  Międzynaro­
d o w e g o  Kongresu Eucharystycznego.

W raz z J. E. Ks. Arcybiskupem d o  Bu­
dapesztu udało się wielu z księży z tereru 
-rchidiecezji wileńskiej.

M I E J S K A .
—  Nowy regulam in dia rynków  w ileń­

skich. Magistrat na pus.adzeniu wczoraj­
szym uchwalił nowy regulamin handlowy 
dla rynków miej-skidh. Regulamin ten bę^ 
dz.e  wkrótce przedmiotem obrad jedne- 
g<~ z najbliższych pos iedzeń Rady M ie j ­
skiej

—  64 stragany zo staną z n lt s lo re  na 
H alach M iejskich- Zarząd miasta postano­
wił na swym onegdajszym posiedzeniu 
kolegialnym znieść 64 stragany ne Halach 
Miejskich od strony ul, Zawalnej.

Stragany mają być znics:ooe  z dniem 
1 września. W łaścic ie le  zaś straganów z o ­
staną już teraz p o w :acomieni o  powzię ło }  
decyzji.

S P R A W Y  S Z K O L N E

—  K on cert D opu larny w  Zak res ie . Za­
rząd Op iek i Rodzicielskiej przy pańsfw. 
zeńsk. gimr,, im ks, Ad .  J, Czartoryskiego 
wraz z Rodziną Poi.cyjną urządzają wsoól 
nie koncert poou lam v w  dniu 26 um. w 
Darku w Zakrecie. Początek: o g o d . ,  15. 
Grać b ęd z ie  orkiestra pułku strzelców wi­
leńskich.

Z E B R A N I A  I  O D C Z Y T Y

—  V I p o sie d ze n ie  naukow e W ile ń ­
sk iego  !T w a L e k arsk ieg o  od b ęd z ie  s ę  
dziś dnia 25 maja br. o godz. 20 w  lokalu 
przy ul. Zamkowej 24. Na porządku d i len  
nvm rełeraty: Dr E. Samborski —  Znamio­
na macierzyste i powsta jące z nich nowo­
twory złośliwe. Dr J. Frydman —  Elekfro- 

fonokaroiograf i j e g o  znaczenie w  roz­
poznawaniu chorób serca (z  demonstracją 
apartt j ) .  Po referatach wyświetlanie firnu 
f-my Klawe ,.O trzymywanie folikuliny",

—  343 Środa literacka. O statnia v  tym 
sezonie środa literacka odbędzie się 
25 bm Staraniem Fofoklubu w ileńskiego 
p St Tursk1 w ygłosi odczyt pt. „Rota fo­
tograf ki w kulturze estetycznej" ilustro­
wany przezroczami.

—  W aln e  Z eb ra n ie  W ileń sk ieg o  Z w ią ­
zku P rzem ysłow có w  I K upcó w  D rzew nych . 
W  dniu 22 maja o d b y ło  się doroczne 
W a lne  Zebranie Związku Przemysłowców 
i K jp c ó w  Drzewnych w  W:in :e pod  prze 
woanic fwem dr D. Lewina. O  zaintereso­
waniu, które to  zebranie w y w o ł a ł o  wśród 
drzewiarzy łw .ad c iy  niebywała frekwen­
cja członków, ę?ayż na 179 członków 
Związku, zamieszkujących cztery w o  e- 
wództwa północno-wschodnie, p rzypy ło  
na zebranie 112  o só d

Sprawozdanie zarządu zawierało prze­
gląd sytuacji gospodarczej na odcinku 
drzewnym, w którym panuje teraz kryzys 
oraz w idoki na rozwój eksuorfu drzewa 
polskiego O oecnie eksport drzewa stano­
wi 1 7 %  ogólnego wywozu polskiego, co 
jest mocną pods*awą naszego bilansu han 
dloweqo. W  związku z tym zarząd nawo­
ływ ał zebranych do dalszej intensywnej 
pracy nad rozwoiem eksDorłu drzewa, 
zwłaszcza do A n g fi o-az c o  pionerskiego 
zdobywania nowych rynków zbytu, jak 
Szwajcaria i W ęgry. Rola okręgu wileń­
skiego w eksporcie drzewa wzrasta z każ 
nym rokiem, dla niektórych sortymentów, 
jak papierówka, slipry, okrąglaki, docho­
dzi do. 28— 3 7 %  cgólno-polskiego eks­
portu drzewa.

W  debatach obecni podnieśli konie­
czność zracjonalizowania podziału kontyn 
gentów do Niem ec oraz załagodzenia 
zbyt ostrych przepisów nowego regula­
minu podziafu kontyngentów, zatw ierdzo 
nego przez kom tnt eksportowy w W ar­
szawie,

Na podkreślenie zasługuje takt że 
zebranie gorąco podchwyciło apel do

wzięcia udziału w zb iórce na rzecz Fun­
duszu Obrony  Narodowej,  n t zakup sa­
m olotów  dla armii polskiej Na skutek 
jednomyślnej uchwały zebrania, zarząd 
Związku ma znacznie powiększyć pier­
wotnie zaprojektowaną sumę zbiórki na 
FON, zł 3 000 —  d o  maksimalnej granicy 
możliwości członków związku.

Na zakończenie odby ły  się w/bory do  
zarządu i komisji rewizyjnej.

—  ,,B iałoruska pleśń lud ó w 3" , W e  
środę dnie 25 bm. Białoruski Związek 
Akademicki organizuje oaczy ł  na łemat
„B.ałoruska p !eśń ludowa". Odczyt w y ­
głosi poeta  Maksim Tank w  sali VI Gma­
chu G łó w n e g o  USB

Początek o  god z .  17.45. Gośc ie  mile 
widz,ani.

Z E  Z W .  I  S T O W A R Z Y S Z E Ń
—  Akademickie K o lo  Misjo logiczna 

zawiadamia swych członków, źe  w e  czwar 
tek dn. 26 bm. o  g o d z  7 rano zostanie 
odprawiona msza św. w  kaplicy C .  O. Je­
zuitów Następr :e  po  wspólnym śniada­
niu od b ęd z ie  się v ycieczka d o  Zielonych 
Jezior

—  Z arząd  So d alic jl M ariańskie) A k a ­
dem ików wzywa swych członków d o  wzię  
cia udziału w  pie lgrzymce Sodalicji do  
Kalwarii w niedzielę, 29 bm,

Zapisy i informacje w  ognisku S. M. 
Akedem iczek  (Dziedziniec Sarblewskiego) 
w god z .  19— -20.

R O Ż N E .
—  W ystaw a ubiorów  d z iecięcych . W

dniach od  29 maja d o  3 czerwca rb. od ­
b ęd z ie  się wystawa ubiorów d z ie c :ęcych 
i pokaz m etodyczno-progrcm owych p u c  
uczenie państw ow ego  żeńskiego gimna­
zjum kr; w :eckiegu im. Emy Dmochowsk:ej 
( o g ió d  po-Bernadyński).

Z P Z Z  walczy o prawa robotnika
Dnia 22 maja rb. w  sati Z jednoczenia 

Polskich Zw iązków  Zaw odow ych  (ul. Sw 
Anny 2) o d b y ło  się Walne Zgrorr adzenie 
Polskiego Związku Z a w o d o w e g o  Dozor 
ców Domowych, O ddz ia ł  w  Wiln ie, na kto 
rym zapadła uchwała zawarcia nowej urno 
wy zb iorowej, regulującej na przyszłość 
warunki pracy i p łacy dla dozo rców  do­
mowych na terenie m Wilna.

j Delegacja reprezentująca PZZ Dozor­
ców Domowych dom agać się b ęd z ie  m 

podwyższen ia  płacy d o  wysokościin.
sprzed 1 lipca 1937 roku, przediużema 
urlopow, oraz by  nowoprryjmowanl dc  
pracy dozorcy  zatrudniani byli wyiącznie 
p ize z  W o jew ó d zk ie  Biuro Funduszu 
Pracy.

Z  wielkiej chmury m ały deszcz
W czo ra j don ieśliśm y o zag adko w ym  

w ypadku w p o ciąg u  osobow ym  W iln o —  
K ró lew szczyzna .

Ś led ztw o  w . te) spraw ie  p rzy­
brało  nag le  n ieo czek iw an y  obrót 
Z g ro m adzo n e  przec iw ko  zatrzym anem u  
obyw ate low i* W a c ła w o w i K aroszczyko w l 
d ow od y św iad czą ce  pozo rn ie  z ca łą  pew *
£rts

ZASTOSOWANIE

i R Y P A ,  ■ 'k Z E .k JE B C E  . i  I E  
i 1B I E  6 Ł 0 W Y  Z E S O W i in

Żądając oayo i halnych proszków n r w n .  K06UTK1EW

PĄTtfzęiE JA K IE  P R O S Z K I  W A M  .P A J A
OOYZ S A  JUZ NAŚLADOWNICTWA.

Ż ą d a j c i e  p r o s z k ó w „ m i g r e n o -ntwvosm»
T YL KO  W N O W E M  O P A K O W A N I U

TOR EJ3&AEH h i g i e n i c z n y c h .

nośclą o tym , źe  to on zam ord ow ał k o ­
b ietę  I w yrzucił ją p rzez okno w agonu  
pod ko ła p ęd zą ce g o  p ociągu  —  nag le  
ro zw iały  się

U stalono bow iem , źe  zm asakrow ane  
zw łok i n ieznane] ko b ie ty  zn a lezio n e  na 
to rze  ko lejo w ym  w pobliżu  przystanku  
R o zło g i, stano w ił trup 40-letnlej Paullny  
Stiepanian , m ieszkanki zaścianka Jo d o w e, 
gm iny kom ajskie j.

Stiepan ian  ostatnio w yd aliła  się  z  d o ­
mu 1 b łąka ła  się  w okolicy . P raw d o p o d o b ­
nie p rzech o d ząc p rzez tor trafiła ona pod  
koła lokom o tyw y.

U sta len ie  tożsam ości ofiary w ypadku  
ro zw iało  w sze lk ie  p rzyp uszczen ia  co  do  
tego, że  m ogra ona b yc zam ordow anę  
w p ociągu .

Po łic ja  ustala jed n ak  o b ecn ie  inną oko  
llczn o ść: Skąd  się  w zię ła  krew  w p rze ­
d zia le  ko lejow ym  I nu ubraniu p o d ió iu -  
laceg o  łym p rzed zia łem  o byw ate la  łotew­
skiego  K aroszczyka. (c).

. . . .  sz m n ta B a a z ssa B ssm

K u r / e r  S p o r t o w y
Jutro mecz WKS Stn.słtf — Wisła

Jutro o  godz.  17 minut 30 na stadionie 
reprezentacyjnym orzy ul. Werkowskie j 
odbędz ie  się m ect ligowy między W KS 
Śmigły, a „ W Tsłą" z Krakowa. Piłkarze 
„W is ły "  jeszcze nigdy r.ie gra); w  Wilnie. 
Prowadzone w pop rzedn ch  latach perfrak 
facje rozbijały się. „W i . t a "  jest tą dru­
żyną, która ma za sobą p :ękne tradycje 
sportowe,

W  tym roku piłkarzom gredu Podwa­
welsk iego  niezbyt uśmiecha się szczęście, 
N ie zajmują oni c z o ło w e g o  mieisca w  Li­
dze, ale jesł to drużyna twarda I zawsze 

niebezpieczną. Wisła gra skrzydiarr., 'O l 
dzielając szerok ie1 piłki. Ten system gry 
pozostał z czasów gdy  Wisła miała d « ó c h  
doskonaiych skrzydłowych Balcera i Adam 
ka, a zwłaszcza Balcera, który impono­

wał startem d o  piłki i wyjątkową dyspo­
zycją strzałową. Vv sł i p rzy jedz :e  do nas 
w najsilniejszym składzie i n 'ewąfpliwie 
b ędz ie  chciała za wszelką cenę mecz 

wygrać.
Drużyna W K S  Śmigły wysląpi w  swo­

im normalnym składzie z: Czarskim, Za­
wieją Grządzielem, Marcem I B.okiem pa 
czeie.

M ecz  ten ściąg,nie zapewne na stadion 
tysiące w idzów, którzy będą mogli po  
dłuższej p-ze^wie raz jeszcze przyglądać 
się g rze  piłkarzy W K S  Śmigły. 0 *ta in ie  
m ecze  w y ja z a o v e  w in ian chociaż nie 
przyniosły nam żadnych sukcesów to  jed­
nak wzbogac iły -dośw iadczen ia  i fen nasz 
beniam nek f g o w y  rozgrzał się już nieco 
w  bojach o  najwyższą stawkę.

Otwarcie sezonu scurtewago W K S Śmigły
Tradycyjnym zwyczajem WKS 'm ig ły  

organizuje i w tym roku również p .opa- 
gan dow e  otwarcie sezonu sportów le t­
nich, Uroczystość odbędz ie  się w e  czwar­
tek 26 maja na boisku na Antokoiu. Po­
czątek o  godz .  9 Program p-zewiduje: 
zbiórkę wszystk.ch sportowców W KS 
Śmigły, nabożeństwo, z łożen ie  nołdu na 
Rossie, przemówien ie  płk. Stanisława En- 
gla, wreczenie odznak honorowych pił­
karzom, którzy w  roku zeszłym wywal­
czyli wejście d o  Ligi piłkarsKiej, następnie 
defilada, oraz p o p :sy gimnastyczne i p o ­
kazy sportowe (szermierka, boks, gry 
sportowej. W  pcpisach gimnastycznych 
udział weźm ie  500 osób. Pow  w zg lędem  
widow iskowo -  propagandowym  uroczys­
tość ta powinna wypaść imponująco. 
Ws*ęp bezpłatny. Pędz ie  zapewne sporo 
w .dzów

Kierownikiem sportowym t&j imprezy 
b ędz ie  mjr. Czesfam Mierzejewski.

W K S  Śmigły na terenie Polski Pó łnoc­
no-Wschodniej jest .ajsiln.ejsżym i naj- 
ilcznieiszym klubem sportowym Posiada 
piękne wyn iki, jak również wykazać się 
m oże  boga tym  dorobk :em pracy społecz-

no-sportowej. Członkowie W KS Śmigły 
pracują w  licznych organizacjach -o cha- 
raKterze ogó lnosporfowvm  P^aca tych lu­
dzi jest niezastąpiona w soorcie cywilnym. 
M ożem y  śmiało pow iedzieć , że  g dyby  nie 
pom oc wojska, ło  sport wileński rysował­
by się w  o  w ie le  ciemniejszych kolorach.

Będąc w  przedeaniu tak pieknie zapo­
wiadającej się urcłezystości otwarcia se­
zonu sportowego  V»’KS Śmigły pozwaiamy 
sobie z łożyć na rece prezesa płk Eng'a 
serdeczne życzenia ow ocnej pracy w  tym 
reku. Wszyscy zapewne zdają sobie spra­
w ę  z fego ,  że  w  t y m sezonie W KS śmig­
ły ma jak rzadko w  którym trudne o b o ­
wiązki do spełnienia. Chodzi przede 
wszystkim o drużynę ligową, którą za 
wszelką cenę trzeba utrzymać w  l id ze .  
Sportowcy W K S  Śmigły nie pcwinni być 
w  swych prjcach odosobr 'en!. Niech gra­
cze  l igow i czują, że  zs nimi są wszyscy 
sportowcy Wilna bez  w zg łęou  na to ja­
kie reprezentują kluby.

Niech więc sportowcy Wilna 26 maja 
w  dniu uroczystoś-' otwarcia sezonu W KS 
Śmigły za men if es tują swój© uczucia sp or ­
towe.

Wdeńrlci Okręg Kołejacy LOPP propaguje
szybownictwo

Pierwsze Eliminacyjne Zaw ody  M o d e ­
larskie przed Ogólnokrajowym  Konkursem 
M ode l i  Latających i S z ybow ców  oraz uro 
czyste o lwarcie sezonu szko len iowego  od  
będą się dr ia  29 maja br. o  god z .  10 w  
Szkole Szybow cow e j w  Auicsztaglrach ko 
ło  Wilna (na 7 km od  Wilna przy szos e  
d o  Niemenczyna) z następującym pro­

gramem:
1) uioczysfe otwarcie za w o d ó w  i szy­

b o w c o w e g o  sezonu szkolen iowego , po ­
p rzedzone nabożeństwem, 2) starł modeli,

3) p okazow e  loty s zybow ców  szkolnych,
4) zakończenie z aw od ów  i rozdanie na 
gród.

Zarząd O kręg i  zapia^za wszystkich 
d o  l icznego wzięcia udziału w uroczy­
stościach W słęp  wolny. Kasyno szkoły ma 
własny bufeł na miejscu, ob f ic ie  zaopa­
trzony.

Z aw ody  odbędą  się Dez wzq iędu  na 
p o g o a ę ,  w  razie zaś u lew n ego  deszczu 
zostaną przerwane i ey-entualnie o d ł o ż o ­
ne d o  następnej n iedzie l-.

Szkoła szybowcowa w Aułrsztagłrarb
ria A  i B) rozpoczn ie  się dnia 20 maja 
i trwaó b ęd z ie  oJ  15 września <938 r. w
następujących term inach: I kurs od 20.V  
do 15. VI, II kurs —  od 16.VI do 15.Vll, 
III kurs od 16.VII do 16.7111, IV kurs —  
od 16.VI1I do 15.IX rb.

Dla m łodz ieży  szkolnej kurs rozpocz­
nie się na drugi dzień p o  zakończeniu 
roku szkolnego.

Bliższe szczegó ły  w programach szko­
ły, które można otrzymać: a) w  sekreta­
riacie Kol. Okr. L O P 1' cod/ienr :e  od  8—

B a s e n y  O ś r o d k a  W F
Ośrodek W F  rozpoczął już budowę 2 ba 

senow p ływ ack ich  na W ili i :  djapoczątku 

jucych na praw ym  brzegu obok przystani 

W K S  Sm igły i na lewym  —  dla zaawansowa 

nych, obok przysłani Saperów. Na tvm  dru 

gim basenie będa się odbyw ały zaw ody 

pływ ackie, skoki oraz mecze w ałer-polow e, 

gdyż wzniesiona zostanie tram polina jak  

rów nież —  przygotow ane zostaną ptyw ająee 
bramki i inne urządzenia dla piłki wudnej. 

Budowa basenów będzie wkrótce zakończo 
na.

W cześniejsze, niż w  poprzednich lalach 

oddanie do użytku basenów p rzyczyn i się 

n iew ątp liw ie do przedłużenia sezonu pływa 

ck,ego. Baseny budowane są na podsiaw ie 

p lanów  p. Z. Radzi alewicza

K u r s  f l l ?  s e d z t ó w  p ł y w a c k i c h
Brak w-v kw a lifik ow an ,ch  sędziów pływa 

ckich dawał się dotk liw ie  we znaki pływa 

kom  witebskim  i organizatorom . Chrąc z 'ik  

wodować istn iejący stan rzeczy. W yd z ia ł 

W '! O. P. Z P. organizu je kurs dla sędziów7 

pływackich, k tóry  rozpoczn ie się w  dniu 30 

bm W ładze p ływ ack ie apelują do wszyst­

kich starszych p ływ aków , b. zaw odników  i 

zw olenn ików  tego najzdrow szego sportu, aże 

by na ten kurs się zapisali i po jego  ukoń 

ezeniu zasilili kadry sędziów  p ływ ackiech na 

szego m !asta. Zgłoszenia przyjm u je sekreta­

riat W ił.  O P Z P  (lokal Ośrodka W F ) codzien 

r.it oraz sekretaraa W iL  O PZ P p. E. Pasz 

k iew iczów na codzien ie na przystani AZS w 

godz. IB 19.

K & i e n t h r z y k  I m p r s z  
p ł y w a c k i c h

Został -juz uchwalony ka 'endarzyk  zawo 

dów  pływackich na sezon bieżący. W  dniu 

12 czerwca odbędą s;ę zaw ody m iędzyk lubo 

otw arcie  sezonu, następnie tradycyj-

b<AGE£IN»
Z K O G U T K I E M

»•«*• bót, ploctonlo, nabrzmf«nl« titilękęt#
♦dcUkl, kłór« po taj kqp|«)i doję tlę aowaj
poznokclam. Frzapf* alycij aq opakowaniû

n a o  i o
Środa, dnia 25 m aja 1938 roku.

6,15 P ieśń por. 6,20 Gimnastyka. 6,40 Md 

zyka z p łyt. 7,00 Dzieu. por. ”7,15 M uzyka 
z płyt. 8,00 Audycja  dla szkół. 8,10 Ciągnie 

ule m iliona. Transm isja. 8,20— 11,00 P rze r­

wa 11,00 Audycja dla poborow ych . 11,15 

Audycja dla szkół. 11,40 M elod ie z film ów , 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Audycja  

pał. 13,00 W iad . z rr.iasta i p row in cji. 13,05 

„P rzed  zlotem  sokolstwa p o lsk iego " —  pog. 

V I. Narbutla. 13,15 Koncert pop. w  wyk 
o ik ies tr  i słynnych śpiewaków . 14,25 „P e w  

nego d n ia " —  nowela VVł. Reym onta. 14,35 
Muzyka popularna. 14.45— 15.30 Przerw a. 

15,30 W iad. gospodarcze. 15,45 „R oa ld  A- 

mundsen" —  pog. dla dzieci starszych. 16,00 

Skrzynka językow a. 16,15 Muzyka węgierska 

(p łyty ). 16,25— 16,30 P rzerw a. 16,30 Tran  

sm.sja z urocz, otw arcia M iędzynar. K on ­

gresu Eucharystycznego na P lacu Bohaterów  
w  Budapeszcie. 17,30 Pog. aktualna. 17,40 

Gra Orkiestra Rozgłośni Lw ow sk ie j. 18.20 
Życie m łodzieży w  onozie —  pog. 18,30 Spie 
wa chór katedry w  D ijon . 18,45 „W rażen ia  

z L .idy" —  pog. Kaz. Łęczyck iego . 18,55 F ro  

gram na czwartek. 19,00 , M ecz" —  obrazek 

z pow . C i. Straszew icza „P rzek lę ta  W i-ne 

c ja “ . 19,20 R ecita l skrzypcow y Józefa Sala 

cza 19,35 Stoicy i ep ikurejczycy —  odc/yt. 

19.50 Pogadanka aktualna. 20,00 „ P P W  crc 

si o g łos" —  aud. św ietlicow a. 20.45 Dz'en. 

w ’eczorny. 20 55 Pog. aktualna. 21,00 K n- 

cerl Chopinowski w  wyk. Zb. D rzew ieckiego 
—  fortepian. 21 45 „U rok  wsi w  p o e z ji"  —  

kwadrans poetycki. 22,00 M elodie operetko 
we. 22,50 Ostatnie w iad. i kom unikaty. 23,00 

Tańczym y. 23 30 Zakończenie program u.

we

ny bieg most na Antokolu —  Zie lony Most. 

M slrzostwa okręgu odbędą się w  r. b. wy 

jątkow o wcześnie, bo w  dn. 3 lipca

„ST. 6E0RGES"

C Z W A R T E K  dnia ?6  maja 1938 r.

8.00Svgnał czasu i pleśń poranna. 8 05 

L z ien n ik  poranny. 8.15 Koncert w wyk. M a­

łej O rk iestry P. R 9.00 Transm isja nabożiń  

s iwa z kościoła Sw. K rzyża  w  W arszaw ie  

10 30 Muzyka re lig ijna i u twory sym fon icz­

ne. 11.30 Reportaż z życia . Transm isja z 

Gostynina. 11-57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Poranek  sym foniczny. 13.00 „M askaradowe 

I is to rie " z książki Stanisława M orawskiego: 

.K ilka lat m łodości w o je j w  W .ln ie "  —  re­

cytacje  p rozy. 13.20 Muzyka obiadowa. 14 45 

Audycja dla wsi. 15.45 Polska Kapela Ludo- 
w-a Feliksa D zierżanowskiego. 16.25 Dzieci 

d zieciom  ___ pleśni i piosenki. 16 45 „O p ie ­

ka nad szkołą ludow ą ' 1 —  odczyt. 17.00 Kon 

cert muzyki operow ej. 17.55 K onc“ rt kam e­

ra lny. 18.30 Transm isja z Londynu Koncert 

rozryw k ow y. 19.00 Mała skrzyneczka —  pro 

wadzi ciocia Hala. 19.15 Fortep ian  i książ­

ka: „Im p res je  m a jow e" w  opr. N apo leona 
Fanli. 19.45 P rogram  na piątek. 19.50 W ileń ­
skie w iadom ości sportow e 20.00 Transm isja 

z uroczystości M iędzynarodow ego Kongresu 

Fucharystycznego w  Budapeszcie. 21.00 Dz. 

w ;(.czornv . 21.10 Zb iorow e w iadom ości spor 

towe z Rozgłośni P. R. 21.15 „ W  m a ju " —  

koncert ro zryw k ow y  22.55 Ostatnie w iado­

mości I kom unikaty. 23.00 Tańczym y. 23.30 

Z f kończenie program u.

S a s s

Szkolenie w  stopniu I i II (p o J k a te g o -  | 15, gmach Dyrekcji PK r  o T y  ul. Słowac­
k iego  14, pokój nr 15, b ) w  sekretariacie 
W ileńsk iego  Okręou W o je w ó d z k ie g o  
LOPP przy ul. W ie lk ie j 51, c )  w  sekrela- 
riacle K o le jo w eg o  Koła S z y b o w co w eg o  
od  18— 20 (W ie lka Pohulanka 19 m 12-a), 
d ) pocztą , załączajac znaczek 25 gr na 
odpow ied ź ,  przy czym korespondencie  
oa leży kierować d : k iercwm cłwa Szkoty 
Szybow cowe j w  Auksztagirach —  poczta 

Wilno.
Kandydaci niemajacy kursu teoretycz­

nego ,  p-zejdą fe r  kurs łącznie z wyszko­
leniem praktycznym.

Polska pokonała wczoraj Irlandię na m iędzypaństwowym meczu piłki nożnej w  fto  
sunku 6:0 (3:0). Zawodom , które zgromadziły  20 tysięcy publiczności, przygląfdał 
się Pan Marszałek Smigły-Rydz. Reprodukujemy e fektowny moment gry p o o  bram

ką oo lską . __-



8 „KURIER* (4460*.

0 bezpieczeństwo na robotach budowlanych
Czego zabraniają a co nakazują przepisy

Na terenie W ijn a  rozpoczęły  się obec­

nie masowe rem onty dom ów. W  z w ią z k j z 

tym Inspekcja P racy przypom ina o obo­

w iązku przestrzegania przep isów  bezp ie­

czeństwa p rzy  robotach budow lanych, cejein 

uniknięcia n ieszczęśliwych wypadków .

P rzepisy te m. in. zabran ia ją : u żyw an ‘ a 

p rzy  budow ie rusztowań z drzewa n ieokcro  

wanego oraz desek zrzynkow ych  (oD lader); 

używania zam iast rusztowań lub jako  p od ­

pór do rusztowań beczek skrzyń, cegieł i-.p. 

przednilu tów ; przy użyciu rusztowania na 

kozłach ustawiania na tym rusztowaniu w ię 

c e j niż jednego rusztowania na kozłach; 

p rzyb ijan ia  do draLin łat zam iast szczebli.

P rzep isy nakazują ' używania sto jaków  o 

średnicy w cieńszym  końcu ron a jm n ie j 12 

clm, usztywniania sto jaków  i drabin do bu

dynków ; ustawiania drabin tak, aby było  

n iem ożliw e icli przesunięcie się oraz aby od­

stęp pom iędzy drabinam i był nie w iększy, 

tiz 2 m przedłużanie sto jaków  i drabin tak, 

aby długość styku wynosiła cona jm n iej 180 

ctm, p rzy  czym  połączenia należy dokonać 

za pom ocą podw ójnych  żelaznych k lam er i 

clicm ąt, u żyw an ia  przy układaniu pomostu 

desek grubości c on a jn w ie j 32 mm, układa­

nia desek na całej szerokości pomostu szczel 

nie p rzy sobie oraz należyte ich um ocowa­

nie, sztukowanie desek ty lko na leżakach 

lub szczeblach drabin i p rzy  tym  tak, aby 

długość zakładu wynosiła con e jm n iej 20 cm, 

wreszcie zaopatryw an ia pom ostów  w  pa-rę- 

tz e  oraz od dołu w deskę kraw ędziową.

P rzekroczen ie  tych przep isów  jest karą 

aresztu do 6 tygodni i grzyw n y do zł 3000. 
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T E A T R  i M U Z Y K A
W A T  15 M I E J S K I  N A  P O H U L A N C E

—  Dziś, w  środę dnia 2 j m aja —  przed ­

staw ienie w ieczorow e o godz. 8.15 —  w ypeł­

ni «o d e w il  ze śpiewam i i tańcami w 3 ak ­

tach K. K rum łowskicgo p. t. „K R Ó L O W A  

PR ZE D M IE Ś C IA "  ̂ w adaptacji m uzyczno- 

scenicznej i reżyserii Leona Schillera. W  wy 

konaniu udział bierze cały zespół. Oprawa 

dekoracyjna —  K. i J. Gojusów . Tańce uk­

ładu Tac jan y W ysock ie j

Szatnia w sezonie letnim nie obow iązu jel

—  Św ląterzna popołndn iów ka! Jutro, w 

czwartek  dnia 20 bm. o godz. 4.15 —  odegra 

na zostanie na przedstawieniu popołudn io­

wym  po raz 34 i ostatni —  : esząca się nad 

zw yczajnym  powodzeniem , doskonała kgme 

dia współczesna Rus Fcketego „J A N “  z R. 

H IE R O W S K IM  w  ro li ty tu łow ej Ceny p ro ­
pagandowe.

—  Reprezentacyjny balet polski —  po 

pow rocie  z za granicy, wystąpi w Teatrze 

na Pohu lance ty lko  dwa razy: 1 i 2 czerw ­

ca o godz. 8.15 w  ecz.

TE ATR  M UZYCZNY „LU TN IA *1
—  Tydzień  propagandy Teatru . W yste 

py Janiny K u lczyck ie j. Dziś po cenach p ro ­

pagandowych słynna operetka „O R Ł O W “  z 

Janiną Ku lczycką i Kaź m ierzem  D em bow ­

skim  w rolach głównych, przy św ietn ie zgra- 

m yib  zespole. Zasługują na w ie lk ie  uzna­

nie tańce zespołowe, solow e z udziałem  Ma­

rii M artówny.

—  Czw artkow a popołuuniówka .Lu t­

n i*. W  czw artek  z powodu św ięta o godz. 

4.15 grana będzie operetka Benesza „ŹR Ó D ­

ŁO  MIŁOŚCI** z Xen ią Grey w ro li głównej. 
Ceny propagandow e

—  A rtyśc i Teatru  „C yru lik  W arszaw sk i11 
w Lutni. Znakom ici artyści Teatru  „C yru ­

lik  W arszawski** wystąpią w teatrze „L u t­

n ia " dw ukrotn ie w  czw artek  2 i p iątek 3 

czerw ca w w ie lk ie j rew ii satyrycznej „J a r­

m ark śmiechu**; udział b iorą : S tefria  Gór­

ska, K azim ierz K rukow ski, L u dw ik  Law iń - 

tk i M arian Rentgen i Leona Boruński. B o ­

ga ty p rogram  składa się z 20 num erów  p o ­

ja d a ją c y c h  Lezbrzeżny humor, satyrę i gro- 

tuEę.
Bilety już są do nabycia w  kasie Teatru 

„L u tn .a " 11— 9 wiecz, bez przerw y .

Spiesz nabyć chem iK alle  do  opryskt- 
wań drzew  I krzewów, jednocześn ie

Canłi ala Zaopatrzeń Ogrodniczych
W ilno, Zawalna 28, tel. 21-48 

w ypożyczy Cl bezp łatn ie je d e r  ze  swo­
ich opryskiwaczy.

I
 „Jak należy się odżywiać i zacho­
wywać w chorobach S E R C A '  
Dr-m M. G  i r  n o w i  c i i  **■—  -

i
Pr-ed n. Dr-a Anastazego Landaua 

•yd.’ I :: Do nabyni* w księ-ęarijiach
K iad g łó w o y  w  K a ię g . K t i i m i c r z  tu ta k ia g -Wilnie. * '■ i ■ Cen> zł. g

Wiadomości radiów;
KO NG RES F.UCH A R Y S T Y C Z N Y  W  BUDA 

PESZC IE  

T rzy  transm isje Polsk iego Rudia.

W  „rodę dnia 25 maja br. rozpoczyna się 

w Budapeszcie Kongres Eucharystyczny. Z 

ckazji tego Kongresu Polsk ie Radio organ i­

zuje trzy transm isje które przeprow adzać 

hę i  ąspecjaln i spraw ozdaw cy Polsk iego tia- 

d ii wysiani do Budapesztu, a m ianow icie 

ksiądz M hal Rękas i Antoni Bohdziew icz.

P ierw sza transm isja z uroczystego otw ar 

c a M iędzynarodow ego Kongresu E uchary­

stycznego na P lacu Bohaterów  w Budapesz 

( ic- rozpoczn ie się o goaz. 1G.30 w środę dn. 
25 bm.

W e czwartek  o godz. 20.00 sprawozdaw cy 

Pclskiego Radia opiszą słuchaczom przebieg 

w ie lk ie j p rocesji na Dunaju, po czym  w  

n edzielę dnia 29 bm. Polsk ie Radio trans 

m iłow ać będzie od godz. 9.00 rano Mszę Św. 

celebrowaną przez ks. Kardynała, legata Pa- 

p :e-kiego.

„ P R Z E D  Z L O T E M  S O K O L S T W A  
P O L S K IE G O **

W  środę 25 maje rt>. p-zed mikrofo­
nem Rozgłośni Wileńskiej o  g o d z  15 
m. 5, druh W :told Nadoutt wygłosi po ­
gadankę na temat „P rzed  Zlotem Sokol­
stwa Polsk iego w  Lwow ie " ,  Pogadankę 
lę poleca się uwadze radiosłuchaczy, 
zwłaszcza Sokołów, kfó*zy wybieraję się 
na Zlot d o  Lwowa,

“t-*£

W ieloletnie ao iw iadczenie dało kosmetyk, jakiego właśnie 
Pani poszukiwała. N a s . puder Abarid to przedewszystkierr. 
znakomita odżywka lla  cery—zaw iera ona sproszkowane  

'czostki cebulek lilji białej, wspaniale przylega do skóry,m atując 
V|q idealnie. Puder Abarid perfumowany wytwornym1 zapaciia . 

mi jest przygotowany z produktów \yy}qcznie roślinnych.

PUDER
Giełda zb o źow o -to w aiow a 

i lniarska w Wilnie
z dnia 24 m aja 1938 r.

Ceny za iowar średn ie! handlowe) Ja­
kości, za 100 kg. parytet W flno , przy " o i  • 
m alnej taryfie przew ozow e) (len  za 1000 leg 
'-co  wag. sL zał.) Z iem iop łody  —  w ładun­
kach wagonow ych, m ąka I otręuy— w m niej­
szych Ilościach W złotych i 

t  y t o  I stand 696 g/l 19.50 20.

II  .  670 .  19 —  19.50
Pszenica I „  748 „  26.25 27.25

II .  726 „  25.25 26.25

ję c z m ie n i  „678/673„ (kasz,' —  —
„ II 649 .  „  17.25 17.75

III  .  620 ,6 . (past.) 16.75 17.25 

Owies I „  468 „  19.25 20.—
II „  445 „  18.50 19.25

Gryka „  630 .  16.75 17.25

.  610 .  16.25 16.75

Mąka żytnia yat. t 0— 50% 32.—  33.—

„  I 0 -6 5 %  2 9 . -  30 —

„  .  .  II 5 0 -6 5 %  -  -
„ „  razowa do  95%  22 —  23.—

Mąka pszen. gat. I 0— 50% 41.—  41.50

„  I - R 0 - 6 5 %  4 0 -  4 1 . -

.  II 3 0 -6 5 %  3 2 . -  3 3 . -

„ II-R  * 0 - 6 5 %  23 50 2 4 . -

.  II I  £5— 70%  2 0 —  21.—
„ „  pastewna 16.25 17.—

„  ziem n iaczana „Superior" 34.50 35.—  

„  „  „P rim a* —  —
Otręby żytn ie przem  stand. 13.—  13.50 
O tręby pszen, śred. przem .stano. 13.—  13.50 

W yka —  —
Łubin n leo lesk l !3 .—  13.50

S iem ię  Im ane b. 90% f-co  w. s. z. 48 — 49.—  

Len trżepćny W ołożyn  1450.—  1490.—
„ .  H orodzle ) 1900.—  116*40.—

Traby 1450.—  1490.—
„ „  M lory 1400.—  1440.—

Len  czesany H orodz le ) 2120.—  2160.—
Kądziel borodzle jska 153\—  1570.—
Targan lec m oczony 750.—  790.—

W ołożyn  "20. — 960.—

P R A C A
M ŁO D A K O B IE L A  poszukuje pracy do 

m ałej rod zin y  na poko jów kę, służąca. P ro ­

sta 21, m ieszkanie Burnejko.

AGENCI handlow i, agentki poszukiwani 

do pracy za wynagrodzeniem  prow izy jnym . 

IV  adom ość w  Adm. „Kurjera** w godz. 10—  

1 2 .

T\ Iko dziś Paul MUNI w f ilm ie

JUTRO PREMIERA. Najweselszy film sezonu

.Praw da z w y cię ża '

Szczęśliwa trzynastka
z S i e l a ń s k im  i G r o s s 6 w n q  na czele zespołu 

I 1 A C I U A  I  N le o d w cł. o s ta tn i d z ie ń .  Podw ó jn y program  dla wszystkich!

- — 1 Shirley T E M P L E
w najnowszym swym sukcesie , ,  B  U X  /  A  C  j f  ’ £

„ K r ó l  i  c h o r z y s t k a * ł
Chrześcijańskie .<mo Najweselsza polska komedia muzycznaswiATowmjTrójca hultajska

W roi. gł.i Wiszniewska, Benita, Orwid, Sielański, Konrad Wolińskr 
Fllm  —  laoosc l, p iosenk i 1 tańca. Początki: 5, 7 1 9, w n ied zie le  1 św. od  l ej

k ln f t  H A R f i  I DziS wlelk> podw ójny program
* i G igantyczny film  Ilustrujący ryw alizację 2-ch w ielkich w odzów

SCYFIONft I 
HANNIBALA I I S c y p i o n  a f r y k a ń s k i-cc

2>Pn.Srs Gwiaździsta eskadra seansów : 4 —7— 10

f  Film , który każda kob ieta pow inna pokazać sw ojem u m ężcz.OGHISKOJ D a ) m| , w e  s e r c e „
W  roli g, wt.ej K R Y  FRANCIS 

Nadprogram : U R O ZM AIC O N E  D O D A T K I. Pocz. seant.. o 4-ej. w nledz. I św. o 2-ej.

PER FfcG

r f e c t i g :
SWSdaBBHg g rt

Ceny nabiału I ja]
Oddział wileński Zw. Spółdz:elni 

Mleczarskich i Jajczarskich notował 
24 b. m. następujące ceny nabiału i 
jaj w złotych:
Masło za 1 kg: hurt: detal

wyborowe 2.70 3,00
stołowe 2.60 2.80
solone 2.40 2 CO

Sery za 1 kg:
edamski czCwony 2.25 2.60
edamski żółty 2.05 2 40
litewski 1.80 2.10

kopa: sztuka.Jaja
nr. 1 
nr. 2 
nr. 3

4.70 
3.90 
3 30

0.0772
0.07
0.06

Cany w  Wilnie
Ce trulne Biuro Statystyczne m. W ilna 

sporządziło wykaz cen niektórych artykuiów 

notowanych na rynkach wileńskich w dn. 
20 maja rb. w złotych za 1 kg.

Chleb żytni przem . 0.33 0.38

0.30 0.31
„  „ razowy 0.22 0.23

„ przenny 0 50 0.60
Mąka przenna 0 35 0 52

„  „ orzem . 65% C.50
„ żytnia razowa 0.22 0.23

„ „  pytlowa 0.33 0.34
M ięso w ołow e gat. 0.80 1.10

„ c ie lęce  ., 0.70 0.80

.  w ieprzowe 1.10 1,40

Karpie żywe 2.20 2.40

Szczupaki żywo .1 80 -2.50

. śnięte 1.2G 1.80

O kon ie 1.00 1.20
Plotki 0 80 1 20
Drobne ryby —

Ziem niak i 0.05 0.05

Kapusia kiszona 0.15 0.20

„ św ieża n.20 C.^5
Marchew 0.15 0 25

Buraki 0X8 0.10
Brukiew 0.08 0J0

Cebula 0.25 0.30

M asło św ieże 2.50 3.20
„ so lon e  2.70 3.r 0

M leko za 1 litr 0.171/, 0.72*?J
S m iey in a  za 1 iitr 0.90 1 25

Jaja za 1 sztukę 0.05 0.07‘/j
Papierówka za 1 rnp. 15.00

AAAAAA4iAJUAlA4i4i*AA**4iLł4UAi4ALUAAAAl

L E K A R Z E
fTTTTTTTTTTTTTTYTY łTTTTTTTTT rTTT łTT rrTTTTS

DO KTÓ R
J a n i n a  

P io tro w icz  ̂ uttczenHowa
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne i kobiece 
przeprow adziła  się 

iia ul. Jagiellońska 16 m. 6, tel. 1 -66.
P rzy jm u je  od 5 do 7 wiecz.

D O K T O R
7  G T ca o w  i c z

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą 
dów  m oczowych, od godz. 0 1- i 5—8 w.

D O K T O R

Z e ld o  w ieże*  w a
Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą­
dów  m oczowych od godz. 12— 2 I 4— 7, ul. 

W ileńska N r 28 m. 3. tel. 277.

D O KTÓ R M E D Y C Y N Y

C y  m  b I e  r
Choroby weneryczne, syfil s, skórne j mo- 
czop lc iow e ul. Mickiewicza 12 (rog la ta r -  
skiej. tel. 15-64. P rzy jm u je  od 8— 2 i 5— 8.

AAĆ

A KUSZERKI
A K U S Z E R K A

Naria L a k n e r jw a
p te jju in ie  od godz. li k;iii , do godz. 7 wiecz 
—  ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— 3, róg ul. 

3-g„ M aja obok Sądu.

B E Z  E M *
S K U T E C Z N I E
U S U W A

ODCISKI
B R O D A W K I  

i  Z G R U B I E N I A  
S  k  ( J f i  v

P  H  ,Y  N 

A P .  I I C W A L ^ T I

Przstarg
Zarząd Gminny w Szczuczynie N ow ogród z­
kim ogłasza publiczny przetarg n ieogran i­
czony na wykonanie robót budow lanych liez 
m ateriałów  przy budow ie m urowanego bu­
dynku szkoły powszechnej im ienia M arsza l­
ka Józefa Piłsudskiego, w  stanie surowym w 
Szczuczynie Nowogr.

O ferty  należy składać w Zarządzie Gmin­
nym w Szczuczynie do dnia 28 maja 1938 r. 
na jpóźn ie j na godzinę przed przetargiem . 
O ferty przelane pocztą muszą być dostarczo 
ne w  tymże terminie.

O feriy  winne być wypeln jn e  na p rzepi­
sowych form ularzach  (ślepych kosz orysach) 
według cen jednostkow-' cli i złożone w za­
lakowanych i n ieprzejrzystych  kopertach, 
bez podania na kopercie nazw 'ska lub f ir ­
m y oferenta lub też um ieszczania jak ichkol­
w iek znaków  rozpoznawczych

Do o ferty  należy załączyć po^w-itowania 
Kasy Zarządu Gminnego na złożone waduim 
w wysokości 3n/o o ferow ane; kwoty.

W ad ium  winno być złożone w gotów ce 
bib papierach w a r ‘ ościowvch  objętych okól- 
mkiem  M inisterstw Skarbu z dnia 20 kw iet­
nia 1930 r

O ferty n 'eódpow iada jące w yże j wym ie­
nionym  warunkom , jak  rów n ież bez z łożo ­
nego wadium oraz osób i firm  nie posiadają 
cycb św iadectwa przem ysłow ego, lub kwali- 
f.k icji zaw odow ych  nie będą rozpatryw ane.

Kom isyjne otw arcie  o fert w obecności o- 
ftren tów  nastąpi w  dn. 28 m aja 1938 r. o 
godz. 16 w  lokalu Zarządu Gminnego w 
Szczuczynie Now ogródzk im .

Zarząd Gminny w Szczuczynie zastrzega 
sobie praw o wolnego wyboru ofert, eweniu- 
a ln ;e unieważnien ia przetargu częściowo lub 
w całości, jak  rów nież swobodę dow olnego 
zw iększenia, lub zm niejszenia ilości robót, 
ob jętych  form ularzam i o fertow ym i.

Form u larze o fertow e (ślepe kosziorysy) 
i szczegółowe warunki budowy, jak inne in­
form ac je  można uzyskać w  Szczuczynie w 
W ydzia le  Pow iatow ym .

W ó jt  Gminy Szczuezyńskiej 
W . Radziejów  skt knłłuDajłn

R Ó Ż N E
ZA  5 ZŁ . FU TR O  przechow u jem y p rze i 

c ł I c  lato Zaś futra pow ierzone nam o b e c ­

n i-  do naprawy przechow u jem y bezplatn-". 
P rzeróbka może być zrob ioną jesień ,ą po 
ukazaniu się ostatnich żurnali.

Skład futer Ś W IR S K I, W iln o  N iem !e :ka 
nr 37, te lefon  8-28.

RESTAU R AC JA  “ OD „D Z IE W IĄ T K Ą *4, 
Tatarska N r 9. Gorące i zim ne zakąsk' oraz 
obiady m iesięczne i dania i  la carte. W ina, 
w ódki monop. i gatunkowe, p rzeróżne lik ie ­
ry, p iwo. Gabinety, szachy. „S ob ó tk i" w du­
że j sali dla zam aw iających  stowarzyszeń i 
c rąanizdcyj. Lody, napoje ch łodjącc, m leko 
oraz ciasta i cukry.

N IE S Z C Z Ę Ś L IW A  matka prosi dobrych 

ludzi o p rzyjęc ie  na własność zd row ej, ład­
nej, przed paru dniami urodzonej dziewczyn  

k D ow iedzieć  się można w Sekretariacie 
ŹPO K, Zam kowa 26 .

R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C J A  

K on to  P .K .O . 700.312, Konto ro zn eh . 1, W lino  1 
C e  o ( f j l e - *  W ilno, oL  Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. O odz in y  przyjęć I — 3 po południa 

Adm lnlstracta: lei 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: teł. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g ró d e k , ni. Bazyltańska 35, tel. 169; 
L id a , a l , Gói uiańska 8. u l, 166; B a ra n o w ic ze , 
Ułańska 11;
°lń sk , Dominikańska 40 

P rz e d s ta w ic ie ls tw a : Kłeck, N ieśw ież, S łonim , Stołoce, 
Szczuczyn, W ołożyn , W ileika, Grodno —  3 Maja 6 
Suw alki —  Em. Plater 44, Równe —  3-go Maja 13, 
W ołkowysk — Brzeska 9/1.

C E N A  P P E N U M E R A T Y  m iesięcznie: 
z odnoszen iem  do domu w krj ju —  

3 zł., za granicą 6 zł., t  odbiorem  w 
(dm lntslracji zł. 2.50, na wsi, w m iej­

scowościach, gd zie  niema urzędu po­
cztow ego  ant agencji z ł. 2.50.

CE NY O G ŁO S ZE Ń ; Za w iersz mtlime‘ r. przed tekstem 7 5gr.. w tekście oOg r. 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gt. za wyraz, kronika tedakc. t komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp; Do tych cen dolicza się za ogłoszen ia cylrow c tabeiarycz* 
ne 50u/o. Układ ogłoszeń  w tekście 5-lam owv, za tekstem 10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń  i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zm iany terminu druku ogłoszeń  i nic przyjm uje zastrze­
żeń miejsca. O głoszenia sa przyjm ow ane w godz. 9 .30— 16.30 i 17— 19

W y d a w n i c t w o  „Kuiiei Wileński-* Sd. 2 o. 0, Druk. .Znicz*-- Wilno. t:l. Bisk. Batrttarskfego 4, tel. 3-4U. kedaktor odp. Jozef ObttsaiflS


